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Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

tarczą i orężem naszego narodu 
Referat Prezydenta Bieruta 

na posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego
Rok VIII. Nr 60 Warszawa, sobota 19 lipca 1952 r. Cena 45 gr

Dnia 18 bm.‘ Sejm Ustawodawczy Rze­
czypospolitej Polskiej rozpoczął obrady — „J __ TT  * C- -nad projektem Konstytucji. Sesję Sejmu

wodniczącemu Komisji Konstytucyjnej Bm 
lesławowi Bierutowi. ..

PRZODOWAĆ W SŁUŻBIE OJCZYZNY
to sprawa ambicji i honoru młodego pokolenia 

BUDOWNICZYCH POLSKI LUDOWE]

WWW

> we, WWm.-s- '

oa ZlocieWspóbaa Eiiyśi jednoczy sportowców zebranych 
i naszych olimpijczyków na Igrzyskach w Helsinkach

Helsinki w lipcu nasz reprezentant w wadze lek- 
Do wioski olimpijskiej w O-1 ko-średnicj Krawczyk.

taniemi nadszedł komplet gazet akadcmn ^śluzem
z Polski. Po treningu wszyscy ; “w sportu otrzymają od­
rzucili się na nic. Każdy chcial honorowe związane z icłj.

7 • HfjtiJnmt TUn akar nmtp ranTO -

zaszczyt reprezentowania barw 
Polski Ludowej na XV Igrzys - 
kach Olimpijskich — powiedział 
Korban. — Tak jak młodzi przo- 

__downicy realizują swoje zobo -

nau piujcnicm Axunstylucji. sesję aejniu ,

otworzył Marszałek Władysław Kowalski, Poniżej.dnikujęmy dwa fragmenty prz&*
j ~... 2 2 F2—■ mówienia Prezydenta Bieruta. ’udzielając głosu Prezydentowi RP i Prze-

Masy ludowe, które two­
rzyły swą pracą byt i bo­
gactwa ojczystego kraju, 
nie miały nigdy w dzie­
jach narodu możności sta- 

■ nowienia o prawach i wa­
runkach życia społecznego. 

, Mogło się to stać dopiero 
; po zdobyciu władzy przez 
(masy pracujące, czemu dał 
i wyraz wiekopomny Mani- 
I fest Polskiego Komitetu 
i Wyzwolenia Narodowego z 
I 22 lipca 1944 roku.

Fakt czynnego i twórcze- 
I go udziału wielomiliono- 
jwych mas narodu polskie-' 
'go w dyskusji nad projek­
tem Konstytucji Polskiej 

( Rzeczypospolitej Ludowej 
posiada doniosłe historycz- 

| ne znaczenie. Nowa nasza 
Konstytucja ze względu na 
svzą przełomową treść, jak 

I również powszechne jej o- 
■ mówienie w toku dyskusji 
I ogólnonarodowej staje się 
pierwszą w dziejach naro- 

( du Konstytucją polskiego 
| ludu pracującego jako wła-
ściwego rzeczywistego
dziś gospodarza kraju, rzą­
dzącego się własnymi pra­
wami.

Może nasunąć się pyta­
nie, dlaczego projekt Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypo-

■ spolitej Ludowej w obec- 
I nej jego formie i treści
staje się przedmiotem o-
brad Sejmu Ustawodaw-

wać naszą wolę walki o postęp! zentantami całego świata — od- 
i pokój, o braterstwo młodzieży bywa się Zlot Młodych Przo- 
całego świata. To będzie także downików. Pragnąłbym jedno- 
nasz czyn na cześć Zlotu. ■ czcśnie startować na Olimpią- 

Zasłużona mistrzyni sportu dzie i brać udzie! w Zlocie. Nie-

czego dąpiero w końcowym 
i a nie w początkowym o- 
kresie kadencji, to znaczy 
dopiero w 1952 roku, a nie 
przed pięciu laty.

Ma to swoje głębokie u- 
zasadnienie.

Konstytucja powinna być 
podsumowaniem, bilansem, 
। uwieńczeniem dokonanych 
j już przemian społecznych, 
: politycznych i gospodar­
czych, które stanowią pod­
stawę ustrojową stosunków 
społecznych w państwie. 
Od chwili wyzwolenia Pol­
ski z najazdu hitlerowskie­
go przez zwycięską Armię

rzucili się na mc. Każdy clicini (tytu!amj Ka ajja'dcmię zapro - j wiązania przedzlotowc. tak' i Helena Rakoczy powiedziała , stety rozdwoić się nic można.
Pi^eczytac, co nowego siycwc.^j zf)slaną sportowcy Związ--my pOstaramy się ku czci Zl0-'nam: : — Przesyłam wobec tego wsz; _ .

-Maju. i.ajwięK5„„ zaini.ie-,„u jtac;zjrc]<jeg0 j krajów de- tu naszą postawą godnie repre-j —Marzenia moje spełniły się; stkim uczestnikom Zlotu w Radziecką dokonywały się
sowame wzbudzają oczywiście ; mokracji ludowej. W części ar- zentować Ojczyznę Ludową na startuję na Igrzyskach Oiiinpij- Warszawie gorące pozdrowienia. w naszym kraju głębokie

nuoazlezy p hvstvczrej. obok polskich spor- Igrzyskach w Helsinkach. skich, lecz mimo to myśli moje My. gimnastyczki, ze swej stro- przeobrażenia które miały
sKie.i ao /.lotu. • l towców, wystąpią prawdopodob-I A obecny podczas rozmowy i i moich koleżanek są stale . z nv będziemy się starały — tak. i.tp_ rownlnnvir,- i

Jak wyglada nasza stobca? : nie ZOSp(,iy artystyczne Związku Potrzebowski dodał: 'naszymi siostrami i braćmi w jak sobie życzy tego cały naród ; iir Ui injn
Czy plac MDM już gotowy? —(Radzieckiego, Rumunii. Węgier.' — Na Igrzyskach Olimpij- kraju. W naszej stolicy, w lyir, pcL™ ...------- L . — i ...

Bułgarii i Czechosłowacji. . skich. w których bierze udział samym czasie, gdy my będzie- szą ukochaną Ojczyznę.
W grupach, na które podzie- . 70 państw, chcemy zamanifestn-I my współzawodniczyć z repre-• .1. Zmarzlik

krzyżują sin pytania 
wami czytających „Ti

ponad gło-
-’bunę Lu-

du“ i „Sztandar Młodych". Poi­

w Helsinkach rozpoczęli 
przygotowania do uroc
obchodu Odrod'
Zlotu Młodych Przodowników.

W niedzielę „0 bm. odbędzie 
się uroczysta akademia. Olbrzy­
mia sala stołówki zostanie w 
tym eeiu specjalnie przygoto - 
vana.

Sportowcy pod wodzą sędzie­
go bokserskiego — Lisowskiego 
przygotowują transparenty, o^ 
zdoby, girlandy. Projekt dalio-

Icni są nasi sportowcy, odbywa­
ją sie pogadanki o święcie lip— 

; cowym i naszej nowej Konsty­
tucji. Szeroko dyskutowane są 

i rozdziały, w których nowa Kon_ 
stytucja gwarantuje sportowi.

ił ju: dokładni'' cnra- 
Wydana zostanie tak- 

gazetka ścienna, 
graficzna opracuje

y ™ *

lolski, godnie reprezentować na-, przełomowy. W roku 1947 
(Polska miała już za sobą

Godziny dzielą nas od Zlotu
Już ui czwartek o świcie | azego dnia — mówi przewodni-

, szereg takich przeobrażeń, 
iak przede wszystkim re­
forma rolna — likwidacja 
obszarnictwa i resztek fe-

i udalizmu a następnie una-

wy robotniczej i chłopskie* 
którzy życie swe ■ oddali i w; 
walce z przemocą i wyży-» 
skiem kapitalistycznym, zło 
żymy hołd pamięci tych 
wszystkich; którzy w ciem­
ną noc okupacji hitlerow- 

jskięj oddali sive życie f.
wiarą w lepsze jutro Polski# 
z wiarą w jej wolność i 
wielkość. ■ '

Złożymy też hołd pamięci 
żołnierzy i oficerów radziec- 
uich, którzy pplegli na pol­
skiej zięmi w walce o współ 
ną sprawę.

Uchwalenie przez Sejm 
Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej . Ludowej 
wzmocni siły naszego nai-ó- 
du, jeszcze bardziej sce- 
mentuje nasz narodowy 
front walki, o ' utrwalenie 
pokoju, o realizację planu 
6-letniego. Wzmocni:, to 

'nasz wkład do walki, któ­
rą toczy dziś cały 'wielki 
Światowy pbóz pokoju i po­
stępu.

Na przekór wrogom Koń- 
stytucja Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej nie tylko 
umocni nasze dotychczaso­
we zdobycze, ale utoruje 
drogę do pelneg-*. zwycię­
stwa socjalizmu. - i--

Konstytucja Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej sta- , 
nie się świadectwem wiel­
kości naszego narodu, świa­
dectwem trwałego. zwycię­
stwa postępowego nurtu w 
dziejach naszego narodu, 
zwycięstwa sprawy klasy 
robotniczej i sojuszu robot­
niczo - chłopskiego.

Uchwalona przez Sejm U- 
stawodawczy Konstytucja 
Polskiej Rzeczypospolitej ’ 
Ludowej będzie tarczą i o- 
rężem naszego narodu w 
walce o rozkwit i świetność 
naszej Ojczyzny — Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

formie rolnej z 6 września 
1944 roku, ustawę z dnia 
11 września 19.44 roku o or­
ganizacji i zakresie działa­
nia rad narodowych, usta­
wę z 3 stycznia 1946 roku 
o przejęciu na własność 
państwa podstawowych ga­
łęzi gospodarki narodotVkf." 
W dziedzinie organizacji i 
struktury naczelnych władz 
państwowych. został utrzy­
many w zasadzie w pierw­
szym okresie system ujęty 
w Konstytucji z 1921 roku 
z dość istotnymi jednali 
zmianami, które na podsta­
wie referendum z 30 czerwca 
1946 r. odrzuciły burżuazyj- 
ny 2-izbowy system parla­
mentarny i ustaliły nową 
strukturę tych władz, ujętą 
w tak zwanej „Małej Kon­
stytucji" z 19 lutego 1947 ro­
ku. Decydującymi o cha­
rakterze i tempie rozwoju 
ekonomiki kraju, o jego 
uprzemysłowieniu były na­
stępujące ustawy: o trzy­
letnim planie odbudowy 
gospodarczej, który obej­
mował okres lat 1947 — 
1949, a wykonany' został 
ha dwa miesiące przed 
terminem i ustawy o 6-let- 
him planie przebudowy 
gospodarczej ■ kraju na 
podstawie nowej' techniki, 
który ‘ nazywamy planem 
budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce i realizujemy 
wyprzedzając na ogój po­
ważnie z roku na rok w 
procesie wykonania nakre­
ślone w nim zadania.

rzyć! Jesteśmy bardzo szczęśli- rodowienie przemysłu — 
we że tcidziałyśmy takie , likwidacja wielkich kapita- 
małe budowle, jak Dom Slowaij^ bankierów itp. Tym 

niemniej procesy najgłęb­
szych przemian społecz - 
nych i gospodarczych znaj­
dowały się w tym okre­
sie jeszcze „w stadium po­
czątkowym. W ciągu tego 
okresu polski lud pracują­
cy toczył ostre walki kla­
sowe, których celem by - 
ło utrwalenie władzy lu-

turystyce i wczasom duże du.or(.e warszawskie napełniły czary Rady drużyny warszaw- 
możliwości rozwojowe. : sję wr!awą i śmiechem naszej skiej, 12-letni Marę!; Kordas.

Lekkoatleci i szermierze przy- sportowej młodzieźp. Juz u Wszyscy dyżurowali bardzo su-
gotowuią się sumiennie do czwartek zaczęli zjeżdżać do mieńnie, przecież to wielki za-
występów wokalnych. Na razie! stolicy ci, którzy okazali się szczyt dla nas, że możemy być

.......................................................... najlepsi w walce na boiskachitu, na Zlocie. Od czasu podjęcia 
i bieżniach, w pracy w swych'współzawodnictwa zlotowego, 
kołach, SKS i LZS. I mój zastęp, Ż.K, _

Z dumą, radością i ciekawo- slaby, bardzo podciągnął się wicie, 
ścią wjeżdżali do Warszawy.' pracy. Każdy chcial być przo-' K 
Wielu z nich po raz pierwszy ’ downikiem, zasłużyć na wy- szczecińskiego, nie bierze u-, 
przekraczało progi stolicy, wie-‘jazd. IV zastępie zapanowała działu w ogólnej rozmowie, 
lu z nich po raz pierwszy ujrzą-! karność i porządek. W ten spo- choć i ona jest, pod wielkim' 
ło słynną trasę W-Z, .Marien-j sób Zlot zmobilizował nas i1 wrażeniem budującej się no- 

, sztat czy MDM. Wychodząc z nauczył, jak powinniśmy pra- wej Warszawy. Ze 
pociągu, każdy zdawał sobie Icować — kończy Marek i rzu- ' ' 
sprawę, że czekają go teraz dni 'rając komendę „Do mnie za- 

। ieielkich przeżyć i wrażeń, któ-'stęp! Zbiórka!" wybiega przed 
. re na zawsze zostaną w pa-.namiot. Za minutę dwuszereg 
m:ęci. harcerzy uderzając rytmicznie

■ ------ : w bębenki wymaszerował z
miasteczka.

Dziewczynki, odpoczywają po 
wędrówce ulicami miasta. Har-

wjsiępmy v.'OK<uu\un. in« idziCi 
góruje chór lekkoatletów, który1
zdobył sobie już uznanie i po-

irność w drodze do Helsi przed tym dość\

Polskiego, Dom Partii, budują-' 
ry się Pałac Kultury, Central-', 
ny Dom Towarowy... Cieszymy, 
sic, że mamy swoje własne, 
piękne miasteczko i że będzie-; 
my uczestniczyć w naszym Zlo- i

Kazia. Wrona, z HI zastępu.Tcdczas wizyty w Otaniemi 
rozmawialiśmy z naszymi czo - 
lowymi sportowcami o Zlocie.

— Frzypadł nam w udzialektórej

Warszawa od pierwszej chwi­
li przyjęła swych gości ser- 

; decznie, z otwartymi ramiona-
mi. Na dworcach czekały na nich 
rzesze młodzieży ZMP, sporto-'
wców i szeregi... Chaussonów.:' I
PIERWSZE USCISKI DŁONI

| Właśnie wjeżdża na peron 
pociąg z Zielonej Góry. Na (

! czele grupy w wiśniowych dre-
( sach kroczy roześmiana Mary-(
| sia Serkiz. . 1
! — Cześć, jak się macie — wi- 
i fają ich wesoło dwaj warszaw- 
' scy sportowcy z opaską „wielo­
bój". Szybko kierują przyjcz-

| dnych do autokaru i ...już ich nie
■ ma. Już wieloboiści zielonogór-;

zapisuje w 
zlotowym:

swoim
skupieniem 
dzienniczku dowej, rugowanie i lik-

wie przed namiotem. ’
— Nie mogę poznać Warsza­

wy — mówi jedna z nich, Sara 
Agient. Byłam już raz w stolicy 
na wiosnę, ale od tego czasu 
tyle nowych domów wybudo­
wano, że aż nie chce się wie-

OD DZIŚ

I widać ja warstw pasożyt - 
„. —..................„ dziś niczych i przebudowa ustro-

trasę W-Z, tunel i Most Śląsko-i . „nniPC7np£?0 na gruncie Dąbrowski. Widziałam piac'lu społecznego na Rruncie 
MDM. Nigdy nie wyobrażałam uspołecznienia podstawo- 
sobie, że taka piękna jest nasza ; wych środków produkcji. 
stolica." j W trakcie tych walk wła-
,«« GOTOWY
W gorącym, „zobowiązania-; sp0Sób rewolucyjny TOZ- 

wym" tempie przygotowuje się • } stoiace na uo-centralne obiekty Warszawy na, Wiazyv aiy stojące na po 
przyjęcie uczestników Zlotu, iżądku dziennym zagadnie- 
Robotnicy zatrudnieni przy bu-, nia. Do tego rodzaju Wiel- 
dowie Parku Kultury na Po-. kich aktów prawnych ’na-

„Przejeżdżaliśmy

Uchwalając Konstytucję 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej złożymy tym sa­
mym hołd cieniom najlep­
szych Polaków, którzy na 
przestrzeni wielu pokoleń 
walczyli o sprawiedliwość, 
o postęp, o wolność, złoży­
my hołd bojownikom spra-wiślu, podjęli wiele zobowią-!ie2y zaliczyć dekret O re­

zon i pracują do późnych go-' ' ■
' i wieczornych, aby park 

ił być miejscem wypoczyn-' 
i rozrywki naszych delcga-l

t dżin
i mógł

„Przegląd Spertewr|£
: scy pojechali do swojej kwate- , ukaZUWaĆ Się będzie ' V/isły.
i ry na Górnośląską. Równie a wykon

Już dziś gotowa jest sze-1 
20 metrowa aleja, główna, ; 

tarasami schodzi, aż do
Trwają jeszcze prace

Tiukalow i Kocerka. — dwaj przyjaciele — rywale z wyści­
gowego toru Foto CAF

szybko zostali „załadowani" I sportowcy innych konkurencji i i równie szybko zniknęli z te- 
[ renu dworca,I Tymczasem na. stacji zjawili 
się bydgoszczanie, za nhni kra- 

' kowiacy. Nowa fala powitań, 
zajeżdża nowa porcja autobu­
sów, aby znów za chwilę znik­
nąć i znowu przyjechać po 
nową grupę gości. ■

HARCERSKA^AGRYKOLA
Harcerskie miasteczko zloto­

we zaludniło się. Wśród na­
miotów i ziefeni migają czer­
wone chustki i czapeczki-dele- 
gatów. Harcerze i harcerki peł­
nią służbę na warcie. Z powa­
gą legitymują każdego, kto 
wchodzi na teren 'miasteczka.

— Nasza, drużyna miała war­
tę w całym obozie już pierw-

codziennie
wykończeniowe przy budowie 
2 kawiarni i kina „bez dachu"

przez okres dwóch tygodni ‘
W niedzielę poniedziałek 
wydania specjalne 
w cenie 20 groszy

W numerach 
obszerne sprawozdania

20 £IOtU 
Młodych Przodowników 
i Igrzysk Olimpijskich

oraz przy remoncie budynku, 
w którym, będzie czytelnia. Na 
terenie parku posadzono kilka-
set lip, wyżwirowano 30 tys. 
m. kwadr, ścieżek, rozstawio-

. no ponad., 500 ławek. Podczas 
j Zlotu park będzie rzęsiście ilu­

minowany reflektorami.
Największy ruch. panuje na 

i najwyższym odcinku parku. 
I Traktory wywożą ziemię, przy- 
! wożą ostatnie ładunki żwi- 
' ru. Pracuje tutaj ze swoją gru- 
! pą Zygmunt Hyziak, przodow­
nik pracy, wykonujący 200 pro-
cent normy.

— Wykończymy
Zlot — mówi Hyzia k

robotę no
z uśmic-

dłem — chcemy dobrze przyjąć 
naszych młodych przodowni­
ków i budowniczych! Przecież 
to ich święto!
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Przyjechaliście Koledzy do 
Warszawy. Przyjechaliście naj­
lepsi z najlepszych, zetempow- 
cy 1 niezorganizowani. Przyje­
chaliście z miast i wsi; zo 
Szczecina i osiedli spod Rze­
szowa, z Zielonej Góry i Su­
wałk. Z całej Polski stawili­
ście się naszej stolicy, by 
stanąć do apelu na Zlocie Mło­
dych Przodowników — Budo­
wniczych Polski Ludowej.

Jest Was 260 tysięcy, a!e re­
prezentujecie dalsze tysiące i 
miliony. Jesteście delegatami 
tych wszystkich młodych ro­
botników i chłopów, uczniów 
i urzędników, którzy wraz z 
Wami pracowali, wraz z Wa­
mi wykonywali plany, prze­
kraczali je; którzy wraz 
z Wami są współtwórcami je­
dnego Wielkiego Hanu, dla 
którego pracujemy wszyscy, 
a którego celem jest — So­
cjalizm.

Warszawa wita Was. Wita 
wyciągniętymi ramionami no­
wych dzielnic, biciem zegara 
na MDM-ie, łoskotem maszyn 
Żerania i zielenią Parku Kul­
tury. Wita nowymi stadiona­
mi, które Wasi koledzy war­
szawscy wybudowali na cześć 
Zlotu, wita nieustającym ryt­
mem wytężonej pracy, tętnią­
cej w całym kraju.

Spotkaliśmy się na Zlocie, 
Młodzi Przodownicy, aby pod­
sumować dotychczasowe osiąg, 
nięcia, aby podzielić się do­
świadczeniami, aby wytyczyć 
sobie zadania na przyszłość.

Zlot zbiega sic z ósmą rocz­
nica. istnienia Polski Ludowej, 
podczas Zlotu wejdzie w ży­
cie nowa Konstytucja, na parę 
dni przed Zlotem komunikat 
PKPG doniósł o wykonaniu 
Narodowego Planu Gospodar­
czego na II kwartał. Polska 
Ludowa, to Wasza Polska, dla 
Was wchodzi w życie nowa 
Konstytucja i Waszym dzie­
łem jest to o czym mówi ko­
munikat PKPG.

W te radosne dni lipcowe, 
kiedy płomienny entuzjazm 
młodzieży ogarnia Warszawę 
i Polskę, w ten dzień triumfu 
i wesela młodych ludzi w wol­
nym kraju, pamiętać musimy 
jednak, że nad światem uno­
si się jeszcze ciemna chmura 
imperializmu, że wasi skośno- 
ocy koreańscy koledzy walczą 
o wolność sivej ojczyzny, że 
francuska młodzież walczy o 
pokój, że zwycięstwo sil po­
koju jest nie tylko ich sprawą 
— jest również sprawą naszą.

Każdy procent ponad plan, 
każde Zwycięstwo na froncie 
produkcyjnym, pomaga na­
szym kolegom w boju, przy­
bliża zwycięstwo, wlewa w ich

spor./lofor" ogłaszał wszem i
wobec, iż nadszedł 
Olimpiady — milkły 
ny w czlcj Helladzie.

czas 
waj-
Na-

starożytnej Grecji

serca otuchę, czyni silniejszy­
mi. Czerwień naszych flag, 
płomień haseł, nieodparta wy­
mowa liczb, które głoszą na­
sse sukcesy, to dla przyjaciół 
pomoc, a dla wrogów dowód, 
że gotowi jesteśmy nieugięcie 
bronić tego, cośmy stworzyli 
i co jeszcze stworzymy.

Jednocześnie ze Zlotem, roz­
poczynają się w Finlandii I- 
grzy.ika Olimpijskie. Gdy je-

godz. 
czyzn.

godz.

dnak

wet zbójcy, gnieżdżący się w 
górach odstawiali palki w 
najdalszy kąt jaskiń i nieć hali 
swego niecnego procederu pó­
ki w Olimpii płonął święty 
znicz pokoju.

Dziś Olimpiada nie wstrzy­
mała wojny. Na Korei huczą 
działa, spadają bomby bakte­
riologiczne, a mimo to agreso­
rzy wysyłają swoje reprezen­
tacje do Helsinek, kpiąc 
wbrew kłamliwym zapewnie­
niom z wielkich i pięknych 
haseł Igrzysk Pokoju.

Na Olimpiadę pojechali na­
si sportowcy, pojechali zawod­
nicy z bratnich krajów demo­
kracji ludowej, pojechali 
wspaniali wyczynowcy ra­
dzieccy.

Pojechali, bo nigdzie tam, 
gdzie brzmią hasła pokoju, 
nie powinno i nie może za­
braknąć bojowników o po­
kój. Naszą rzeczą jest, aby 
Igrzyska stały się znowu tym, 
czym być powinny — świętem 
pokoju. Pokażemy sportow­
com z krajów kapitalizmu 
wspaniały rozwój naszej kul­
tury fizycznej, pokażemy szla­
chetny styl walki, jaki cechu­
je sport socjalistyczny, poka­
żemy ambicję i wolę zwycię­
stwa, jaka cechować może tyl­
ko sportowca wolnego kraju.

Wielu z naszych olimpijczy­
ków, gdyby nie pojechało do 
Helsinek — powinno się zna­
leźć na Zlocie, jako delegaci. 
Nasza reprezentacja nie jest 
stajnią wyścigową, u nas suk­
cesy sportowe nierozerwalnie 
łączą się z sukcesami w pra­
cy. I dlatego, w radosnych 
dniach Zlotu, nasi młodzi spor, 
towcy będą z nami. W dale­
kiej Finlandii, ale również u- 
czestniczyć będą w naszym 
wielkim święcie. Ich uczest­
nictwo, to walka o najlepsze 
rezultaty, to wykazanie po­
stawy godnej sportowca Pol­
ski Ludowej.

I to jest nić. która łączy 
podniecone Olimpiadą Helsin­
ki z rozbrzmiewającą Zlotem 
Warszawą.

Już jutro olimpijski stadion w Helsinkach powita tysiące reprezentantów młodzieży 
z całego świata. Ostatnia kąpiel i maąuillage bieżni, na której padać będą rekordy olim-

pijskie i świata. Foto CAF

Dziś otwarcie W igrzysk Olimpijskich

zlotowych imprez sportowych
20 lipca br.

STADION CWKS
13.23 — bieg 800 |m. męt-'
13.30 — masowy, pokaz gl-

mnaslyczny CWKS (908 osób).
godz. 14.00 bieg na 3000 m.
godz. 14.15 — finałowy mecz pił­

karski o Puchar Zlotu, OWKS Kr. 
— Ogniwo Kr.

godz. 14.50 — bieg 100 m. kobiet 
(w przerwie meczu).

KORTY CWKS
godz. 11.00 — Transmisja central- 

nej uroczystości z otwarcia Zlotu.
godz. 11.43 — Odznaczenie najwy­

bitniejszych sportowców i działa­
czy.

godz. 12.05 — tenis, gra pojedyń- 
cza mężczyzn Radzio—LIcls.

godz. 13.10 — pokaz gimnastyki 
parterowej i akrobatycznej.

godz. 14.40 — mecz siatkówki ko­
biet: Spójnia — Kolejarz.

STADION KOLEJARZA
godz. 12.52 — bieg na 110 m. przez 

płotki, skok o tyczce, rzut oszcze­
pem mężczyzn i pchnięcie kulą 
kobiet, ;

godz. 12.55 — bieg 100 m. męż­
czyzn

godz. 13.00 — bieg na 1500 m.
godz. 13.10 — 000 m. kobiet

I godz. 13.20 — masowy., pokaz gl-
I mnastyczny AZS (780 osób)
| godz. 13.50 — mecz piłki nożnej 
' o Puchar Zlotu (III i IV miejsce):

Helsinki w gsrączkowym oczekiwaniu uroczystości:
HELSINKI 18.7 (tel. crertron? spotyka się równie

W piątek w Helsinkach zaroiło I często jak białe.
sit na wielu pustych ulicach od j Główną arterią Helsinek sze-
tłumu cudzoziemców, 
przybrało odświętny

Miasto ; roką Mannerheiminte ciągną w
wygląd, stronę

ruch na wszystkich ulicach za- tłumy
panował tak wielki, jakiego nie sznur samochodów, 
znała dotychczas stolica Finlan- , kierunkowy ruch 
dii. Celem utrzymania porządku przybrał na sile w

stadionu olimpijskiego 
ludzi i nieprzerwany

Ten jedno- 
szczególnie 
piątek, w

na miasto wyruszyła cala armia przededniu uroczystego otwarcia 
policji, która reguluje ruch ty- Igrzysk i trwał bez przerwy od 
sięcy pieszych i tysięcy samo- wczesnych godzin rannych aż 
chodów. ' do zmierzchu. Nie można przy

Na każdym niemal kroku sno- tym zapomnieć, że zmierzch za­
tyka się barwne kostiumy człon- ' Pada w Finlandii dopiero przed 
ków ek'p olimpijskich. Spor- godz, 11-tą wieczorem, podczas 
towcy Ota-zani są co chwila gdy w Polsce o tej porze już od 
grupami młodzieży fińskiej, któ- dwóch
ra natarczywie domaga fi: 
toarajów

Do Helsinek przybyło

au-

na

ciemności.
godzin panują nocne

, Budowlani Chorzów 
I Kraków.

. Gwardia

STADION SPÓJNI 
godz. 12.00 — masowy pokaz gi-

„ 20.35 -
czyzn 
„ 20.45 -

200 m klas. „B" męż-
100 m klas „B" kobiet

„ 20.55 — 200 m grzbiet, męż­
czyzn • !

21.05 — skoki do wody (ko­
biet i mężczyzn)
„ 21.55 — Mecz piłki wodnej:
Warszawa — zwycięzca spotkania 
porannego.

22 lipca br. 
STADION CWKS 

godz. 17.00 — 400 m przez płotki, 
skok w da! mężczyzn, rzut oszcze­
pem kobiet, rzut młotem.
„ 17.10 — sztafeta 4 X 100 męż­
czyzn .
„ 17.20 — sztafeta 4 X 100 kobiet

„ 17.30 — bieg 200 m mężczyzn
„ 17.55 — pokaz gimnastyczny
„ 18.20 — mecz piłki nożnej: !!&•
prezentacja CRZZ — CWKS.

PŁYWALNIA CWKS
godz. 17.00 —, 400 m dow. . mężczyzn 

„ 17.15 — 200 m klas. ,,A“ kobiet
„ 17.25 — 100 m klas. „B“ męż-
czyzn 
„ 17.35
„ 17.45
czyzn

• 100 m dow. kobiet
- loo m grzbiet, męż-

„ 18.00 — 203 m klas. t,B“ kobiet
„ 13.10 — 2C? m klas. „A” męż-.
czyzn
„ 13.20 — 400 m grzbiet, kobiet
„ 18.35 — skoki do wody (ko*
blet i mężczyzn)
„ .19.10— mecz plik! wodnej.

Wanda Szemplińska
najlepsza polska szpbowniczka

cały dzień po brzegi. Raz po raz 
rozlega się burza oklasków, 
którymi kilka tysięcy zebranej 
publiczności nagradzało udane 
skoki z wieży i trampoliny, lub

[ mnaslyczny ZS stal 
I godz. 12.40 — bieg na 10.000 m.,
skok w dal 1 rzut dyskiem kobiet 
oraz skok wzwyż 1 pchnięcie ku­
lą mężczyzn

godz. 13.15 — 400 m. kobiet
godz. 13.25 — 400 m. mężczyzn
godz. 13.45 — mecz piłki nożnej

ładne zagrania treningowe wat- ’ □ Puchar Zlotu (V i VI miejsce): 
terpolistów ' Budowlani Gd. — Kolejarz Pozn.

Od rana, przed kasami Messu-
halli, gdzie sprzedawane są bi­
lety na Igrzyska stał długi wąż 
ludzi. Nie mniejszy ogonek u- 
formował się przed wejściem do 
72-metrowej wieży na stadionie 
olimpijskim. Wiele osób musia- 
ło się tego dnia zadowolić je­
dynie widokiem z dołu, gdyż 
jedna winda kursująca na U-te
piętro wieży 
tylko 5 osób, 
bardzo powoli

pomieścić może
Ogonek topniał | godi. 
a chętnych było i 
- tm nrnmiipnin

21 lipca br.
SŁUŻEWIEC

godz. 11.10 — start I-ej serii Bie­
gów Narodowych (wspólny dla ju­
niorów na 500 m I 1000 m.)

godz. 11.25 — start II serii Bie­
gów Narodowych

godz. 11.45 — sztafety zakładów 
pracy (łącznie startuje 032 zawod­
ników w tym 310 kobiet)

godz. 12.05 — wyścigi motocyklo-

i Mimo, że Igrzyska zostaną 
‘otwarte dopero w sobotę, już wielu. Ale już jutro pragnienia'

lorzysks Olimpijskie wiele ty- dziś Olimpiadę czuło się w każ- 
sięcy turystów ze wszystkich 1 dym punkcie Helsinek. Wszyst-
stron świata. Z planem miasta ' kimi ulicami wokół stadionu
w reku wędrują oni po wszyst- | olimpijskiego snuły się tłumy
kich' ulicach potęgując ogólne 1 ludzi, na pływalni pierwsza

" ’ : trybuna była wypełniona przez jzamieszanie i przysparzając fiń­
skiej policji wiele kłopotu. Na 
ulicach, w restauracjach, w ka­
wiarniach, a przede wszystkim 
w pobliżu, obiektów sportowych 
mowa fińska ginie 10 wieloję­
zycznym gwarze zagranicznych 
gości. Twarze czarne, tce wszy­
stkich odcieniach od koloru sa-
dzy Australijczyków, do mlecz-

godż.obejrzena stadionu zostaną w i 
pełni zaspokojone. Jutro, w so- : cz?z?- 
bot? X 7 Igrzyska Olimpijskie I
zostaną uroczyście otwarte.

J. MRZYGŁOD

Duńczycy liczą na wygraną
w meczu piłkarskim z Polską

W Otaniemi pełno było w pią­
tek fotografów i dziennikarzy

Piłkarze polscy przed odjaz-

godz. 
godz.

eliminacje 1 flhal.
12.30 — zawody hippiczne.

STADION CWKS
10.00 — wielobój SPO męź-
11.45 — bieg na 5000 m.
12.05 — masowy pokaz gl-

mnastyczny CWKS.

RAKOWIEC
godz. 8.00 — wyścigi kolarskie, 

kobiet na dyst. 6 km. (start z ul. 
Grójeckiej po szosie krakowskiej)

godz. 8.30 — start 100 km.
godz. 8.40 —«start 50 km.
godz. 8.50 — start 20 km.

STADION KOLEJARZA 
godz. 10.00 — wielobój SPO ko-

dzy Australijczyków, do mlecz-: duńskich, którzy wprost obiegli 
no-czekoladowego koloru skóry kierownika polskiej drużyny
Brazylijczyków, twarze żółte i piłki nożnej Fiołka oraz trene-

dem z Lahti' do Otaniemi żegna- i blę‘
ni byli serdecznie przez wielu ; trfcUJ’ ~ P”“ Pł°tW’
mieszkańców Lahti, zwłaszcza ; godz. 11.45 — 200 m. kobiet

godz. 11.50

w

Poiska dwójka ze sternikiem — Thomas. Lorentz i Michalski w czasie przedolimpijskiego 
treningu w Finlandii Foto CAF

Radziecka prasa o Igrzyskach

Sportowcy ZSRR
po raz pierwszy na Olimpiadzie

„Komsomolska Prawda" w numerze z 16 
lipca zamieszcza obszerny reportaż specjal­
nego korespondenta z Helsinek, M. Marfina.

Komentując przyjazd radzieckiej drużyny 
na Igrzyska Olimpijskie, radziecki dzienni-
karz pisze:
..Specjalne zainteresowanie Igrzyskami

Olimpijskimi na całym świecie związane jest 
z tym. że po raz pierwszy wezmą w nich u- 
dzial sportowcy Związku Radzieckiego — 
kraju zwycięskiego socjalizmu, gdzie sport, 
dzięki trosce partii bolszewickiej stal się 
własnością najszerszych rzesz ludzi pracy.

Na tegorocznej Olimpiadzie wystąpią rów­
nież liczne drużyny krajów demokracji ludo­
wej — Węgier, Czechosłowacji, Polski, Buł­
garii, Rumunii. W krajach tych, zdecydowa­
nie wstępujących na drogę do socjalizmu, 
sport służy obecnie interesom narodu i rok po 
roku notuje nowe zdobycze.

Cały postępowy świat, rozpatrując udział 
sportowców ZSRR i krajów demokracji ludo­
wych w XV Igrzyskach Olimpijskich, uważa, 
że fakt ten ma wielkie znaczenie dla umoc­
nienia pokoju i przyjaźni między narodami. 
Gazeta ..Heislngin Sanomat" zamieściła arty­
kuł, w którym podkreśla, jak wiele znaczy 
fakt, że w zbliżającej się Olimpiadzie wezmą 
udział sportowcy radzieccy. Fakt ten okre­
śliła gazeta jako duży krok naprzód w dzie­
le pomyślnego rozwoju współpracy międzyna­
rodowej".

W dalszym ciągu, swego reportażu, red. 
Martin przypomina Olimpiady świata sta­
rożytnego, a później ich wskrzeszenie w na­
szych czasach. Wracając do tegorocznej 
Olimpiady w Helsinkach, czytamy dalej:
„W skład radzieckiej reprezentacji, która 

przyjechała do Finlandii, wchodzą mistrzo-

wie ZSRR, rekordziści Europy i świata. Wraz 
z tymi wybitnymi mistrzami, będą w Helsin­
kach występować również przedstawiciele na­
szej uzdolnionej młodzieży. W szeregach ra­
dzieckich sportowców, biorących udział w 
Igrzyskach, znajdują się młodzi robotnicy, 
kołchoźnicy, uczniowie, studenci, przedstawi­
ciele radzieckiej inteligencji.

Udział radzieckich zawodników w Olimpia­
dzie, jest dowodem wzrostu i umocnienia mię­
dzynarodowej łączności naszych sportowców. 
W 1952 roku brali oni udział w wielu towa­
rzyskich spotkaniach z drużynami zagranicz­
nymi. Radzieccy sportowcy i działacze biorą 
również udział w międzynarodowych organi­
zacjach sportowych. Wraz że sportowcami 
krajów demokracji ludowych, walczą.oni o 
demokratyzację sportu, o utrwalenie sprawy 
pokoju i przyjaźni między narodami. Obecnie 
są członkami Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego oraz 19» międzynarodowych 
związków sportowych".

Opisując przyjazd drużyny radzieckiej 
i jej pierwsze dni w Otaniemi, korespondent 
„Komsomolskiej Prawdy" pisze m. in.:
„Podczas Olimpiady, do stolicy Finjąndii 

przybędzie również wielu gości — przedsta­
wicieli postępowej młodzieży. Będą oni uloko­
wani w międzynarodowym obozie, wybudo­
wanym przez członków Związku Demokra­
tycznej Młodzieży Finlandii. W obozie tym, 
oprócz gości zagranicznych, mieszkać będą 
również delegaci młodzieży ze wszystkich 
dziewięciu gubernii Finlandii".

Fakt wysłania przez centralny organ 
Komsomołu specjalnego korespondenta do 
Helsinek, świadczy jak żywo młodzież ra­
dziecka interesuje się Olimpiadą i startem 
swoich reprezentantów.

ra Matiasa. zbierając informa­
cje o naszej drużynie. Najwię­
cej interesowało ich ilu mamy 
w drużynie zawodników, któ­
rzy uczestniczyli w pamiętnym 
meczu przegranym w Kopenha­
dze 0:8.

Oczywiście Duńczycy uważają, 
że w meczu z Polską mają mi-

tych, z którymi zżyli się bliżej, , -•
a więc z personelem szkoły, w •

sztafeta 100x200x
godz. 12.00 — masowy pokaz gi-

której mieszkali oraz z perso- । mnastyczny zs stal (7G0 zawodni- 
nelem restauracji, w której spo-
żywali posiłki.

Dozorca szkoły Veihho Ranta 
wraz z żoną i dwoma pracow­
nikami przygotował całej na -

| szej drużynie mile przyjęcie
, . i pożegnalne, ofiarowując każde-nimalne wprawdzie, ale realne r, • • . : mu z zawodników po tabliczce: szanse na uzyskanie zwycięstwa. 1 mu z zaw^„....— __

Opinię tę podziela zresztą eks- ! czekolady, i
। pert piłkarski czasopisma ,,Equ- i tort i ciastka, które wypiekła 
ipe", który na lamach swego । poprzedniej, nocy. jego żona..

; pisma bawiąc się we wróżbitę । Z zawodników polskich, któ- 
j rzy walczyli w meczu przeciw- 
। ko Francji, trzech odniosło kon- 
| fuzje, Cebula ma rozbite kolano,

napisał:
,.Mccz Polska — Dania powi­

nien pozwolić Duńczykom na 
zakwalifikowanie się do dal­
szych rozgrywek, jeżeli... druży­
na polska nie zagra lepiej niż 
przeciwko drużynie francus­
kiej".

RÓW).

IMPREZY NA WIŚLE
godz. 17.30 — defilada 33 śllzga- 

czy (przystań CWKS — przystań 
Spójnia)

godz. 17.35 — wyścigi wioślarskie 
(trzy osady męskie)

godz. 17.40 — wyścigi kajakowe 
(18 osad), wyścig wioślarski (5 osad 
męskich)

i stawiając na stół | 6°QZ- 17-4! — wyścig wioślarski (61 stawiając im | 05a<J męsWch) ap] jachtów (o.
l.ł------koio 100 JednosteIc)

i a Krasówka i Wiśniewski na- 
rzeka ją na bóle w kostkach.

I Ich start w meczu z Danią stoi
1 pod znakiem zapytania, (w. w)

Sikeesy koszykarzy
Węgier i Bułgarii

j W piątek 18 bm. odbyły się 
trzy dodatkowe spotkania w ko­
szykówce decydujące o wejściu

I do puli finałowej. Na podsta- 
i wie dzisiejszych wyników me- 
i czów do puli finałowej zakwa­
lifikowały się ?. grupy I — Ku-

i ba, z grupy II — Węgry 1 z
grupy III — Egipt.

V/yniki spotkań: Kuba ' crln 71 nr-- .....

godz. 17.55 — wyścig wioślarski 
(6 osad kobiecych)

godz. 18.10 — wyścig 150 kaja­
ków (Port Czerniakowski — przy­
stań Spójni)

godz. 18.10 — wyścig wioślarski
godz. 18.30 — wyścig wioślarski 

(trzy osady)
godz. 13.50 — stalom 10-ciu moto­

rówek, wyścig motorówek w trój­
kącie (lo łodzi)

godz. 19.15 — wyścig motorówek 
w trójkącie (12 łodzi)

godz. 10.13 — wyścig wioślarski 
(9 osad)

godz. 19.25 — slalom motorówek 
(22 łodzie)

godz. 13.55 — wyścig kajaków 
□sad), wyścig motorówek (52 
dzle).

PŁYWALNIA CWKS
przez !rabiany był natychmiast ... 

Bułgarów. Dopiero w końcówce i 
Bułgarzy „urwali się" z 42:42 ! 
na 48:45 i 53:46. Kubańczycy 
podciągnęli na 51:53, ale w o- । 
statnich minutach Bułgaria od- i 
daliła niebezpieczeństwo remi- |

godz. 10.00 — 100 m 
czyzn

(18 
lo­

grzblet. męż-
10.10 —- 200 m klas.

., 10.20 — 400 m
czyzn -

klas.
,B" kobiet 
„A" męż-

10.35 — 100 m grzbiet, kobiet
10.45 — 100 m dow. mężczyzn

su, 
62:56.

wygrj^yając ostatecznie j

— Bcl-
3 — Win' I Koszykarze Egiptu stawili za-I X ‘mw (07¾ ES P * I cir;ly °P°r Posiadającym lepsze

Kanada — Egipt 63:57 (38:31).

I chy 66:62 (27:25)’.
I W puli finałowej grać będą: i warunki fizyczne Kanadyjczy-

., 10.55 — 100 m klas. ,.A“ kobiet
11.05 — Skoki do wody (męż­

czyzn i kobiet)
„ 11.35 — Mecz, piłki wodnej:
Katowice — Reprezentacja Poz­
nania 1 Szczecina.
„ 20.00 — 400 m dow. kobiet
,, 20.15 — 100 m kias, ,,A'* męż­
czyzn •

20.25 — 200 m grzbiet, kobiet

! rX Pi Konorin^Finnlnv Ku’ i kom’ którzy w nstatnich minu- 
! S I tach meczu grali wyraźnie na
i c^. WI&kE  ̂ I czas,, obawiając się wyrówna-
Brazylia. ZSRR.
Czechosłowacja i Finlandia.

Wiochy

A^ppntvm’ ‘ nia- Kanada rezygnowała z egze- 
- ’ j kwowania rzutów osobistych.

Rumunia 53:39
i (19:26). Rumunia doznała dru- 
I giej porażki i odpadła z tur­
nieju. Zespól rumuński tylko 
do przerwy utrzymywał rów-

! Węgry — Fiiipiny 35:48 (19:26). 
i Było to najładniejsze spotkanie
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Wśród wielu listów, jakie te­
go dnia przyszły do Aeroklubu 
R. P., był jeden różniący się 
od pozostałych wyglądem. Przy­
słany był pocztą lotniczą i ko­
lorowy od wielu znaczków. 
Otwarto go, jako jeden z pierw­
szych.

Dwa białe arkusze tego listu 
przynosiły radosną dla polskich 
szybowników wiadomość:

Międzynarodowa Federacja 
Lotnicza — FAI powiadamia 
o zatwierdzeniu dwóch wy­
czynów pilotki Warszawskiego 
Aeroklubu Ligi Lotniczej 
Wandy Szemplińskiej, jako re­
kordów międzynarodowych.
Oba rekordy ustanowiła 

Szemplińska w klasie D-2, to 
jest szybowców dwumiejsco- 
wych, oba na tym samym „Żura­
wiu", opatrzonym znakami re­
jestracyjnymi SP - 1276.

Pierwszy’ z nich to przelot do­
celowo - powrotny Warszawa —

164.6 km. Pasażerem w tym !<m 
c>e była A. Kucharska.

Drugi, z pasażerem - instruk­
torem spadochronowym Rozum 
Ryszardą, to przelot szybkościo­
wy po trasie trójkątnej 100 km 
Warszawa — Tłuszcz — Koł­
biel — Warszawa, w którym 
Szemplińska uzyskała szybkość 
przelotową 57,833 km/godz.

Oba rekordy Szemplińskiej 
wypełniają puste miejsce w ta­
beli rekordów międzynarodo­
wych w klasie D-2 w konkii-; 
reheji kobiet.

A oto tabelka ilości posiada­
nych rekordów międzynarodo­
wych przez poszczególne pań­
stwa:

1)
2)
3)
4)
5)

Francja — 9, 
ZSRR — 8, 
Polska — 6, 
USA — 4, 
Szwecja — 1.

Potwierdzają one jeszcze raź, 
: szybownictwo Polski Ludo-

Siedlce Warszawa długości
*

wej stoi mocno 
świata.

czołówce

Wanda Szemplińska — 20-let- 
nia pilotka Warszawskiego ALL, 
aktywny członek ZMP rozpoczę­
ła swą karierę lotniczą w roku 
1948. Będąc członkiem LL zo­
stała. skierowana na. kurs szy­
bowcowy na górze Osona koło 
Częstochowy. Drugi stopień wy­
szkolenia uzyskuje w Lęborku/ 
Następnie lata w Jeżowie, a po/ 
tern w Miłośnie k/Warszawy, 
gdzie uzyskuje trzeci stopień. 
Podnosząc swoje kwalifikacje 
jest kolejno w szkole szybow­
cowej w Jeżowie i Lisich Ką­
tach.

Pierwsze większe wyczyny 
przychodzą' w roku 1951. Są to 
305 km przelot na „Musze" i 
przewyższenie 3.170 m uzyska­
ne również na „Musze". Przy­
noszą one Szemplińskiej złotą 
odznakę szybowcową. W tym

Łosowanie w szermierce
HELSINKI, 18.7. (tel. wh). U- 

stalono następujący podział grup 
w szermierce (z każdej grupy 
w poszczególnych broniach do

i czwartkowe. Podziwialiśmy szyb dalszych rozgrywek kwalifikują 
i keść, zwinność i zwrotność ko- J—- -----

I norzedną grę. Słaba dyspozycja 
। strzałowa nie pozwalała mu 
wykorzystać wielu pewnych

I sytuacji. Włosi byli szybsi i 
1 grali bardziej przebojowo. Zwy 
cięstwo ich jest całkowicie za­
służone.
। Bułgaria — Kuba 62:56 (29:30).
1 Bardzo długo ważyły się losy 
; tego spotkania. Aż do 11 min. 
; drugiej połowy utrzymywał się 
' wynik remisowy. Każdy kosz

i szykarzy Filipin. Do 10 min. 
■ gry utrzymywał się wynik re- 
i misowy, ale później Filipińczy- 
I ej- opanowali boisko, demon- 
I strując wiele pięknych i zaska- 
I kujących zagrań. Węgrzy grali 
I bardzo dobrze,, ale byli nieco 
wolniejsi od przeciwników i nie 

l potrafili icłi należycie obsta- 
! wiać.

i się po dwa zespoły):
• Szpada:
I I grupa: Szwecji, Argentyna, 
i Polska, Anglia .

Schade i Soeter...
Czołowy bieoacz niemiecki na 

. 10 i 5 km Schade prowadzi ja- 
। kąś za wikłaną grę prasową,

Najlepszym zawodnikiem Fi- ■ zwierzając się jednym dzienni-
i lipin by! Saldana, w drużynie karzom, że rezygnuje ze startu 
i węgierskiej wyróżnił się Gre- w b egu na 10 km, drugim na- 

i zdobyty przez Kubańczyków nad I minger. • tomiast oświadczając, że właś-
----" -------------- -----:----------------------------------------------------- nie wybrał bieg na 10 km, a

Polacy wylosowali trudnych 
przeciwników. Szwecja jest wi­
cemistrzem świata, Argentyna 
zaś — mistrzem igrzysk pan- 
amerykańskich. Pierwszy mecz 
rozegrają nasi szpadziści z An­
glią. .

II grupa: ZSRR, USA, Wło­
chy.

III grupa: Węgry, Szwajcaria, 
Brazylia.

IV grupa: Dania,' Belgia, Por­
tugalia, Wenezuela.

V grupa: Luksemburg, Fin­
landia, Australia.

VI grupa: Francja, Egipt, Nor- 
I wegia.

też roku Wanda ustanawia 
pierwsze rekordy krajowe. „Żu­
raw" — SP — 1276 jest dla niej 
szczęśliwy. Ustanawia na nim 
dwa rekordy krajowe: przelot 
docelowy 158 km i przewyższe­
nie 3.970 m.

Tegoroczny sezon przynosi 
dwa dalsze rekordy, właśnie te, 
które zatwierdziła FAL Tak 
więc Szemplińska jest posia­
daczką 4-ch rekordów krąjo* 
wych, z których dwa są rekor*. 
darni międzynarodowymi.

Instr. Jankowski, pod którego 
opieką lata Szemplińska, twier­
dzi, że jest ona w tej chwili naj­
lepszą szybownlczką w Polsce, 
Lata dobrze, jest zacięta i pra­
cowita, a będąc studentką lit 
roku Wydz. Lotniczego Poli­
techniki Warszawskiej posiada 
spory zasób wiedzy teoretycz­
nej. Nie poprzestaje jednak na 
tym i wiele czasu poświęca na 
uzupełnianie swych wiadomości.

Na pokazie lotniczym ujrzymy 
ją w grupie 10-ciu „Much", le­
cącą na drugiej pozycji.

Na pytanie jakie są jej dal* 
sze plany, Szemplińska odpo­
wiada:

— Tyle jest jeszcze do zro­
bienia. Przede wszystkim stu­
dia, poza tym chcę poprawić do­
tychczasowe rekordy. (T. C,)'

Nowe rekordy 
szybowcowe

1TB 6« A ; zrezw™wał z biegu na 5 km.r AC—Pomorze 3sl
. । , , . . . , i towanie rywali.BYDGOSZCZ (tel. wl.). —! re na polu karnym wyjaśniał j

FAC Wiedeń — reprezentacja 
Pomorza 3:1 (2:0). Bramki dla 
FAC strzelili Stroił — 2, Mit- 
tasch ■— 1. dla Pomorza: Rem- 

। becki. Sędziował Kukucki —
Gdańsk.

I Pomorze: Burchard, Dziadek, 
| Michalak, Kuchnicki. Cirkow- 
ski. Przybylski, Minsdorf, Woj­
ciechowski, Manowski, Musiał, 
Rembecki, Nowak, Muszala.

Gracze FAC przewyższali 
miejscowych wyszkoleniem tech­
nicznym i taktycznym, ustępo­
wali zaś wyraźnie kondycją.

W drużynie Pomorza brak by­
ło wykończenia. Atak gubił się 

W zawiłych kombinacjach, któ-

S“ie minuty upływają
pod znakiem wyraźnej pizewa-' ź . t Rumun SoeteT któ. 
gI gości, dla których juz w 2 WU czasie ostat„iego trelningu 
minucie zdobywa Prowadzenie ! " fcro f c-terofcr^nie wy^0. 
dalekim strzałem Stroił, a na , koSĆ 2 ,n^ró bed ub w 
o minut przed przerwą podwyz- dress p mlm dwa d temu 
sza wynik Mittasch. ! Dr’ek7 ’ ’ ---- -----

Po zmianie, pomorzanie gra­
ją ofiarnie i ambitnie chcąc za 
wszelką cenę wyrównać. W 7 
minucie, po rogu bitym przez 
Minsdorfa, Rembecki strzela 
bramkę.

W kilka minut przed końcem

przekroczyl w czasie treningu
2,04 metra.

Hokeiści Niemiec przegrali
W piątek 18 bm. w ćwierćfi­

nałowym meczu Holandia wy-
Schaeffer wypuszcza Kubicha, eliminowała Niemcy zachodnie, 
ładne dośrodkowanie przy tom- wygrywając spotkanie 1:0 (1:0), 
nie wykorzystuje Stroił 1 wynik a Pakistan pokonał Francję 6:0 
meczu jest przesądzony, (wic) ) (1:0).

Szabla:
I grupa: Francja, Polska, Ru­

munia.
Pierwszy mecz rozegrają Po­

lacy z Rumunią.
II grupa: Włochy, Australia, 

Wenezuela. .' '
III grupa: Egipt, Dania, Au­

stralia.
IV , grupa: ZSRR, Niemcy za­

chodnie, Belgia.
V grupa: Węgry, Argentyna, 

Saara, Portugalia.
VI grupa: USA, Anglia, Szwaj 

caria.
Floret:

Polacy startują jedynie w 
konkurencji indywidualnej.

Drużynowo: I grupa: Belgia, 
Węgry, Saara, II—Egipt, Argen­
tyna, ZSRR, III — Włochy, An­
glia, Wenezuela, IV — Francja, 
Szwecja, Australia, V — USA, 
Niemcy zachodnie, Rumunia.

(W. Ż.)

Z Lisich Kątów nadszedł 
meldunek donoszący o ustano­
wieniu nowego, krajowego re­
kordu i o doskonałych wyni­
kach naszych szybowników.

Pilotka Ewa Ncchay z. krakow 
skiego ALL ustanowiła nowy 
rekord Polski w przelocie do­
celowym, osiągając na jedno- 
miejscowym szybowcu „Mucha** 
odległość 320 km.

Kirakowski (Katowicki ALL) 
wykonał na „Sępie" przelot dłu­
gości 455 km.

Poza tym uzyskano 6 dia­
mentów i 3 warunki do złotej 
odznaki szybowcowej;

T. C.

Rajd PTTK
Dzisiaj w Chełmie odbyło się 

uroczyste otwarcie raidu kolar- 
skiego szlakiem PKWN. W star-» 
cie, który nastąpi jutro o godz. 
5 weźmie udział 212 osób w tym 
9 kobiet.
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O 5-tei na Mariensztacie
MICHAŁ ostrożnie otworzył drzwi na korytarz i wychyliw­

szy głowę bacznie się rozejrzał. Nie było nikogo. Już chciał 
wyjść, ale posłyszał na schodach kroki ciężkich, narciarskich 
butów. Cofnął się więc, przeczekał aż kroki przedudniły na 
wyższe piętro, a. potem śmiało otworzył drzwi i na palcach 
przemknął w stronę pokoju Teresy. Lekko zastukał 1 nacisnął 
klamkę. W pokoju była tylko Hanka.

— Teresa poszła zdaje się na balkon nad jadalnią, — po­
wiedziała ujrzawszy Michała.

Coś tam bąknął na przeproszenie i wycofał się z powrotem 
na korytarz. Stanął w drzwiach prowadzących na balkon i ro­
zejrzał się wokół. W pierwszej chwili nie dostrzegł nikogo, do-

Teresa próbowała rozładować jakoś atmosferę, ale nie bar­
dzo jej to wychodziło, Zaproponowana więc, aby wszyscy ra­
zem przeszli się z nią jeszcze do miasta,"bo ma tam coś dp za­
łatwienia.

Zgodnie odmówili. Każdy miałI przecież nadzieję, że uda mu 
się jednak spotkać Teresę samą i jeszcze przed odjazdem
porozmawiać swobodnie.

— Ładni jesteście koledzy!. gwałtownie zaciął Tadek,

piero gdy podszedł bliżej, ujrzał 
go nisko nad balustradą Janka. 
Obszedł balkon, stanął obok 
kolegi i spojrzał w dół.

No oczywiście. W kącie pustej 
jadalni siedziała Teresa, a obok 
niej Tadek. ■

— Widziałeś?... — żałośnie p- 
dezwat się Janek, trącając lok-’ 
ciem Michała. — Kolega się ni 
by nazywa, a... zobacz zrcszl 
sam. Świnia nie kolega, nie?...

— Pewnie, że Świnia,. — po­
twierdził Michał, ale jakoś bez 
zbytniego przekonania.

Kończy! się już ich pobyt w 
Zakopanem, na kursie instruk­
torów narciarstwa. Wieczorem 
mieli wyjeżdżać, a tu, ed rana 
zanosiło się na to, że ich przy­
jaźń, zawarta prawie od pierw-

drugiej strony przechylone- '

mej godzinie iCo tu ukrywać — podko-

kiedy zgrabna sylwetka Teresy zniknęła za drzwiami. — Mu- 
sieliście przeszkadzać?...

— A co, ty jeden masz prawo z nią rozmawiać? — zaperzył 
się Janek.

Od słowa do słowa, pokłócili się, rozeszli w gniewie i... każdy 
na swoją rękę, uważając, żeby 
inny nie wpadl na ten sam po­
mysł, wybrali się do miasta.

*

przyjaźnili
dziwaczny sposób, bo z powodu 
Teresy. Podobała się wszyst­
kim trzem, ta wysoka, jasnowło­
sa studentka AWF, o nieco ma­
rzycielskich oczach. Taka byłą, 
miła, wesoła, pełna humoru
i życia. Nawet więcej niż podobała.

ADYSZANA, zarumieniona
od mrozu Teresa, wpadła z 

impetem do pokoju.
— Powiadam ci, Hanka, cała 

historia się zrobiła... Wszyst­
kich trzech strasznie lubię, ale 
oni nic, tylko miłość... No a 
przecież ja... sama zresztą wiesz. 
Już zupełnie nie wiedziałam co 
robić...

— No i co? — Hanka zatrzas­
nęła walizkę.

— No i teraz, w mieście, roz­
mawiałam z każdym z osobna. 
Każdy chciał się ze mną umó­
wić w Warszawie, a ja... ja 
wpadlam na pomysł, ale nie 
wiem, czy tu jest pomysł genial. 
ny, czy całkiem głupi...

— No wykrztuś że wreszcie! 
— zniecierpliwiła się Hanka.

— Umówiłam się ze wszystki­
mi tego samego dnia o tej sa-

L jącego diamentu i tym samym

’ cie na szybowcu ABC... siąsnięcia w sporcie to zasłu- :konanych dotychczasowej

chowawczyni KARETOWA
1 kierownik szkoły FOLWARCZ-

cie odznaczenia szvboweowego. 
Do najtrudniejszych lotów wy-

To najmłodszy■ ga nie tylko jego. Dużą pomoc 
FRANCISZEK okazują mu w tym. jego wy-

Kto to jest? 
isz pilot

tej chwili uzyskanie braku-
u ojca, ma 12 lat, 130 lo- ' nauki, od pierwszej kia:

i tów, ponad 10 wylatanych go- : Franek nie miał noty dobrej — 
dżin, II stopień wyszkolenia, a same bardzo dobre. Twierdzi 

: na pokazie ujrzymy go w lo- ' on, że postępy w nauce i o-

ATAC zaczął na kolanach [ bre oceny. Od początku swejd-w

Franek Kępk*

chiwałi się w niej.
Dziewczyna, będąc jednak dla wszystkich jednakowo miła — 

nie wyróżniała żadnego. Traktowała ich po prostu jak kolegów 
E kursu. Tak jednak czy inaczej, każdy z nich miał nadzieję, że 
to właśnie on... Żeby tylko mógł z nią tak serdecznie pogadać, 
powiedzieć jej...

Rozmawiając z Tadkiem. Teresa dojrzała przypadkiem wy­
chylone znad balustrady głowy Janka i Michała. Pomachała 
do nich ręką, na znak, żeby zeszli na dół. Tadek nachmurzy! 
się, bo już, już, właśnie zamierzał zacząć z Teresą „zasadniczą" 
rozmowę, Teresa natomiast, odetchnęła z ulgą. Czuła, że Ta­
dek lawiruje kolo tematu, którego poruszać nie chciala.

— Świnia... — mruknął jeszcze raz Janek, kiedy schodzili po 
schodach. Przysiedli obok Teresy i Trdka. Przez chwilę pano­
wało kłopotliwe milczenie. Patrzyli na siebie wilkiem; przy­
jaźń przyjaźnią, ale tu w grę wchodziła kobieta, z którą w do­
datku trzeba się było dziś żegnać.

Zaczął Tadek;
j — Co, już spakowani? — zapytał z przekąsem.
I — Nie bój się, — odrzucił Michał. — Zdążymy. A bo co?.,.

— A bo nic!. Tak się pytam..u  ------ - -• •

samym miejscu... 19 lipca.
— Coś ty, zwariowała? Dlaczego w lipcu? Przecież to jeszcze 

parę miesięcy...
— Jak to, nie wiesz?... Przecież'Zlot.Zobaczymy który przy- 

jedzic. Mamy się spotkać o godzinie piątej na Mariensztacie, 
ped zegarem.

— Słusznie, przecież Zlot! — palnęła się w czoło Hanka. — 
Ale ze wszystkimi jednocześnie?... A jeżeli przyja-dą wszyscy?

— Nie bój się! — roześmiała się Teresa. — Dziewiętnastego 
nie będzie tak łatwo przyjechać do Warszawy. Na to trzeba 
najpierw parę miesięcy dobrze popracować...

— Aha... — zastanowiła się Hanka. — Wiesz, że może to
i dobry pomysł. Ciekawa jestem... 
i przyjdę podglądać was zza filaru, 
tej na Mariensztacie?...

Czuję. że nie wytrzymam 
Więc powiadasz, że o pią-

”1/17 GŁOŚNIKU dworcowym coś
'* * VZschodnia!.,. — rozległ się wreszcie głos.

zachrypiało. — Warszawa

Zlot proszeni są o meldowanie się w punkcie
. — Delegaci na 
informacyjnym

F. rnillinn slii

(Fragment)

— Kawał roboty niewąski. 
Rzekł murarz triumfalnie: 
A młody górnik śląski 
Już się wybiera na Zlot.

Koledzy na peronie:
— Ale masz szczęście, pieronie, 
Pozdrów od naszej kopalni 
Warszawski Zlot.

Górnik chustką z platformy... 
Konduktor mówi — bilet.
— Ot, dwieście procent normy.
To jest mój bilet na Zlot.

zaraz obok wyjścia!...
Z lubelskiego pociągu wysiadł Janek, rozejrzał się po pero­

nie, poprawił plecak i wolnym krokiem skierował się w stronę 
schodów, wiodących do tunelu. Przy wyjściu. rzucił mu się 
w oczy wielki transparent z napisem: „Warszawa wita najlep­
sze dzieci Ojczyzny — Młodych Przodowników — Budowni­
czych Po-ski Ludowej". Obok była data 20—22 lipca 1952.

Janek przeszedł mimo budki bilete-a, a potem zatrzymał się 
nagle, jakby sobie coś przypomniał.

W czasie długich dni pracy, w czasie wytężonej walki o plan, 
myślą! o jednym tylko: czy dostąpi zaszczytu wyjazdu na Zlot.

Dopiero teraz, na dworcu, przypomniał sobie Teresę i umó­
wione z nią’spotkanie. To właśnie dziś — dziewiętnastego.

— Przepraszam bardzo, — zwrócił się nieśmiało do stojące­
go obok wyjścia informatora. — Którędy tu trzeba na Ma­
riensztat?...

Pociąg z Katowic zatrzymał się na Dworcu Głównym. Wy­
siadającego Michała powitały głośne okrzyki warszawskiej 
młodzieży — gospodarzy Zlotu. Zeskoczył ze stopni wagonu 

■i omal nie przewrócił młodej dziewczyny w czerwonym, zet- 
empowskim krawacie. Spojrzał na nią przepraszająco.

— Witamy kolegę w Warszawie! — odezwała się wesoło. — 
Zaraz was skierujemy do autobusu, który jedzie do miastecz­
ka zlotowego. Wy ze Śląska?...

— Tak... — kiwnął głową Michał i zaciął się nagle. — A... 
a gdzie jest to miasteczko?

— Niedaleko, na Rakowcu, zresztą pojedziecie samochodem— 
odparła dziewczyna.

— Aha — powiedział Michał — a potem dodał — a. z tego 
Rakowca, na Mariensztat daleko?...

KĘPKA, członek Bielski
Bialskiego Aeroklubu LL.

Karierę rozpoczął, jak
' powiedzieliśmy.
łanach.

u ojca na

. . NY. juz
— Jak będę stary to cza-

karierze zalicza Wojnar prze­
lot z Lisich Kątów do Krakowa 
długości 403 km.

— Wystartowaliśmy w 4 ma­
szyny — zaczai cpoyviadanie 
Wojnar — zadaniem naszym

Franciszek Kępka —। sem przyjdę do ciebie na lot- I było wykonanie przelotu 
>dac instruktorem w nisko. zabicrzerz mnie wtedy km. Jako lotrd-ko docsenior, będąc instruktorem w -------- -------- - -------------- •• -ę--

Goleszowie zabierał swego 10- sobą w powietrze mówń
letniego syna na kolana i od- ojciec.

I bywał z nim pierwsze loty. । 
Chciał się przekonać czy chlo- •

I pak „ma rckę". A chłopak „rę- 
' kę“ rzeczywiście miał. Dał te- 
! go dowód, gdy ro-począł szko­
lenie. Był lepszy od instrukto- 

: rów jeśli chodzi o „lądowanie 
na punkt". Jego szybowńec sia­
dał na Fnii startu, co nie zaw-

: sze robiły
ne przez

szybowce pilotowa- I 
instruktorów.

Franek uśmiecha się.
— Ty synu masz teraz wa­

runki — ciągnie ojciec Fran­
ka — nie tak, jak ja przed 
wojna, kiedy za szkolenie trze­
ba było płacić, a nie zawsze 
na to starczało. Dziś możecie 
latać na jakich wam się tylko 
maszynach zamarzy..

— Ja chcę na odrzutowcach

Milw Franek lata także na I 
innych typach szybowców’. Po- 
zj ABC ma na swjm koncie । 
SG-38 i Salamandrę. Ale lata­
nie to nie wszystko, czym Fra- 
neic mole s:e poszczycić. Mo-

TERZY WOJNAR nasz 
lepszy szybownik, i

docelowe
wyznaczono Lesko. Od Gru­
dziądza do Łodzi na naszej dro­
dze były ciężkie warunki. Pra-
wie całkowite po!-: 
zmuszało do wyszu 
słonecznionych prz 
w chmurach miej:

nieba

..dziury4

Było to trudne i nużące.
Z 4 maszyn tylko mojej u- 

da’o się przebić przez ten „kit". 
Od Łodzi warunki się popra-

i łatwo już osiągnąłem

kowem panowało zamglenie 
już nie bvło warunków. M:i-

dwu- m.wysokości ładować.
krotny zwycięzca w Krajowych I r —1-----
Zawodach S ~ y b o ’

t >cvkl — .sześćseika*4 jest pro-
niego równic

kleń narciarskim. Skoki 15—20 
metrowe na terenowej skoczni

nie"
:owie „robi na 

cm. w skoku
żąda-

to też niezły wynik. którym 
12-!etni chłopak może się po- •

Konduktor mówi dziękuję.
I my mówimy: dziękuję.
Polska mówi: dziękuję.
I zaprasza na Zlot.

Tadek prawie całą noc nie mógł spać. Duszno było w tym 
sypialnym jak cholera. Przez cały czas podróży ze Szczecina 
do Warszawy myślął o dzisiejszym spotkaniu. Wyszedł z dwor­
ca i rozejrzał się niezdecydowanie po placyku.

— Buciki oczyścić?... Przyda się po podróży! — posłyszał 
głos. Spojrzał na czyścibuta dworcowego, zachęcająco wyma­
chującego szczotką, potem na swoje zakurzone „zamsze" i po-
stawił nogę na podnóżku. Płacąc zapytał:

— Którędy będzie najbliżej na Mariensztat?... (d.c.n.)

Potrzeba nam ludzi odważnych
Podsumowujemy przodztotową dyskusję młodych sportowców

ma — dyskutowało to zasad -

.1. Aleksandrowicz

siałem zawrócić i mając 1.700. przygotowania. Uprzejmy ko-

Lotni: :o Krakowie osiąg-
I lega podaje komplet treningo- 
। wy. złożony z dwóch spado-

'cowych jest । nąłem po prawie 5 godzinach ( chronów plecowego i piersio-
,.ni2co-' =tr.rr"y od Firanka Kep-|]0'u. Tym razem nie udało ste­
ki. Urodził sie bowiem w 1930 । musze zrobić „pięćsetkę*4, 
roku. Latanie rozpoczął w 1moim głównym celem 
Krośnie w 1945 roku. Obecnie — kończy Wojnar. ! nyrn skoczkiem spadochronu*
jest, po iadaczem Złotej Odzna-1 Wojnar jest członkiem kra- wym. Dwukrotnie przypadl jej 
ki Szybowcowej z dwoma dia- । kowskiego Aeroklubu LL i stu- ! w udziale zaszczyt wykenywa- 
mentami, a będąc dwukrotnym dentem II roku AGH w Kra- I nia skoków na Święcie Lotni- 
zwycięzcą w Krajowych Zawo- ! |ę0Wje, pokazie ujrzymy gojetwa. Skakała w 1950 i 1951 ro­
dach Szybowccwvch periedr.1 . . . . .
warunki do uzyskania klasy 
mistrzowskiej. Diamenty do

। w ego.
f Jadzia Aleksandrowicz, mimo 
i swych 19 lat, jest deświadezo-

posiada • w ak~cbacji indywidualnej na

‘ ' I złotej odzn iki zdobył wykonu-
Wszystko to bardzo ładnie, j jac przelot docelowy 350 km 

ale pewnie jeste'c:e ciekawi Inowrocław — Lublin i osią- 
jak Franek się uczy. Otóż obec- ! gając przewyższenie 5.950 m. 
nie otrzymał promocję do szó- i Po. iada poza tym 6.000 przeby-

szkoły podstawowej I tych kilometrów
w Goleszowie, mając na przelotach oraz
dectwie wyłącznie bardzo do- nych godzin.

w około 30
500 wylata-

) celem jest

, Jastrzębiu44.

TEDNĄ z najmłodszych na- 
” szych rpadorhrorńarek jest 

19-łetnia' JADZIA ALEKSAN­
DROWICZ. Spotykamy ją na 
starcie, na krótko przed wyko­
naniem treningowego skoku
grupowego. Jadzia kończy

Jerzy Wojnar
Foto Kuszewski

jakich dopuszczali się. i dopu- [ się ludzi, dla których ....
’ ' ‘ rządzonym I jest pojęciem obcym".

przez kapitał, jego siepacze — STRACH MOŻNA
policja, w' stosunku do bojow-. oP4NOWAĆ
ników wielkiej sprawy wyzwo-;
lenia ludu z pęt niewoli kapi- , Koleżanki Bigosińska i

J szczają w świecie
.strach ' wieka pracującego. Kształtuje 

się, rozwija w procesie wycho-
wania, w trakcie 
pracy nad sobą.

W praktyce, i

codziennej

Ła
życiu, po-

talistycznej. A jednak bohate-1 zowska z AWF. dyskutując ;

ku, ujrzymy ją również na te­
gorocznym pokazie zlotowym.

Jadzia, jak i jej kole-
żanki, z którymi będzie : ska­
kać, dużo pracuje nad; sobą.
Pogłębia swoją facho-
wą z dziedziny spadochroniar­
stwa. Studiuje również pilni» 
pokrewne gałęzie wiedzy’ jak 
meteorologię, .nawigację i inne. 
W tym roku ukończyła szkołą 
pedagogiczną. Jadzia jest rów­
nież aktywnvm członkiem 
ZMP.

ANTONI HENCLEWŚKI jest 
Z' zawodu urzędnikiem. 

Lata od 1949 r. W rok po sz!:o. 
leniu szybowcowym, które roz­
począł w 1949 r. kończy kurs 
pilotażu motorowego w Cen­
trum Wyszko’enia Lotniczego. 
Wraca do klubu, gdzie aktyw­
nie i pilnie trenuje. Obecnie 
ma 75 godzin wylatanych na 
maszynach motorowych i 75 na 
szybowcach, opanowany ślepy 

! pilotaż i akrobacje. Na poka- 
। zie u jrzymy go na Ziinie w li­
terze M.

Najsilniejsze wrażenia dało 
mu, jak twierdzi, szybownic­
two, szczególnie loty chmuro­
we. Obecnie nie brak mu rów­
nież wrażeń podczas lotów w 
ciasnych szykach w literze M.

— Jestem dumny z wyróż­
nienia, jakim jest udział w 
pokazie lotniczym na Zlocie".
Jest to mój pierwszy występ

imprezie, zakrojonej no tzk
szeroką skalę 
Henclewśki.

oświadczył

1 atrsA. ' -..-- — —jest rzeczą codzienną, że po tu

plon naszej dy-
nienie w ciągu ostatnich kilku i si<Usji jest obfity i choć wiele 
tygodni. Sądząc jednak po i!o- ............................... .... - ”

rowie rewolucyjnych walk, zno-

kali na nartach, że trudno wy­
magać, aby od razu skakali z 
Krokwi. Natomiast gdyby obaj

minąć. Wskazują one na fakt 
źe w sporcie na każdym kro­
ku stajemy wobec problemu 
odwagi bądź tchórzostwa. W 
każdej dyscyplinie sportu, aby 
osiągnąć lepsze wyniki, trzeba

bali się uczyć skoków. zacz;
nająć od malej skoczni — by­
łoby to tchórzostwo.

Podobnym problemem zajmu­
je się również kol. -Z. PabicI z 
Częstochowy, opowiadając o 
chłopcu, który nie chciał wła­
zić wraz ze swymi kolegami, na 
stary, walący się komin fa­
bryczny, przez co naraził się na 
oskarżenie o tchórzostwo. Myśl 
ta przebija się zresztą u wielu 
pozostałych dyskutantów.

wiązanie tych wszystkich zja­
wisk jest czasem dość trud­
ne do uchwycenia. A jednak 
ambicja zwycięstwa w spor­
cie, szczególnie zwycięstwa 
kolektywnego (klubu, zrzesze­
nia), ambicja pokonania trud­
ności, ambicja opanowania 
trudnych ćwiczeń czy konku­
rencji itd. itd. źródło swoje 
mają właśnie w postawie 
ideowej sportowca.

stale. codziennie opanowywać
strach. Bez tego, że tak się wy-tej sprawne, przytaczają w sw'ei!

__ ----------- - ------ ---------- . wypowiedzi bardzo w'aźną myśl J 
często dla nas katusze, potrafi- znanego pedagoga radzieckie-’
szac najcięższe, niewyobrażalne razimy ..treningu charakteru-

bez wyrabiania w sob‘e męstwa 
i odwagi, nie można myśleć na­
wet o uprawianiu sportu.

W tym właśnie tkwi jedna 
z głównych wartości sportu, 
jego ogromna siła wychowaw­
cza, siła kształtowania cha­
rakteru.
— No dobrze — powiecie te-

całym świecie,by zarobić parę dolarów i utrzy. 
| mać siebie i rodzinę przy życiu.
wiciu ludzi musi codziennie to

wrogów, wzbudzić podziw swo-1 nowicie. że męstwo '
upolepą rn nieoderu- 1ją postawą nieustępliwego mil­

czenia na śledztwach i nie wy­moma by do nki dodać nowego, 
lo jedna!-: warto, dziś w.asnie. 
w dniu Zlotu, podsumować jej

łycie ryzykować. Akrobata, któ- ------- ---------------------- ....
ry na wysokości 100 pięter : dawania swych towarzyszy wal- 

--------- - .. ------ . i przechodzi za kilka dolarów po ki. Czyż trzeba tu przypomi - 
twierdzenie, źe sprawa ta po-, wyniki. linie rozpiętej między dwoma nać przykłady?
ruszyła rzeczywiście tysiące lu- > TCmat zdawałoby się stary, drapaczami chmur nad prze - : ,
dzl- . . . 1 ia]c świat i przedyskutowany paścią ulicy, skoczek, który dla z. n*e słyszał o o -

W zagajeniu dyskusji powne- dnkjadnjn; bo czymże innym zarobku rzuca się do wody z | wadze zolnierzy__ radzieckich. 
dzieUsmy sobie, ze rzecz idzie pochwałą . od - ' '
o sprawę bynajmniej • meoła- śtarogreckie mity o
hą - o sprawę °bhcza ]ub takie jak choć-

ści listów z wypowiedziami czy 
telników. można zaryzykown

;i są starogreckie
wysokości

rzuca się do wody : 
i kilkudziesięciu mc-

z których sport czyni ludzi od- A jednak temat ten ciągle
obchodzi miliony ludzi. Dlaczc-

trów. tak jak zresztą wszyscy 
ci amerykańscy „wyczynowcy" 
w głodowaniu, tańczeniu, je - 
dzeniu. skakaniu na jednej no­
dze itd. — oto przykłady ludzi 
niewątpliwie odważnych. Jed-

treniu strnclmt lecz nn opn^

imię wyższych .crlóte
Rzecz więc w „opanowaniu". | s?nje 

'ciężeniu" strachu.:'

Kol. Bielski z Krakowa mó­
wiąc o odwadze bramkarza, słu-

• Metrosowa i Kosmodemiań-1 w ..przezwyciężeniu su
i skicj, czy komsomolców’ „Młodej ; To jest sedno całej sprawy. ^^-1 
Gwardii" i żołnierzy polskich ' witając tę mysi, studentki Awr ;

i walczących u boku Armii Czer- ] piszą dalej: .... bardzo ważną
wonej? Oto nasza” odwaga, 'od- «łro-rą w' kształtowaniu ludzi 

- ■ I odważnych jest nowe wychowa -

ale
zanalizował nasz mały, 
bardzo przekonywający

raz wyjaśniliśmy sobie

Jak więc stać się odważnym? । 
— pytaliśmy. Jak walczyć z 
tchórzostwem.

Nasza przedzlotowa dyskusja 
dała w zasadzie odpowiedź na 
te główne pytania. Więcej, u- 
czestnicy dyskusji uzupełnili je 
jak najbardziej słusznie, nowy­
mi zagadnieniami, ściśle wiążą- 
cymi się z poprzednimi, że wy­
mienimy glosy kol. Marynow- 
skiego z Poznania i kol. Fran­
kowskiego ze Zgierza, którzy po-

:iii ‘is. ttśinteresuje nas pojęcie odwagi i' pieniądza, gdzie rządzi kapita- 
jej przeciwieństwo — tchórzo- ; lista— ich odwaga i wysiłek są 

po prostu przedmiotem kupna.
Taka jęst treść odwagi w ka­

pitalizmie. Nasza odwaga nato-

waga ludzi walczących o wol­
ność i szczęście ludzi pracy na 
całym świecie. Jej podstawą, 
jej treścią jest służba społeczeń­
stwu, służba idei wolności ludu.

stwa.

INNA TREŚĆ POJĘCIA

Dzieje 
że temu 
epoka i

ODWAGI
się tak chyba dlatego, 
staremu pojęciu każda 
każda klasa społeczna

miast, jest czymś innym. Ma
zupełnie inną treść i służy zu­
pełnie innym .celom.

daje nową treść. Tę piękną ce­
chę ludzką, jaką jest odwaga, 
kapitaliści zamienili w towar,

LUDZIE NAPRAWDĘ 
ODWAŻNI

Któż z nas nie słyszał o nie­
prawdopodobnych bestialstwach,

Oczywiście, choć prawdziwa 
odwaga rodzi się z najgłębszych 
przeżyć ideologicznych, to jed­
nak nie można zgodzić się, że 
wystarczy kochać ojczyznę i 
sprawę ludzi pracy, by być czło­
wiekiem odważnym. Sama posta­
wa ideologiczna człowieka, choć 
jest ona czynnikiem głównym, 
nie rodzi automatycznie odwa­
gi, nie kształtuje sama przez

I nie fizyczne, które jest integral­
ną częścią wychowania socjali­
stycznego w ogóle...". Podobnie 
mówi w swej wypowiedzi zna­
ny szybownik, kol. Tadeusz 
Góra .. walka z bojażnią jest 
jednym z czynników wychowa­
nia".

Zdecydowana większość dys-
kutantów zgadza się tym
stanowiskiem. Przebija ono w 
ten czy inny sposób z ich wy­
stąpień i głosów. Odważnym o- 
czywiście nikt się nie rodzi, od­
waga wyrasta z jego miłości 
ojczyzny ludowej i sprawy czło-

przykład opanowania strachu 
dla dobra celu wyższego — 
zwycięstwa jego kolektywu. 
Przykładem więiiszym, o donio- 
ślej;zym znaczeniu społecznym, 
był wypadek przytoczony przez 
kol. J. Lipczaka z Warszawy. 
Odwaga Staszka, narażającego 
w Tatrach nocą życie, by ura­
tować od śmierci człowieka, to 
piękny czyn sportowca, świad­
czący zarówno o jego posta­
wie ideowej, jak równocześ­
nie o opanowaniu strachu przed 
niebezpieczeństwem.

dyskusji skąd wypływa odwa­
ga, jak ona się rodzi i kszta- 
tuje, rośnie w człowieku. Po- 
wiedzieliśmy sobie, że w tym
procesie ksztaltpwania się tej
wykoci eerhr w ludziach, spnr
gra ogromną rolę.
„iuo.e z tchórzami?..

Przede wszystkim.

Co jednak

zanim po-
mówimy o tchórzach, rozgra­
niczmy tchórza od człowieka, 
który nieuważnemu - obserwato­
rowi może się nim wydać tylko 
dlatego, że w tej czy innej sy­
tuacji, nie chce popełnić sza-
leństwa. Kol. A. Tyczyński z

DECYDUJĄ WARUNKI 
I MOŻLIWOŚCI

SIŁA I WARTOŚĆ
Przykładów takich 

ci przytoczyli dużo

SPORTU 
dyskutan- 
więcej —

trudno je tu wszystkie przypo-

Warszawy ujął tę sprawę bar­
dzo jasno i prosto. Pisze on 
na temat podanego przez, nas

Co w tej sprawie jest głów­
ne, co pozwala osądzić czy ma­
my do czynienia z tchórzem czy 
tylko człowiekiem rozważnym? 
Tym co pozwała słusznie na­
kreślić granicę między nimi, 
jest obiektywna ocena możliwo­
ści, ocena warunków, jakimi w 
chwili rozpatrywanego wypad­
ku dysponuje dany człowiek. 
Ktoś, kto nie umiejąc pływać, 
skacze do głębokiej Wody, nie 
zawsze jest bohaterem, lecz 
często głupcem, lub człowiekiem 
wierzącym w „cuda".

Podobnie człowiek, który pró­
bując pierwszy raz w życiu sko­
ków narciarskich, wybiera się

przykładu..^ dwoma młodymi w tym celu na Krokiew, jest
ludźmi, którzy bali się skoczyć 
z Krokwi, gdyż nigdy! nie • ska-1 Dokończcnic na str. 4
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O jeszcze jeden rekord

.Sto kilometrów w godzinie 
Lew przebiega. w pustyni, 
Biegnie przez piachy i paproć 
(Pisałem już o tym po dwakroć).

Losowanie pozostałych przedbiegów
w konkurencjach biegowych

HELSINKI 18.7. (tel. wl.). 
Przeprowadzone ostatnio loso­
wanie przedbiegów w pozosta­
łych konkurencjach biegowych 
przyniosło następujące rezul-

biegu biegną: Rhoden, Jamajka 
(ostatnio poważnie kontuzjowa­
ny), Goudeau, Fr., Clement, 
Kanada, Dolan. Ir!., Kocak, 
Turcja, Pall, Pol. Korea.

1.500 m (do półfinałów wcho-
P._ .K. „Ruch dedjkuje autoi , międzybiegów kwa-| dzi P° 4 pierwszych z każdego

1 lifikuje «ię po 2 pierwszych z; przedbifegu). Dlugoborski, 
I przedbiegu) - W przedbiegu | Dohrow, Niemcy zach- 
!w którym stratuje Stawczyk £:44,8, Iharos, Węgry 3:49,4,

kovic, Jug. — 9:04,2, Rintenpaa, 
Finl. — 9:03,0, Apro, Węgry — 
9:01,8, Nilssen, Szw. — 9:00,3.

200 m kobiet (po dwie pierw- 
; sze zawodniczki kwalifikują siej 
do półfinału). Przedbieg Arndt' 
-Berkowska, Bułg., Knab, 
Niemcy zach. Erbetta. Argent.,
Kazancewa. ZSRR.

Dobry samolot, tylko go przyśpieszcie 
W godzinę kilometrów zrobi tysiąc dwieście 
Samochód wyścigowy pędząc przez równinę 
Sześćset kilometrów robi na godzinę.

biegają Vanastit, Syjam, Omar 
I Egipt, Beckles, Arg. Stanfield, 
; usa.

W przedbiegu Budzyńskiego
: startują: Abrea, Port., Mc

Eriksson, Szw. — 3:47,6, Mc 
Milian. USA — 3:49,3.

Lewandowski — 3:53.8, Bie-

Anglia, 
skiej -

Przedbieg
Cheesman, 
Szwajkow-

Laensivuori. Finl., Si-
coe, Rum., Strickland: Austra-

Lódf wyścigowa, wierzcie lub nie wierzcie, 
Robi no godzinę kilometrów dwieście, 
7. ty sama szybkością (nawet prędzej może} 
Fruwa w powietrzu orzeł, król przestworzy.

Trzydzieści kilometrów ber zmrużenia powiek 
Osiąga biegnąc bystry struś i człowiek, 
A jeszcze szybsza niżli ludzka stopa. 
Jest dość nieznana u nas antylopa.

I Pharlan. Kanada, Tynan, Irl., 
I Mc Kenley, Jamajka.
! W przedbiegu Macha: Butt,
। Pakistan, Sutton, Kanada,
1 Boysen, Afr. Pol., Bjarnasson, 
Islandia.

400 m (do międzybiegów 
wchodzą po dwaj zawodnicy z 
przedbiegu). Z Polaków star­
tuje Mach wraz z nim w przed-

lia, Dwyer, USA. Mc Kenzie, 
łokurow, ZSRR — 3:48,6, Nan-|Kan„ Heinz, Arg. Przedbieg 
keviUe. Ang. — 3:49,0, Vaharan MInickiej: Blankers-Koen, Hol.,kevjlle. Ang. — 3:49,0, Vahdran
ta, Finl. — 3:48,4, Herman, Bel­
gia — 3:49,2.

Potrzebowski — 3:53,0, Garay,

Law, Kanada. Soos, Węgry, Se-

Węgry — i 
CSR — 347,4, 
zach. — 3:43,0.

3:48,2, Jungwirth, 
, Lueg, Niemcy

czenowa, ZSRR, 
4x100 m (po 

kwalifikują się

Duglie, Arg. 
dwa zespołj- 

do finału)
przedbieg I: Polska, Saara, Ho-

3.000 z prz. (czterech pierw­
szych wchodzi do finału). Prze-

landia, Argentyna,' 
II ZSRR, Kanada,

Australia: 
Finlandia,

Niemcy zach.. Francja; III: Wę­
gry, USA, Wiochy, 
Anglia.

Rekord szybkości pada z kiełni, dłuta, 
W przeciągu roku miasto Nowa Huta. 
Rekord światowy nie jest u nas rzadki. 
Patrz: jedno metro w ciągu sześciolatki.

Pytamy przeto z niecierpliwą troską: 
Dlaczego „Przegląd" rusza się tak marnie. 
Czemu się spóźnia do warszawskich kiosków. 
Biegnąc sześć godzin z pobliskiej drukarni?

Z tempem „Przeglądu" bardzo krucho. 
Przydałoby się więcej „Ruchu",

JÓZEF PRUTKOWSKI

Wspólnie ze sportowcami 
ZSRR, Węgier i CSR 
przygotowują się do startu 

gimnastycy
HELSINKI 18.VII (tel. wł.). ' dnia p-a przyjeździe trenują 

Jedną z pierwszych konkurencji .wraz z zawodnikami ZSRRfWe- 
iv których wystartują Polacy gier. CSR. Rumunii j Bułgarii . 
w Olimpiadzie będzie turniej w sali Wyższej Szkoły W.F. Jest ' 
gimnastyczny. Nasze drużyny I charakterystyczne, że w cdró- ; 
reprezentacyjne od pierwszego । żnieniu od drużyn państw ka- '

Program Igrzysk
Olimpijskich
sobota 19. VII
i niedziela 20.VII

i pitalislycznych, trenujących w
! wielkiej tajemnicy i osobno.
I my na każdym kroku dzielimy i
I się wzajemnymi do-świadcze-

Sobota 19.7
g. 13.99 — uroczyste otwarcie

niami. Szczególnie wiele cen­
nych rad udzielają nam trene- 

! rzy ZSRR i Węgier. Jako przy- 
: kład naszej współpracy posłu- 
! żyć może fakt, że w środę tre- 
, ner radziecki przeprowadził 
wspólny trening drużyn ZSRR 
i Bułgarii.

: W tegorocznych Igrzyskach

ciwnicy 
Niemcy

Kielasa — 9:18,2: Gude. 
zach. 8:50,0, — Djuras-

■
trening poranny. Z lewej strony doskonała lekkoutlet-Lckkoatletki radzieckie w drodze na

Serdeczną przyjaźń zawarli nasi hokeiści z czarnym reprezentantem Brazylii. Sympa^ 
tyczny olimpijczyk spieszy na trening, czas więc pożegnać się.

- Foto CAF

Doświadczenia starczyło tylko na pół meczu
Niemcy zach

HELSINKI 16.7. (tel. wlJ.Ro- 
i zegrane w dniu 16 bm. na sta- 
I dionie Velodrom w Helsinkach 
spotkanie w hokeju na trawie 
Niemcy zach. — Polska zakoń­
czyło się po emocjonującej i za- 

। ciętej grze zwycięstwem Nie- 
I mieć zach. 7:2 (1:2).

Drużyny wystąpiły w skła­
dach:

Polska: Wojdyłak, Pawlicki, 
Malkowiak J., Adamski, Ma­
rzec. Maciaszczyk, Czajka. Mał- 
kowiak M„ Flinik J., Flinik H.. 

I Flinik S.
I Niemcy zach.: Luecker, Doll- 
i heiser, Ullerich, Brennecke. 
I Schuetz, Peters, Rosenbaum. 
Stoltenberg, Budinger, Suhren. 
Thieiemann.

Sędziowali: Allen i Ingledew 
(Anglia).

Mecz rozpoczął się od silnych
atakói Niemców, którzy ze-

ka i siatkarka Czudina, dalej Dumbadze i Romaszkowa.
Foto CAF

pchnęli Polaków do defensywy. 
Już w pierwszej minucie pra- 

' woskrzydłowy Niemców Thie- 
I łemann dostaje piłkę, ciągnie z 
I nią pod bramkę Wojdylaka i 
* wyrabia sobie doskonalą pozy- 
। cję do strzału. Na szczęście zde- 
I cydowana interwencja naszego

Polska 7:2 (¢:2)
środkowego pomocnika Marca 
wyjaśnia sytuację.

W 7 min. zostaje kontuzjo­
wany Pawlicki i od tej pory 
Polacy grają w dziesiątkę.

zostaje sam na sam z bramka« 
rzem. Wojdyłak jednak bardzo 
ładnie broni wybijając piłkę 
spod kija Niemca. Wybicie to 
przejmuje M. Malkowiak, po-

Igrzysk — Stadion olimpijski._ .. ____ . ... _____  ..
g. 19.99 — piłka nożna: Austria i udział zespołów reprezentacyj- 

— Finlandia — Stadion olim- - nych jest rekordowy. W kon-

OWKS czy Ogniwo

Atak nasz mimo (o coraz 
ściej gości pod bramką 
miecką.

PROWADZIMY 1:0
W 10 min. J. Flinik bije

czę- 
nie-

daje 
piłkę 
ci ją

do Czajki, ten podciąga 
kawałek lecz wkrótce tra- 
w niepotrzebnym driblm* 
obrońcą niemieckim..
2:1 DLA POLSKIma-i

łv róg. piłkę przejmute H. Fli-‘ min. bijemy mały róg*
riik, wystawia ją Marcowi, któ-' Płlk^ dostaje J. Flinik i ostrym, 
ry strzela ostro na bramkę! n*e ^o obrony, strzałem zdooy- 
Lueckera. Piłka cdbija się jed-; dragą bram.-ęę. Znowu więc 
nak od muru graczy niem ec- • Pro'x adzimy, chłopcy grają bar- 
kich i wraca w pole. Nadbie- i ambitnie, jednak brak Pa- 
gający Marzec dostaje ją na ki j | wljckiego da je im się coraz ter- 
i zdobrwa prowadzenie dla dru-1 dziej odczuc. Vv 30 min. Sial- 
żyny polskiej. Nasi chłopcy gra-i.będąc sam przed oram- 
ją teraz jak z nut. W 12 min.
strzał Czajki z prawego skrzy­
dła o milimetry mija poprzecz-
kę. Zepchnięci do defenrywy
Niemcy atakują naszą bramkę 
jedynie sporadycznymi wypada­
mi. Jeden z takich wypadów 
w 14 min. gry przynosi im wy­
równanie ze strzału Thieleman- 
na.

W następnej minucie środko­
wy napastnik Niemców Budin- 
ger ucieka naszym obrońccm i

karzem niemieckim nie trafia 
do bramki.

Po przerwie Niemcy przecho­
dzą od razu do ofensywy. Już 
w 3 min. po akcji całego ataku 
Stoltenberg .uzyskuje wyrów­
nanie. Dużą winę ponosi za to 

,Wojdyłak, który bez potrzeby 
wybiegał. Podobny’ błąd popeł­
nił on i w 10 min., ułatwiając 
Budingerowi zdobycie następnej 
bramki i tym samym prowadze­
nia dla Niemców 3:2.

POLACY ZAŁAMUJĄ SIĘ
Polacy za wszelką cenę chcą 

wyrównać W 20 min. strzela
! H. jednak sędzia, an-

■pijski. kurencji męskiej startuje. 29 :
Niedziela 20.7. dru^.n- w ^riecej 18. Repre-

, , , . । zeniują one 32 państwa.g. 8.00 — gimnastyka — ćyvi- I
czóra obowiązkowe (startują ' W tak licznej i doborowej
Polacy) — Messuhalli I. i stawce nie łatwo będzie zająć

g 9 00 — wioślarstwo — eli- ' dobre miejsce. Kierownik pol- 
minacje (startują Polacy) — : skiej ekipy gimnastycznej rck- 
Meilahli. ; tor AWF Kosman, który obser-

r. 10.(io — lekkoatletyka — j wował treningi prawie wszy- 
eliminacje w skoku wzwyż męż- ‘ stkich drużyn, wyróżnia yvyso- : bcą?in 

--- ------------------------------- - ZSRR. ' '

Finałowe mecze o Puchar Z1 o £ u
Duża różnorodność imprez 

sportowych w czasie Zlotu nie
jednemu nasunie pytanie: co
wybrać, dekad pójść? Woźmy
choćby mecze piłkarskie o ko­
lejność miejsc od 1—6. Nieje­
den z kibiców piłkarskich, a

: gielski Allen nie uznaje bram- 
I ki dopatrując się podcięcia pił- 
i ki, a w minutę później drugi 
; sędzia Ingledew dyktuje prze-

Chorzowscy Budowlani upór-'jak jej niedzielny przeciwnik i tymczasem nadzieje te prysły i ciw Polakom rzut karny, któ- 
czywle walczyli o wydżwignię-1 pretendowała również do pierw po spotkaniu z warszawskim I ry Budinger zamienia pewnie 
„.o '-'--"wsze miejsce wlszego miejsca. Doskonały finiszI Kolejarzem, przegranym 2:3.; w bramkę. Od tej chwili nasi

Czy ten „pech" będzie też prze- i załamują się, a Niemcy uzy-

downi wiele emocji i; staż praw- l 
dopodobnie będzie na dość do-1 
brym poziomie, bo tam, gdzie: cie się na pierwsze miejsce wjszego miejsca, 
jest młodość, musi być i szyb-1 swej grupie. Decydujący mecz nie mógł jednak nadrobić strat 
kość. : z krakowskim rywalem na wła-! wywołanych słabym startem.

snym boisku nie przyniósł im Do meczu Budowlanymi.
śla dawał Budowlanych w me-1 skują zdecydowaną przewagę.
czu z poznańskimi kolejarza- i która wyraziła się w 
mi? I bramkach zdobytych w

Budowlani są drużyną o wy-1 i 34 min.

trzech
. spodzianką wiosennego sezonu jednak spodziewanego sukcesu. I Gwardia przystępuje z dużymi

tych wśród uczestników Zlotu | piekarskiego. Jego błyskawicz- ; k-óry mógł i n dać pierwszą lo- - szansami na wygraną, gdyż 
p-awdopodobnie wiciu/ ne zwycięstwa nad czołowymi Sdyż zakończył się wyni- ‘ miody zespół oparty o „wielką 
przed problemem czy drużynami w kraju, sprawiał?.-1 kiem remisowym. Niemniej czwórkę": Jurowicz. Szczurek, 
na OWKS — Ogniwo. wjc)e radości krakowskim ki- iednak Budowlani zademon- * Kohut, Mordarski stanowi bar- . _ _ . . _

------ ------ ---- .... -■ • J Kraków, które będą walczyły: bicom i dostarczały widowni . strowali w czasie rozgrywek; dzo zgrany i groźny kolektyw, najmocniejszym. Nie wydaje lepiej wypadli: Marzec w po- 
| go zdaniem, prezentują się za- stadionie CW’KS-u o puchar' wiele emocji. Szybki, bramko- ; dobry poziom gry, opierając; Po wygranym meczu z kra- nam się jednak, by tej sztuki mocy oraz J. Flinik w ataku. 
I wodniczki Austrii, Szwecji, ; Ziotu czv tei udać s-ię na bois- ' strzelny atak, wyrównany blok' swe sukcesy przede wszystkim. kowrką Gwardią zapanowała i dokazali w meczu z szybkim | Wojdyłak obronił kilka groź- 
' Włoch i Francji. ko Kolejarza, by zobaczyć roz- ; defensywny — oto podstawowe.11? twardej obronie i dość szyb-; wielka —i — -------- — ... i.>; i--------- ...—— ----------------- -
I Polki znajdują się również grywki □ trzecie i czwarte miej-. zaicty OWKS. °'°V" - -------
i w dobrej formie. Zdaniem Ko- ! sce między Budo- .
smana walka o pierwsze 6 rzów i Gwardią Kraków lub 

' mejsc powinna toczyć się wła- obserwować _spo<kanie Bu-

czyzn i w rzucie dyskiem kobiet , fcą klasę gimnastyczek 
Stadion olimpijski, l Węgier i CSR. Z drużyn państw

g U no — zapasy — styl wol- : kapitalistycznych najlepiej, je­
ny — Messuhalli II.

g. 1.3.99 — żeglarstwo.
' g. 15 09 — lekkoatletyka:

g. 15.09 — 190 m mężczyzn —
przedbiegi (startuje Kiszka) —
Stadion olimpijski.

stanie 
Pójść

banymi Cno- |
g. 15.99 — skok wzwyż męż- .

c7:'2n — finał — Stadion olim- ; i”>"'^wmlenTonymi dowlanych z Gdańska z pa- 
P,R 16 20 - 400 m pł. - przed- ; Państwami. Wśród gimnastyków znamkimi kolejarzami o piętą 
biegi — Stadion olimpijski.

g. 17.05 — 81)0 m — przedbie- • •?."
gi (startują: Korban i Potrze- ! Fmlandu i Szwajcara.

i szóstą lokatę.
Istotnie wybór

dobrze

Budowlani
itrowali w czasie

bitnie kameleonowej formie. Polacy zagrali bardzo 
Potrafią ze słabszym przeciw-1 i gdyby nie kontuzja Pawlic- 
nikiem przegrać i wygrać z i kiego, wynik byłby inny. Naj-

bowski) — Stadion olimpijski.
g. 17.35 — dysk kobiet — fi­

nał — Stadion olimpijski.

• rektor Kosman wyróżnia za- . • . . , ,
! wodników ZSRR. Niemiec zach. Istotnie wybór jest trudny.

i Rozgrywki o puchar Zlotu zdo-
! plngowały kierownictwa dru-Indywidua’nie w czasie tre-

g. 16.00 — 19.000 m 
olimpijski,

nych strzałów, co nie rozgrze­________ . ____ a radość wśród gdań-1 atakiem poznaniaków, w któ- 
kim ataku ze Spodzieją na cze-, skich kibiców. Wydawało się. rym „widmo" Anioły zawsze 
lo._________________________ | ze drużyna Budowlanych zla- straszy wszystkich bramkarzy.

Gwardia Kraków, podobnie! pała wreszcie „wielką formę",! -stp

sza go jednak z dwócn puszczo­
nych bramek. W drużynie nie­
mieckiej najlepszy był Budin- 
ger w ataku i Ullerich w obro­
nie. Sędziowie angielscy bardzo 
słabi.

.Ogniwo Kraków miało cięż­
szą drogę do finału. Dopiero. 
ostatni mecz z Górnikiem Ra-1 
dlin 2:0 zdecydował o zajęciu 
przez Ogniwo pierwszego miej­
sca. Ogniwo w dotychczaso­
wych spotkaniach było druży-; 
ną o nierównym poziomie. By- 1

___ _ ... . <.»„». wały mecze, w których wznosi-, 
i ningów wyróżniają się Urbano- : yy uwniku dopływu mlc-dziezv I li się na wysoki poziom, by-
; wicz 1 Gorochowskaja. ZSRR. : do zespołów, walki o puchar' wało też i tak. że grali jak

— Stadion ■ Korondi i Keleti, Węgry oraz . były bardzo zacięte, a wyniki - „patałachy". Oslat.nie mecze w
। nasza reprezentantka Rakoczy. . dość nieoczeki-wane. Wielokro-t-; rozgrywkach wykazywały już

do odmłodzenia składów.

g 18 59 — 100 m mężczyzn — ; Wśród mężczyzn najlepsi 
międzybiegi — Stadion olimpij- I treningach byli Szaglnlan 
ski, I Czukarin ZSRR.

g. 16.90 — gimnastyka — ćwi

na ; nie się zdarzało, że młodzież' pewną stabilizację.

W ostatnich dniach ustalonoczenia obowiązkowe (startują , us.auuui umoui ■ rutyniarzami
Polacy) - Messuhalli I, : ostateczne składy drużyn poi- ^^zann

i sprawiała psikusa starym „re-j Która z drużyn ma większe 
pom“ i zwyciężała! Najlepszy • szanse na zdobycie pucharu?, 
wyraz triumfu młodości nad I Sądząc na podstawie dotych- J

g. 16 00 - wioślarstwo - eli- ; skjch- w jakich przystąpią one 
minacjc (startują Polacy) —1 niedzielę do turnieju 
Meilahfi.

hokej na trawie ; Mężczyźni: Sobala, Gaca Pa- 
połiinałr welodrom. . we. Liński Świątek, Gaw-

g. 19 00 zapasy styl wol- r0 Solarz, Jokiel, Kucjasz.
ny — Me=sunalii II. I i

g. 19 00 — p ika nożna: Lu- Kobiety: Rakoczy, Refndlowa. j 
ksemburg — Brazylia (Kotka), Świeży, 'Cliorzonek. Wilkówna. 
ZSRR — Jugosławia (Tampere). ( Łukomska, Marcińczak, Kowal- 
Niemcy zach. — Egipt (Turku), czyfc |

i olimpijskiego.

spotkaniu
OWKS

znajdujemy w 1 czasowych rozgrywek, OWKS 1
dwóch finalistów: i znajduje się w lepszej sytuacji! 

Ogniwa Kraków, i choćby dlatego, że stanowi ze-
Tak w jednej jak i w drugiej i spół bardziej wyrównany, nie i 

drużynie młodość jest zasadni-, znaczy to jednak wcale, by. 
czym atutem. Walka tych ze- I Ogniw-o stało na z góry stra-co- 
społów winna dostarczyć wi-1 nej pozycji. -

Wyścig Dookoła Polski
2.207 km na 12 etapach

- ■■■■ ■ ■ Prezydium Sekcji Kolarstwa I V etap, 22 sierpnia: Bydgoszcz —Pelrzeba nam ludzi odważnych trasę Wyścigu Dookoła Polski'. | ^nla Poinaó (tac km").
Wyścig odbędzie się w dniach !

Młodzież stolicy przeżywa gorące dni przedzlotowe. Biura licznych ogniw organizacyjnych bez
przerwy załatwiają interesantów

Spotkanie Francja — Wiochy
zakończyło się wysokim 
cięstwem Francuzów 5:0

HELSINKI 17.7. (tel.
W czwartek w trzecim

zwy- 
(4:8).

wŁ). 
dniu

turnieju hokeja na trawie ro­
zegrano dwa mecze ćwierćfina­
łowe. W pierwszym Anglia po­
konała Belgię 1:0 (0:0), w dru­
gim Indie wygrały z Austrią 
4:0 (1:0).

Dobre wgniki 
juniorki Serkiz

Rozegrane w Gorzowie lekko­
atletyczne mistrzostwa woj. zie­
lonogórskiego' przyniosły 8 no­
wych rekordów wojewódzkich.

Na czoło uzyskanych rezulta­
tów wybijają się wyniki 17-let- 
niej Serkiz, mistrzyni Polski 
juniorek, która w trójboju o- 
siągnęla 1.456 punktów. Serkiz 
uzyskała 5.12 w skoku w dal, 
1,42 skoku wzwyż. 11,10 w kuli 
oraz 40,18 w rzucie granatem.Po-23 sierpnia odpoczynek Foto E. Franckowiak I

’ znaniu,
VI etap, 21‘ sierpnia: Poznań — 

, Pniewy — Skwierzyna — Między- 
. rzec Świebodzin — Zielona Góra

I przez kol. W. Zajączkowską 13—31 sierpnia na trasie długo- 
wypadku pilota „Żurawia" w ści 2.207 km, obejmującej 12 

oczywistym szaleńcem, a nie od- Żarach. etapów,
ważnym sportowcem. z tchórzostwem trzeba oczy- Wyścig będzie bardzo, trudny

... , I wiście walczyć. Jest to cecha 'e względu na długość trasy.
Ka.idy z nas oczywiście dy- ; nIe tvlko brz..dkai leez wskazu- Trzy etapy mają ponad 200 km.

sponujc odmiennymi możliwo- , jąca jńwnlcż na słabą postawę przy czym dwa kolejne 229 i 215 -protaw- BóIes,BWlec-"-
ściami. to co ala jednego ideową lub nawet zupełną bez- wek — Jelenia Góra (156 km),
■wyczynem cnoc trudnym, wy* | jdcowość danego człowieka. Nic Regulamin wyścigu oparty; ---- ... ----- -
magającym odwagi 1 napięcia . wojno jC(inak zapominać, że jest na regulaminie Wyścigu I rś —...........  — Ł
woli, ale jednak w sumie os;ą~ ;........................... • ~ ’ • „.t, ----- ------------------------------- ------- -

Dokończenie ze str. 3

i VII etap, 25 sierpnia: zielona Gó- 
I ra _ Nowogród B. — Żagań —

LWÓ*

VIII etap, 26 sierpnia: Jelenia Gó- 
a —- Boków —Świdnica — Dzter- !

■ walczyć z tchórzostwem, to zna- Pokoju -Każde zrzeszenie będzie ; ~
. . .- - -, . . 'czy wychowywać, to znaczy po- mogło wystawić jeden 6-osobo- i1 po e

możliwości innego człowieka.; m()c cz|owjekowj, który nie u- ‘ wy zespół na kaszt organizato- ■ !" ?■ zlz-Az: ~rA.
O zróżnicowaniu tym decyduje i mie opanować strachu. Sport 1 rów (SK GKKF), drugi zaś na i - Fychy - Mysłowice

i jest właśnie tą dziedzińą. która J własny koszt. W punktacji dru- | chrzanów — Kraków (213 taj. 
- ----- .- . . może dopomóc człowiekowi ' lynowej brany jest pod uwagę | 

ning sportowy i ćwiczenia cha- | tc|1drz]jwcniu ostatecznie roz- 1 czas trzech pierwszych zawodni- । 
rakteru. o którym była iuz mo-j rawj£ . przv pomocy kolek- 
wa. Dlatego trzeba zawsze bar- • ! - ‘ . . ....

galnym — leży poza granicami

wiele czynników, a między ni­
mi takie właśnie jak długi tre-

dzo . uważnie wczuć się w sy­
tuację i w możliwości danego 
człowieka, by naprawdę słusz­
nie i bez krzywdzącego błędu 
ocenić jego postępowanie, za­
nim nazwie go się tchórzem.

; tywu ze swymi wadami cha­
rakteru.

*
Anj dyskusja, ani nasze pod­

sumowanie tematu nie wyczer-
pały. Niemniej,

Zlot stworzył nowe możliwości
nieznanym dobył kolarzom

I Od kilku dni spotykamy na u- 
licach Warszawy grupki niezna-

ix etap, 27 sierpnia: opole — nyęh kolarzy. Jeżdżą przeważnie

wielu kolarzy, podobnie jak i 
wielu zawodników z SKS.

28 sierpnia odpoczynek
ków na mecie z każdego zrze- ■ Krakowie.

Iszenia. W klasyfikacji indywi- | X etap, 29 sierpnia: Kraków 
dualnej będzie zastosoyvana jed- : Wieliczka — Gdów — Bochnia 
na minuta bonifikaty dla zwy- nzeszów (167 km), 
ciężcy etapowego. . „ , ' . .J XI etap, 30 sierpnia: Rzeszov.’

Z 1 po trzech, według przynależno- 
; ści do województw, które będą 
I reprezentowali w wyścigach ko- 

w I larskich w ramach Zlotu Mło- 
| dych Przodowników.

— | — Gdyby nie Zlot, nigdy pra- 
~ i wdopodobnie nie miałbym oka-

Przeglądamy kolejno listy 
zgłoszeń w poszczególnych kate­
goriach. WrI kat. dla kolarzy w 
wieku od 15—18 lat na rowe­
rach turystycznych, którzy star­
tować będą na 20 km, nie wi­
dzimy ani jednego znanego na­
zwiska. Bo skądżeby? Dopiero
Zlot dat możność startu szero-’

sprawy pod­
Jeśli natomiast z oceny tej | stawowe udało' nam się wspól- 

wynika, że istniała konieczność i ^.mi ok‘es|lc d°sc lasl?°_ 
lub choćby outrzeba danego kro- : N:cy. ąlpliwie dyskusja ta ciąlub choćby potrzeba danego kro-
ku jak i możliwość jego wyko­
nania, a pomimo lo dany czło­
wiek się cofnął — mamy do 
czynienia z niewątpliwym tchó­
rzostwem. Tak było na przy­
kład w wypadku chłopca, któ­
ry bał się opuścić w worku z 
kolejki linowej na ziemię i tak 
też było w opowiedzianym

gnać się będzie długo jeszcze w 
kolektywach sportowych na te­
renie całego kraju i wzbogaci 
świadomość ideologiczną wielu 
sportowców. Pomoże nam to być 
lepszymi Obywatelami i lepszy­
mi sportowcami.

A o to przecież chodzi przede 
wszystkim.

Trasa wyścigu ustalona jest i Nisko — Janów — Kraśnik — i 
następująco: |blln km)'

. . , I XII etap, 31 sierpnia: LublinI etap, 1S sierpnia: Warszawa - ; Kur6,v Fvkt _ Garwolin - W 
Radzymin - Wyszków - Ostrów i 37awa (lra jęmb

[ Maz. — Zambrów — JeZewo — Bia­
łystok (190 km).

II etap, 19 sierpnia: Białystok — 
Jeżewo — Łomża — Nowogród — 
Myszyniec — Rozogi — Szczytno — 
Olsztyn (234 km). *

zji startować w Warszawie — zaot aai moznusc sianu szeiu- 
! cieszy się S. Wojtczak z LZS kim rzeszom nieznanej dotych- 
Sroda Śląska. czas młodzieży. Od 21 lipca, wŚroda Śląska.

— Eliminacje powiatowe przed
którym to dniu wezmą udział w
wyścigach ramach Zlotu,

Trasa wyścigu obejmuje więc 
większość województw, których 
ludność od dawna nie widziała

Zlotem zmobilizowały naszych nazwiska ich wejdą na łamr 
wiejskich sportowców — mówi p;sm fachowych i codziennych.
L. Nykasa z LZS Lasek 1:. No- I 
wego Targu.

III etap, 20 sierpnia: Olsztyn 
Morąg — Pasłęk — Elbląg — 
Dwór — Gdańsk (191 km).

IV etap, 21 sierpnia: Gdańsk

N.

Tczew — Nowe — święcie — Byd­
goszcz (169 km).

dużej imprezy kolarskiej, 
niewątpliwie przyczyni się 
wzmożenia zainteresowania 
sportem kolarskim.

co 
do

(Z. W.)

Wojtczak i Nykasa przeszli 
zwycięsko przez eliminacje po­
wiatowe. potem przez wojewódz­
kie i na Zlocie będą reprezento­
wali: pierwszy woj. wrocławskie, 
drugi krakowskie. Z LZS zoba­
czymy w wyścigach Zlotowych

Podobnie przedstawia się spra 
wa i w II kat. dla młodzieży po­
wyżej 18 lat (rowery turystycz­
ne — dystans 50 km). Dopiero, 
w III kat. (rowery wyścigowe — 
dystans 100 km) spotykamy zna­
ne nam już nazwiska.

Sałyga j Liszklewicz będą re^

prezentowali Łódź — miasto, da­
lej Bonk z Bydgoszczy, Mela z 
Kielc. Jankowski z Wrocławia, 
Betting z Poznania, Maiński z 
Lublina, Kamiński' z Olsztyna 
(najlepszy z woj. olsztyńskiego 
w wyścigu Dookoła Warmii i 
Mazur), dalej Murowąniecki ze 
Szczecina, Jarząbek ż Warsza­
wy — miasta i kilku innych. A 
obok nich większość nazwisk 
zupełnie dotychczas nieznanych 
w naszym kolarstwie szosowym.

Wreszcie IV kategoria — to 
kobiety, nowy etap w, histori. 
naszego sportu kolarskiego. Star­
tować one będą na-6 km i ma­
my nadzieję,, że właśnie od da­
ty Zlotu nastąpi przełom wśród 
kobiet, które dotychczas unika­
ły sportu kolarskiego w przeci­
wieństwie np. do swych koleża­
nek radzieckich, które startują 
nie tylko na szosie lecz nawet 
i na torze.

Kiedy przegla.damy długie ar- 
'kusze list-zgłoszeń do wyścigów

Zlotowych, uderza tam jedno; 
oto w każdej kategorii repre­
zentowane będą wszystkie woje­
wództwa oraz Warszawa i Łódź 
jako masta wydzielone. Takiej 
wszechstronności nie znała do­
tychczas żadna impreza kolar­
ski.. W jdniu 21 lipca na starcie 
w Warszawie nie zabraknie więc 
reprezentantów’ z tych woje­
wództw; które dotychczas zupeł­
nie nie przejawiały działalności 
w sporcie kolarskim. Poruszył 
je dopiero Zlot.

W wyścigach, w ramach Złotu, 
w każdej kategorii startować 
będzie po 57 zawodników. Start 
i meta dla wszystkich kategorii 
odbędzie się na szosie krakow-. 
skiej, ok. 500'm od ul. Opacze- 
wskiej — naprzeciwko miastecz­
ka zlotowego. O godzinie 8.00 
nastąpi start w kat kobiet; a po 
zakończeniu wyścigu kolejno- 
będą startowali zawodnicy na 
100, 50 i 20 km.

Z- W.
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3 dni startów na Zlocie
najlepszych naszych lekkoatletów

Bogata część sportowa Zlo­
tu, obejmuje m. In. finały naj­
większych w historii sportu 
polskiego imprez masowych: 
sztafet, wieloboju SPO i Bie­
gów Narodowych.

Z tysięcy zawodników i ze­
społów, startujących w elimi-

kroki stawiała większość na- CWKS i Kolejarza, 22 lipca na
szych dzisiejszych reprezentan­
tów w konkurencjach biego-

stadionie CWKS.
W Warszawie obejrzymy na­

’.ych. prawdę najlepszych. Na obozie
Obok tych, którzy dopiero w | przedzlotowym ‘

•m „x™™ = i= do „ .,,(=1 _ ju£ następującytym roku zapoznają się z wiel-

nacjach na szczeblach kół po­
wiatów i województw, 
dniach Zlotowych w Warsza-

kimi imprezami sportowymi, 
tych, którzy z pewnością sta-

wie startować będą najlepsi. 
Najlepsze zespoły sztafetowe, 
które będą reprezentowały 
przodujące nie tylko w pro­
dukcji, ale 1 w pracy sporto- 
wej zakłady pracy, PGR-y, 
S kolnę Koła Sportowe, wy­
startują w poniedziałek, 21

i ną się jeśli nie przyszłymi asa- 
w mi bieżni, to z pewnością naj- 
a. poważniejszymi „rozsądni kami

zawodniczki:
Pogorzelski,

znajdują się 
zawodnicy i

Dobroczyński,

lipcą do finałowego biegu. W 
zespołach pt biegną robotnicy, 
racjonalizatorzy, przodownicy 
pracy, traktorzyści, uczniowie.

Na starcie finałów wielobo-

lekkoatletyki na swym terenie 
— w ramach imprez lekkoatle- 
tycznycji Zlotu startować będą 
również najlepsi lekkoatleci 
Polski, oczywiście z wyjątkiem 
olimpijczyków.

Już od kilku dni przebywają 
oni w Akademii Wychowania 
Fizycznego na Bielanach. Przy­
gotowują się tam, aby jak 
najlepiej wypaść w imprezach 
zlotowych, A przygotują się z

..----- ------- ------ pewnością dobrze, rozumieją
ju, konkurencji trudnej i wy- * bowiem, że dla nich czynem 
magające.j wszechstronnego 1 zlotowym jest osiągnięcie naj- 
przygotowania, stanie po 6 i lepszych wyników, by tym sa- 
najlepszych zawodników i za- ; mym podziękować państwu za 
wodniczek z poszczególnych » opiekę, jaką nad wyczynowca- 
woiewództw. Podobnie najlepsi ' mi roztacza.
będą .startować w Biegu Na- ’ Czolóv'ka naszych leickoatle- 
roduwym. który stał się już tra- ; tów startować będzie w trzech i

Walczak, Cichy, Kowalski, 
Garncarczyk, Lewandowski 
(skoczek), Skupny, Spychal­
ski, Iwański, Milewski, Ku­
rzawa, Sak, Janiszewski, 
Adamczyk, Krzesiński, Zda­
nowicz, Gizelewski, Lauren- 
towski, Tuzik, Chmielewski, 
Masłowski. Swietlicki, Har- 
mata, Zieleniewski, Szczęsny, 
Wojtowicz, Antonowicz, Czaj­
kowski. Kucharski, Kaczma­
rek, Silski, Lipski, Sporny, 
Gralka. Werbliński, Ka­
sprzycki. Makomaski, Bartec- 
ki, Jackiewicz. Kiełczewskl, 
Żbikowski, Witulski, Kup­
czyk, Lewicki. Kuśmirek, 
Kuraś, Krzyszkowiak, Płon­
ka, Olesiński, Chomiczewski, 
Kloc, Mańkowski, Szwargot, 
Szewczyk. Rusek, Ogłoblin, 
Kardaś, Wolski. Puzio, Min-

q Krakowianie czują się znakomicie 0
■ 12 kolarzy, w tym 3 kobiety, re- treningi, a wieczorem wspólne 5
0 prezentować będzie Kraków na 

Zlocie. Cała dwunastka już w
■ czwartek rano zawitała do War- 
Oszawy, gdzie w szkole na Górno­

śląskiej miała okazję spotkać się 
■ 1 zamieszkać razem ze swymi 0 wszystkimi konkurentami z in­

nych województw.
■ Młodzież czuje się znakomicie 1 
OJest zadowolona z dobrych wa­

runków, jakimi została otoczona
■ od początku wyjazdu na Zlot, tj. 
fi od rozpoczęcia kilkudniowego obo- 
* zu w Krakowie.
■ Teraz codziennie odbywają się

dycyjnie wielkim źródłem ta- ; punktach miasta’ 20 lipca na I 
Jentów lekkoatletycznych, i w [ stadionach Spójni, Kolejarza i j
którym pierwsze swe sportowe i CWKS, 21 lipca na stadionach

&

Przym"
Vittorio przebiegł 100 m w 10.7. 400 

m pł. Filiput 54.1, dysk Consolini 
54,50, miot Taddia 57.12.

W czasie meczu wielka Brytania 
— Jamajka osiągnięto następują­
ce wyniki: loo m Balley 10.6, 200 
m Jack 1’2, 400 m Hlggins 43,1, 600 
m Webster 1:55,7 przed Banniste-

| MOSKWA j

Po dwóch kolejnych zwycię­
stwach na czoło mistrzostw pił­
karskich ZSRR wysunęła się 
drużyna Dynamo z Kijowa. Ze­
spól kijowski pokonał Dynamo 
(Mińsk) 3:2 1 moskiewski Loko- 
motiv 4:0.

| LUXEMBURG |

5000

W czasie meczu Luksemburg — 
Hemcy zach. B. osiągnięto kilka

treningi, a wieczorem wspólne ? 
odprawy. Każdy stara się jak mo- II 
źe, aby jak najlepiej wykorzystać X 
czas przed startem. f»

W grupce krakowian wielką U
sympatlą cieszy się para najmlcd- ■
szych — ambitna, werola Felusia 
Suder, która już w ub. roku za­
imponowała wszystlum. biofąc u- 
dział w długim etapowym wyści­
gu kolarskim, oraz Ceslo Nykcza. 
Tego również nigdy nie opuszcza 
humor.

Trener Władysław Wandor 
grupa kolarzy na Górnośląskiej

Udał śię obóz w Sławie Śląskiej0 Nasze radosne dni zlotowe roz-
■ poczęły się już 12 lipca w stav.de 0 Śląskiej. Tam zjechali się spor­

towi delegaci województwa zielo- 
Onogórskiego na kilkudniowy obóz 

przygotowawczy, na którym rów- 
■ nocześnle przeszli kurs organlza- G torów SPO. Z bardziej znanych 

zawodników przybyli: popularna 
Stadion Kolejarza jest już gotów na przyjęcie imprez zlotowych. «już Marysia Serkiz, mistrz Polski

Foto E Frnnrknwlnlr f]juniorów w granacie — Kopyto,ruto ł. rrancKOWiaK U mistrz SP na 100 m.— Chmielów-

Gdy pomaga ZMP
_ ■ ski, mistrzyni SP ha EOO m — 

OWitterówna i jej groźna rywalka 
Gierynlówna.■

0

0
o
o
o

wtedy mieliśmy czas na -wymianę 
sposttzeźeń z zakresu naszych do- 
świadCLzń sportowych, zarówno w 
dziedzinie sportu wjflczynowego, 
jak i organizacji sportu masowe­
go, a przede wszystkim prób 
SPO.

W ramach akcji żniwnej udali­
śmy się jednego drga całą grupą 
do pobliskiego PGR*, gdzie z. pio­
senką na ustach i potem na czo­
le, z zapałem układało się snopki, 
smażąc w gorącym słońcu.

16 lipca z żalem opuszczaliśmy 
Sławę, choć serce już rwało się

0
0
o
o
o
o

kowski, Siennicki, Zelewskl. । ,
Laskowska, Lerczakówna , W PRZEDZLOTOWYM .współ | budziła go nawet wiosna. Ciągle 
Dałkowska Górecka Rzep i ’’ zawódnictwie sportowym w wszyscy śnili o dawnych trady- 
czyk-Watrobowa, Piwowarów- dzielnicy Warszawa — Polud -1 cjach, o pełnych sukcesów spot- 

- ■ - nje pierwsze miejsce zajęło ko- kaniach, a do konkretnej ro-na, Żakowska, Pestkówna, 
Gryczkówna, Gródecka, Za­
rzycka, Gburkówna, Serkiz, 
Wasserab, Królikowska, I-

ło Unii nr. 6 przy Centralnym : boty trudno się było jakoś za- 
1 Zarządzie Przemysłu Tłuszczo - brać.
■ wego. Pierwsze miejsce. — Krót-I W tym samym jednak czasie

Waszkiewicz Wojnarowska ka’ aIe jakże "’ym°"'na wiado"! organizacja ZMP-owska poczę- YOJ^rowa, , mość . ia wzmacniać swą pozycję w
, 4 złowska, Stacho- Zwycięstwo w Biegu Narodo-1 CZPT, zaczęła coraz szerzej 

wlcz’ । wym, czy zwycięstwo w rzucie! prowadzić pracę wychowawczą
kulą... He wysiłku, ile pracy i i i kulturalną zwracając szczegół-

•» cinHifS DP 11X1’3170 n n łalr Ur-37na 7Uaor1_

Stacho-

Tak liczna 1 dobrowa stawka, . ,_ 4, . -------. . Kuią... ue wybUKU, ue piacy i
lekkoatletów, zapewnia wysoki i samozaparcia musi dać z siebie 
poziom, vzawodow zlotowych. ■ zawodnik by uzyskać zaszczyt- 
Wyrownany poziom, jaki po , ne pierwsze miejsce. O to pier- 

j odejściu najlepszych reprezen- wsze miejsce walczą zawodni- 
j tują nasi zawodnicy, da w ; cy, walczą zespoły, o to pierw- 
I efekcie zaciętą, ambitną wal- sze miejsce toczyła się ciągła 

kę i dobre wyniki. walka. Podnoszenie na coraz
J. S. ! wyższy poziom swych umiejęt- 

—-— -------------------------------- j ności sportowych, było' jednym

ną uwagę na tak ważne zagad­
nienie jakim jest dla młodzie- i
ży sport, który jest zarówno 
odpoczynkiem jak i rozrywką 
po pracy, jest ważnym odcin­
kiem socjalistycznego wycho - 
wania.

najlepszego wyniku i znalezie-0 
nie się na liście rekordzistów? 
koła. 0

Czy spotkacie kogoś z koław 
Unii nr 6 na Zlocie? Tak. WQ 
defiladzie sportowców, na cze-> 
le ZS Unia pierwszą dwudziest-(l 
kę tworzyć będą sportowcy 
Centralnego Zarządu Przemysłun 
Tłuszczowego. Jeśli będziecie na" 
centralnych zawodach kolar -! 
skich zobaczycie Zosię Czer-U 
niawską, doskonałego kolarza,® 
zwycięzcę w eliminacjach przedQ 
zlotowych. ■

Oprócz tego wybrani zostali (] 
delegatami na Zlot trzej ZMP-g
owcy, członkowie koła sporto-n 
wego. którzy zdobyli już od-j 
znaki SPO. Sa.to kol. kol. Wit-5

Pięknie było w Sławie Śląskiej.

0
o
o
0
o
ri
0
0
o
o

SHL-ki 
przeciwko 
Jawom

n Parker 14:47,8, 110 pi. Hidreth 
15.0, 400 pł. Gracie 52.6. wzwyż 
Favltt 1.8«. w dal Platt 6,90, tyczka 
Gregor 3,70, oszczep Miller 65.42, 
Młot Douglas 52,44. Kobiety: 100 
m Jackson 11.7, 200 m Jackson 
24.2, 8o oh Strickland 11,4, wzwyż 
Lcrwill 1,63.

dobrych 180 m Wite-
klndt (N) 10.7, 400 m Huppertz (N) 
40.0, 800 m Surray (N) 1:55.3, 1500 
m Barthel (L) 3:51.5. wzwyż Neu­
man (N) 1 00. w dal Goebel (N) 
7,12, oszczep Kohchel (N) 64,49.

o nagrodę

FALSTONE

*

W dorocznych regatach wioślar­
skich w skinach zwyciężył Mer- 
ryn Wood (Australia), przed Fo- 
xem (A), w dwójce bez sternika 
Bywater l Christie (A), w ósem-

Do tegorocznego ataku na Ka­
nał La Manche zgłosili się ostat­
nio: Paysour (USA), Blrkett (An)

„Przeglądu
* Sportowego
। Decyzją głównej
; Sportowej Polskiego

iiiŁM ojrw. oą.IO KOI. KOI. Wlt-n 
y LOTOWY Apel ZG ZMP । kowski, Barbara Tomczyk, o-U 
^postawiony został na zebra- i raz Anna Kazimierczak. ■

niu ZMP-owskim natychmiast Trzej ZMP-owcy — ------ ---------—-
PO jego ogłoszeniu. Przewodni- • sportowcy. Symbol pracy koła»„fn,?,rf

zwycięsko. Lecz zobaczymy kto i czacy organizacji zaprosił na j ZMP i koła sportowego przy Qsj‘c.' szczególnie p^emńle śpę- 
był motorem wszelkich akcji, J (o zebranie aktywistów koła I CZPT. ^dzallśmy wieczory, wtedy zaczy-
kto kierował pracą koła, które i sporto wego, i razem z nimi o-! A. Jucewlcz nnały opowiadania,
osiągnęło największy sukces: I mówiono plany praęy w okre- i—_______________ y

sie przedzlotowym. I
Kolo zabrało się znów do pra­

cy z dużym zapałem. Na każdym

z zadań w okresie przedzloto - 
wym.

Koło Unii wyszło z tej walki

zwycięstwo
współzawodnictwie.

przedzlotowym

UDYNEK, w którym mieści kroku organizacja ZMP czuwa, 
się CZPT stoi w pobliżu Dowody współpracy i opiekisię CZPT stoi

stadionu sportowego ZS Ogni-1 znajdujemy wszędzie. Aktyw 
wo. Okoliczność ta wpływa z j ZMP-owski chcąc przyjść z po­

Komisji; pewnością na żywiołowy rozwój i mocą sportowcom w zdobywa- 
Związku j sportu w tej instytucji, lecz nie! niu normy teoretycznej SPO, 
wyścigi i jest ona decydująca. Tu można ! przeprowadzi! kilka wykładów

Ce uniwersytetu Pensyl-

| BRUKSELA |

W meczu lekkoatletycznym 
Francja pokonała Belgię 249:177: 
110 pł. Heinrich (F) 15,2, 2. Dochen 
(F) 15,3. 1(10 m Bonino (F) 11.. 800 
m Ei Mabrouk (F) 1:50.5, Demu- 
ynck (B) 1:52.8. 400 m Degats (F) 
48.6. 2. Haustandl (F> 40,4, kula 
Guiller (F) 14,61, wzwyż Benard
(F) 1.90, 2. Damitio (F) 1.85. 5090 m 
Reiff (B) 14:29.2, Theys (B) 14:37,4, 
400 pł. Bart (F) 54. Jaunay (F) 54.3, 
200 m Ltnssen (B) 22, Bally (F) 
22.1, oszczep Dayer (B) 55,51, 3000 
steeple Lebrun (F) 9:0.3.6 ,1500 m 
Herman (B) 3:53,4, Janscns (B) 
3:57, 3) Jean Vernier (F) 3:58,2,

Malssant (F) 46.57, w dal Faucher
(F) 6,96, 10.000 Mlmoun (F)
30:30.5, Abdalah (F) 30:54,,6, trój- 
slrok Boulanger (F) 14,41, Baye
Malik 14,40, 4 X 100 Francja 41,7, 
miot Osterberger (F) 51,27, 4 X 400

| AMSTERDAM |

Popularny biegacz holenderski
Slijkhlns nie pojechał do Helsi­
nek. Nie został on puszczony 
przez lekarza, który stwierdził 
przewlekłą kontuzję nogi.

| HELSINKI |

Japońskl pływak Furuhashl, 
który ostatnio wykazał słabą lor- 
mę. został wycofany z konkuren­
cji 1500 m l popłynie tylko na dy­
stansie 400 m.

Killca dobrych wyników zano­
towano w Szwecji przed wyjaz­
dem do Helsinek: 800 m Wolf- 
brandt 1:51, 400 m pi. Ylander 
52,9 wzwyż Ljungvlst 2 m, Sven- 
sson 1,98, trójskok Ahman 1 Nor­
man po 14,96, kula Nllsson 16,15, 
dysk Nllsson 49.97.

*
Na ostatnich zawodach przed 

Olimpiadą pływacy szwedzcy o- 
siągnęli następujące wyniki: 100 
m Larsson 58,2, 400 m Ostrand 
4:41,7, 200 m kl. Hask 2:46,3. Ko­
biety 100 m Fredln 1:08,1 200 m 
Lundquist 2:30,9, 400 m Lundquist 
5:32,0, 100m kl. Eklund 1:24,1.

W turnieju tenisowym 
ćwierćfinałach Fatty pokonał 
s&walla (Austr.) B:G, 2:6, 6:2, 
Rosę (Austr.) — Davidsson

Ro-

(SZ)
6:4, 6:4, 3:6, 6:2. W pólilnałach: 
Rosę — Hoad 9:7, 7:9, 6:2, 5:7, 7:5, 
Patty — johansson 6:4, 6:0, 8:6, 6:1.

W Sztokholmie 13 bm. odbyły 
się międzynarodowe zawody lek­
koatletyczne przy udziale olimpij­
czyków: 109 m Hosoda (Jap) 10,8, 
4oo m vlebahn (N) 49,2, Matoba 
(J) 49,3, 000 m Hagerman (N) 1:52,8, 
Muroya (J) 1:53 (rekord Japonii), 
1500 m Erlcksson (Sz) 3:49,1, 3000 
m Inone (Jap) 8:20, Bohm (N) 8:29, 
sundtn (SZ) 8:34,8, 400 pł. Larssón 
(Sz) 52,8, Okano 53,0 (rekord Ja­
ponii), Ericksson (Sz) 54,1, trój- 
skok Hasegawa (J) 15,12, Norman 
15,01, Ahman 14,86, tyczka Lund- 
berg 4,20, dysk Nllsson 49,67, Lind- 
mann 48,90, oszczep Ericksson 70,16, 
Berglund 67,77.

Rui; (Paragway),
ba), Elsa Andersen (Dania).

| budapeszt|
Ostatnie przedolimpijskie v.w- 

nlkl pływaków węgierskich: 100 
m Kadas 57.5, 400 m Csordas 4:42, 
1500 m Csordas 19:03,0.

Ostatnie przedolimpijskie wirni­
ki lekkoatletów węgierskich: 600 
m Bakos 1:40, Tanal 1:51,5, tyczka
Hommonnay 
59.01, Csenn;

młot Nemeth

ZMP-owcy

Nowy miesięcznik
„Turysta"

Ośrodek Żeglarski Ligi Morskiej 
trzej U oddany był do naszej dyspozycji. . ._Praer.im naturalni»» hnfutn rtrtma?-

0
na Zlot. Śpiewem piosenka p-c- JJ 
żegnaliśmy gościnny ośrodek i 11 
miasteczko po czym wsiedliśmy do 2Z
pociągu idącego do Warszaw

Hieronim Szczegółu 
kierownik sportowców -woj. 

lonogórsldego

0
o

0 Już od dwóch dni jesteśmy
W szkole na Grójeckiej

21 Warszawie, zwiedzamy stolicę i 0* poznajemy nowych kolegów. Ma­
my do tego doskonała okazję, bo 

■ nie mieszkamy w grupach wojc-

delegaci sportowi — wybrani
z konkursu sportowego.

0

41,3, 4 .< 400 m 3,14,6. 
dysk Joszas 46,07 (rekord 
4 '■< 100 m 47,9 (rekord).

Kobiety: 
Węgier),

| SOFIA |

W czasie meczu lekkoatletycz­
nego NRD — Bułgaria, znakomity 
sprinter Kolew został kontuzjo­
wany i przegrał 100 m z West- 
faliem (11 sck). Na tych zawo­
dach Swalkor ustanowił rekord 
Bułgarii w skoku wzwyż 1,00 a
Dagorow w trójskoku

|NEW YORK |

W ostatnie । chwil! 
Jazdem do Helsinek

14,62.

przed wy- 
lekkoatlecl

amerykańscy startowali w zawo­
dach pokazowych w Randall Is- 
lands. Oto kilka wyników: HO m 
pł. Davls 14.2, skok wzwyż Daria 
2 m 042. Wlesner 1,99, w dal go- 
urdine 7,41, Brown 7.29, tyczka 
Richarda 4,35, Laz 4,27, trójskok 
Asbout 14,98, kula O*Brien 47.38, 
Fuchs 17,36, oszczep Young 68,42.

Evellna Kawamoto przed wy-
jazdem do Helsinek ustanowiła
nowy rekord USA na 400 m 5:14,0.

|PARYŻ 1

Znana sportowa pilotka francu­
ska Maryse Bastle zginęła w cza­
sie katastrofy samolotowej. Ba­
stle znajdowała się na transpor­
towcu, który wiózł spadochronia­
rzy. Samolot spadł i zapalił się.

XVI etap Tour de France Pev- 
pi£nan — Tuluza (200 km) wygrał 
Rossek (Belg) w 6:53.52, 2. Vivier 
(F), 3. Baroni (W), 4) Bianchl (F), 
5) Teisseire (F) 1 6) Fanat (F),
7) Telotte. Klasyfikacja po 16 eta­
pach: 1. Coppi, 2. Ockers, 3. Clo- 
se, 4. Bartali, 5. Dotto, 6. Magni, 
7. Rulz, 8. Robie, 9. Carrea, 10. 
De Hortog.

*
W sezonie jesiennym piłkarska 

reprezentacja Francji rozegra 6 
października mecz z Włochami a 
11 listopada ze Szwajcarią.

Wyjazd bokserów francuskich
na Olimpiadę nastąpi 24 bm. Tre­
ner vlaney ustalił następującą 
drużynę: Rosst, Martin, Vantaja, 
Ferrer, Welssman, Bellcacem, Ou- 
llle, Tebaka, Arnaiz, Lansieux.

| MEDIOLAN |
Wyniki w cżasie pierwszego dnia

półfinałowego meczu Puchar
Davlsa Wiochy — Dania byty ta­
kie: R. dei Bello (W). — Vlrci 
e:4, 6:4, 6:3, Gardinl — Nilsen 8:6,

| TULUZA |

Boiteux przed wyjazdem do Hel-
sinek ustanowił rekord
Francji i Europy na 800 m osią­
gając 9:38,2.

Motorowego zlotowe wyścigi । jest ona decyduja.ca. Tu można 
motocyklowe na Służewcu w [ dostrzec coś innego — entuzjazm 
dniu 21 lipca zostaną przepro-1 dla pracy sportowej i potrze- 
wadzone według niestosowane-, bę uprawiania sportu.

[.go dotychczas systemu, a mia-l Z kol. Czyżewskim — prze- 
j nowicie prz.eibiegi odbędą się wodniczącym rady koła idzie- 
| wspólnie dla klasy 125 ccm i my po schodach na pierwsze 

250 ccm. Przedbiegow tych bę-l piętro. Mijamy pięknie udeko-
■ dzie 2, gdyż niemożliwe jest by; rowane hasłami
jednocześnie mogło wystarto-

; wać 70-ciu zawodników, a ty- 
| lii zawiera lista zgłoszeń.
i W przedbiegach kl. 125 ccm 
wyruszy kilka chwil przed

, 250-kami, które walcząc mię­
dzy sobą będą miały do poko- 

I nania idące przed nimi SHL‘ki. 
' Tego rodzaju sposób przepro-

zlotowymi
makietami ściany, i wchodzi­
my do świetlicy. Nie jest ona 
zbyt obszerna, lecz dzięki deko­
racjom, sprawia wTażcnie pra­
wdziwej ZMP-owsko - sporto­
wej świetlicy.

Właśnie tu, po raz pierwszy

o organizacji sportu w Polsce 
i w ZSRR, zapoznał członków 
koła z uchwałami Biura Poli­
tycznego KC PZPR, z uchwała­
mi ZMP i IV Plenum Główne­
go Komitetu Kultury Fizycz­
nej. są

Kiedy młodzież ZMP-owska 
brała udział w budowie Parku 
Kultury na Powiślu i kiedy 
ZMP-owcy zaproponowali spor­
towcom wspólną pracę, nikt nie 
odmówił. W tej pracy rodził się 
kolektyw.

Wszystkie imprezy masowe
spotykamy się z dowodami । jak Biegi Narodowe, czy Swię-
współpracy sportowców z ZMP. । to Kultury Fizycznej, zostały

Nasza prasa wzbogaciła sle o no- f)w6dzkich- aie zostawmy podzle- 
wą pozycją ~ miesięcznik „Tui-y-a leni wctJłuK konkurencji. I tak na 
sta". Nowe pismo jest poświęcone ? Czerniakowskiej zakwaterowani 
popularyzowaniu turystyki i kra- u -3 uczestnicy sztafet, na Gómoślą- 
joznawstwa. _ sklej kolarze i wleloboiści, na

„Turysta" w popularnej, przystę- Wiklorskiej zawodnicy startujący 
pnej formie zaznajamia czytelnika Ij w Biegach Narodowych, a w in- 
zę szlakami turystycznymi, z o-«nych punktach: na Grójeckiej, 
Diektami godnymi zwiedzania, za Wawelskiej. Klonowej i Wołoskiej 
pięknem kraju; zawiera obszerną Ił 
kronikę i dział poradnictwa. ‘ Na« 
szczególną uwagę zasługuje piękna n 
szata graf । zna pisma. IJ

Wydane Luwnle na rotograwiu-n 
rze, zawiera kilkadziesiąt zdjęćZ 
najlepszych polskich fotografów. «J

W pierwszym numerze „Turysta" <■ 
zamieszcza artykuły prof. Walerego n 
Goetla, Jalu Kurka, WładysławaII 
Broniewskiego, prof. Aleksandra 2 
Gieysztora i innych. n

Miesięcznik „Turysta" jest orga-H 
nem Pol. Tow. Tur. - Krajoznaw-g 
czego. Cena pojedynczego numeru n

już pierwszego dnia zorganizewa- ■ 
llśmy mecz piłki nożnei. następ- rt 
nie wspólnie przeprowadzaliśmy U 
próbę marszu. W piątek przed po-. ■

program, że trudna w paru sio- ® 
wach wyrazić wszystkie wrażenia. Q

Michał Unicki 
grupa działaczy sportowych 

na Grójeckiej 0
0

zł 1.50.

, , , , . , . » »>pv* i l**“J i. w w v u > v z, • • c w 11 mmi bUu Id
; wadzenia przedbiegow zdopin-,Kol. Czyżewski nie należy do i należycie obesłane dzięki ZMP-i i Pllin 7nwnrfniIrAw «Hti Irine An i 'ynm i _j_:_ , • _ ______  :______ . ; • ...j guje zawodników obu . klas do i ZMP, lecz zdaje sobie sprawę,! owcom, którzy na każdym kro- 
I jeszcze ambitniejszej jazdy, a i że łączność ta jest niezbędna, j ku wyjaśniają jak wielkie zna- 
szrzególnie zawodników w kia- ( Zresztą samo żvcie narzuca ta-, czenie mają imprezy masowe, 
sie 125, którzy będą się staralUki stosunek koła sportowego do i Ecz
jak najdłużej uciekać przed po-j ZMP i sportowcy rozumieją i Uo powiedzieć, że cały zakład 

i ścigiem Jaw. . czują, że pomoc i kierownictwo: żyje dziś jednym: Zlotem i
Z każdego przedbiegu ' wej- । ZMP są konieczne. “ ' * *

idzie do finału po 7-miu zawód-i

Bez przesady, możemy śmia­

Wszystkich korespondentów na­
szego pisma, przebywających na 
Zlocie, prosimy o skontaktowanie 

się z redakcją.

o
0
0
o

Uczestnicy masowych imprez zlotowych są joż w stolicy

Basia czeka na start
li YŁO jeszcze bardzo rano.

Z zajezdni wyjeżdżały
j sportem. Codziennie rano, kiedy pierwsze tramwaje. Warszawa 
I w gmachu biurowca jest jesz-! budziła .się z nocnego snu. Na 

i ników z każdej klasy. T »k więc । R2Ł 1951 był okresem wiel-; cze cicho, na placu i pobliskim i Dworcu Głównym, jak zwykle 
iw biegu o nagrodę „Przeglądu) xakiego rozwoju koła sporto- stadionie ćwiczą sportowcy U-|gwar- Bronek, Kazik, Tadek, 
, Sportowego" wystartuje 28 za- wego przy Centralnym Zarżą - j nii. Trenują na wybudowanych. Bogdan, Irka i Eda — tworzyli
wodników. dzie. Sprawy sportu byiy rów-1 dla uczczenia Zlotu boiskach. zwartą, rozbawioną i roześmia-

Lista zgłoszeń obejmuje naz-lnie ważne jak sprawy zawodo-I Najbardziej żywotna jest se- | n?! grup?- Startują oni w wielo- 
wiska czołowych motocyklistów| we. Organizacja ZMP-owska , keja łucznicza, która wyrosła i boiu SB° z Warszawy i czeka- 
z całego kraju. Najliczniej re- I yła wtedy jednak raczej odo-i z kola i dziś stała się sekcją: i? właśnie na swych kolegów’,
prezentowana będzie stolica, sobniona i nie za jmowała zde- i wyczynową Rady Okręgowej' I 'którzy przyjadą z różnych stron

i która wystawia 31 zawodników.' cydowanego stanowiska na lym ! Zobowiązanie przedzlotowe sek- I p°lski-
Nie tylko jednak sami męż- i odcinku. Kolo sportowe wybie-Jcji, • ■ • — •

czyżni wezmą udział w zawo-|galo daleko naprzód ' "
idobycia przez 4 członków

dach motorowych na Zlocie. Wi-| pracy organizacyjnej 
dzimy zgłoszenia 5-ciu kobiet, a. ZMP. Wychowanie

swej III klasy zawodniczej zostało
przed i wykonane. Zawody ze Stalą i

□zimy zgłoszenia a-ciu Kooiet, a. o^r. wjniowanie młodzieżyj Ogniwem odbyły się. Te i wie- 
to Bachowskiej z Górnika, Du- zagadnienia pracy kulturalnej—ile innych zobowiązań zostały 
bickiej z Włókniarza—Wrocław.! to były odcinki, które koło spor-I już wykonane.
oraz Jezierskiej. Paczkowskiej i I towe wzięło w swe władanie, j Do sportu nikogo dziś nie 
Kobusowej z CSM Budowlani. | . Lecz przyszedł okres zimowy. | trzeba zachęcać. Każdy uważa

— Pociąg osobowy ze Szczeci­
na... — słychać głos w mega­
fonie.

— O już są. Przyjadą zapew­
ne wszyscy sportowcy ze Szcze­
cina, Koszalina, Słupska...

— No Kazik, trzeba ich przy-
Ze znanych zawodników, po- | >••• kolo sportowe usnęło. Nie o-' za punkt honoru uzyskanie jak i prezentantó^Stohcy^ gospo- 

> iii? wmipninnuini itr nr nrt« 1 ____ ____ 1 .za już wymienionymi w nr po-1 
niedziałkowym „Przeglądu", uj-
rżymy Markowskiego, Szczu­
rowskiego, Chlebicza, Marczew­
skiego, Najdrowskiego, Kanasa. 
braci Heńków, Bębenka i Dra­

W Warszawskiej Fabryce Mo­
tocykli wre gorączkowa praca 
nad przygotowaniem dwóch spe­
cjalnych wyścigowych SHL‘ek. 
a Jerzy Jankowski nie wycho­
dzi prawie z fabryki, dopilno­
wując by te SHL‘ki stanęły na 
starcie na Służewcu. PZMot po­
stanowił, że dosiadać ich będą: 
potrójny Mistrz Polski Jerzy 
Jankowski oraz najlepsza moto- 
cyklistka Julia Bachowska.

Niewątpliwie załoga WFM nie 
zawiedzie tysiącznych rzesz 
młodzieży na Zlocie i na czas 
wykończy wyścigowe SHL‘ki.

Pojedynek między SHL‘kami 
a Jawami zapowiada się emo­
cjonująco i można dziś powie­
dzieć; że szanse są całkowicie | 
wyrównane,, a walka o nagro­
dę „Przeglądu Sportowego" bę­
dzie niewątpliwie bardzo zacię-
ta. (kwz)
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' ptCLCULdHLUW OLUIlC.y 
I darzy naszego Zlotu.

wieloboju na wojewódzkich eli­
minacjach we Wrocławiu.

— Powiedzcie coś o swoich
wynikach, 
skromny.

Marian jest b.

Każdy ma szanse, każdy chce 
wygrać, a kto będzie najiep* 
szy.,.?

— Ja mam dość słabe wyniki. 
100 m — 11,6, skok w dal po­
nad 6 m, tor przeszkód 1:08 i 
w kuli ostatnio 9.60 m, są lepsi 
ode mnie, np. Stefan Górnicki 
ma na „setkę" — 11.4, w dal 
skacze regularnie 6.25 m, a w 
torze przeszkód poniżej' minuty.

Gdy wychodzimy koledzy 
Mariana śpią po podróży i do­
skonałym obiedzie, a on pisze 
list do rodziców:

„Kochana Mamo! — Warsza­
wa przywitała nas serdecznie, 
jaka szkoda, że nie możesz jej 
teraz zobaczyć..."

ROBOTNICY Z FSO

wiem - 
LZS-iak

.Nie wiem, naprawdę nie
mówi sympatyczny

Bronek Wierszycki

ZADANIE KONIKOWE
Rozpoczynając od górnego narożnika i posuwając pię ruchem ko­

nika szachowego, obejść wszystkie pola figury podanej na rysunku 1 
odczytać rozwiązanie.

Józef Kowalski, Starachowice
Rozwiązania powyższej zagadki nadsyłać należy pod adresem Re­

dakcji „Przeglądu Sportowego" Warszawa. Marszałkowska 90 z do­
piskiem na kopercie: „rozrywki umysłowe" — najpóźniej w terminie 
dziesięciodniowym, licząc od daty ukazania się numeru. Za dobre 
rozwiązanie podanej konikówki Redakcja przenacza do rozlosowania: 
pięć książek.

POD REDAKCJĄ J. BIELENI

Nadsyłajcie zadania własnego pomysłu!

Harmonia idzie w ruch: „Kie-
dy rano jadę < 
— zaczyna Eda

osiemnastką"

ciasno, chociaż tłok" 
już w wagonie.

.chociaż 
słychać

Na Czerniakowskiej ruch. Już 
z dala widać roześmiane grupy
sportowców uczestników

z Mielna. — Jest nas tylu i 
każdy rfa pewno dobrze przy­
gotowany. Kogo się nie zapyta­
cie, każdy mówi, że z przygo­
towaniem „na medal". Ja wy­
grałem w Mielnie, w powiato­
wych biegach zająłem 2 miej­
sce, w Koszalinie byłem 8 z 
czasem — 2:49,4 min.

— Ale ja sam nie tylko bie­
gam. Jestem również organiza­
torem LZS. W ramach zobowią­
zań Zlotowych wykonaliśmy w 
naszym LZS-ie boisko do siat­
ki, doprowadziliśmy do stanu 
używalności stadion, wyremon­
towaliśmy świetlicę, pracowa­
liśmy przy szukaniu stonki, no 
i zdobyliśmy 39 odznak SPO na

Peron się zaludnił. W pięk­
nych dresach klubowych z na­
pisem -na rękawie „Szczecin", 
„Koszalin" — wysiadali roze­
śmiani lekkoatleci, kolarze, 
uczestnicy Centralnych Biegów 
Narodowych.

Z SAŁYGĄ BĘDZIE 
TRUDNO WYGRAĆ!

Była godzina 13.30. Z kuchni 
Domu Akademiczek przy ul. 
Górnośląskiej 14 — unosił sir 
przyjemny zapach. Przed wej­
ściem stała masa rowerów. W 
jadalni ruch. Przy zastawionych 
stołach spotykam znajomych z 
dworca. Szybko znika smaczne 
jedzenie z talerzy. Leszek 
Mikołajko z Koszalina właśnie 
skończył obiad.

Smakowało?
— Wspaniałe — mówi Le-

szek. Ale, ale, wiecie
co? W wyścigu na „setkę" star­
tują Sałyga i Jarząbek. Kon­
kurencja. Z Sałygą trudno bę­
dzie wygrać...

Mikołajko — 19-letni lubli­
nianin mieszka obecnie w Słup­
sku. „Kręci" dopiero dwa lata 
i otrzymał już licencję. Będzie 
to jego pierwszy poważny wy­
stęp. W roku bieżącym, przeje­
chał blisko 4.000 kilometrów. Mi­
kołajko jest wzorowym uczniem 
Szkoły Ogólnokształcącej w 
Słupsku.

STARTUJE W WIELOBOJU

Na II piętrze w pokoju 230 
zastałem młodego wieloboistę 
Mariana Ibron. Jest on uczniem 
III kl. Państwowego Techni­
kum Przemysłu Odlewniczego 
w Oleśnicy, zajął II miejsce w

sztafet zakładów pracy. Na par­
terze wielkiej szkoły TPD — 
odpoczywają robotnicy FSO. Są 
we wspaniałych humorach.

— Mamy szanse — mówi nam 
starszy technik-mechanik Anto­
ni Kurkowski — członek sztafe­
ty, ale słyszeliśmy, że najlepsze 
wyniki mają stoczniowcy ze 
Szczecina ąraz koledzy z Pafa-

49 członków. uczciliśmy
złot. — Bronek za swoją do­
brą i sumienną pracę został 
wybrany na Zlot, jako delegat 
młodzieży z Mielna.

wagu. Czas 
12:19,7 min. 
pytajcie i

SZTAFETA

naszej sztafety — 
Idźcie do nich, za- 
porównajcie nasze

PRZODOWNIKÓW
Robotnikom z Pafawagu do­

pisują humory, czują się w War­
szawie zupełnie tak samo jak u 
siebie w zakładzie.

Wśród dzielnych robotni­
ków Wrocławia startują sami 
przodownicy. Między innymi 
jest i Faska, popularny „kogut" 
Wrocławia. Spawacz — ślusarz 
na remontach dźwigów, przo­
downik pracy, dobry bokser i 
400-metrowiec.

DELEGAT NA ZLOT
Gdy pojechałem na Wiktor- 

ską odwiedzić uczestników Bie­
gów Narodowych — nie zasta­
łem nikogo. Jedynie kucharki 
krzątały się przy gotowaniu 
smacznej kolacji. Na szczęście 
próba do defilady ńie trwała 
długo i po 20-minutowym ocze­
kiwaniu... są.

Łodzianie liczą na Wojcie­
chowskiego. Chłopak' wygrał 
wszystkie eliminacje, no i chy­
ba powtórzy swój wynik w 
Warszawie. Jurek Kusztelak z 
Państwowych Zakładów Prze­
myślu Drzewnego biegnie na 
3000 m. I on liczy na sukces — 
wszyscy, niemal wszyscy mówią 
o szansach i myślą o starcie,

BASIA CZEKA NA START 
I MARZY O SUKCESACH
Swoją całodzienną wędrówkę 

kończymy na Wiktorskiej 99. 
Tam w pięknych, czystych kla­
sach mieszkają uczestnicy tego­
rocznych Biegów Narodowych.

Basia Borek z LZS Chmielnik 
przyszła właśnie z umywalni. 
16-Ietnia, mała wiejska dziew­
czyna wygrała w Busku na 500 
metrów. W Kielcach była dru­
ga z czasem 1:45.

— Jestem pierwszy raz w 
Warszawie — mówi zażenowa­
na. — Zawsze marzyłam tylko 
o tym, ażeby zobaczyć Warsza­
wę. W szkole wiele się mówi 
o naszej stolicy, ale ją chcia- 
łam koniecznie sama zobaczyć... 
Jak strasznie się cieszę, że je­
stem tu wśród Was. Przygoto­
wałam się dobrze. Czuję, że 
mam tak dużo siły, że powin­
nam pędzić te 500 m jak strza­
ła. Przyrzekłam sobie, że. War­
szawę i Zlot muszę godnie 
przywitać. Dziś trenowałam 500 
metrów.

Gdy wychodziliśmy, światła 
w sypialniach już zgasły. W je­
dnej . z sal, na parterze, tam 
gdzie w czasie roku szkolnego 
była klasa Vb, zasypiała nasza 
najmłodsza zawodniczka, Basia 
z Chmielnika. Marzyła o. War­
szawie, którą już jutro dokład­
nie obejrzy i czekała na swój 
pierwszy poważny start, start 
podczas Zlotu Młodych Przo­
downików — Budowniczych 
Polski Ludowej,

A. Bogdanowicz.,

stav.de
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Piłkarze wylosowali trudnego przeciwnika!
Polska —Dania 21 b.m. w Turku

Losowanie do 18 olimpijskie-l teczną „drabinkę" od ćwicrćfl- 
co turnieju piłkarskiego zosta- j nulów do finału. ’ 
ło już przeprowadzone. Córka , Po rozgrywkach ellminacyj- 
przewodniczącego komitetu or- ■ nych można już zorientować się 
ganizacvjnego Igrzysk — Erika ; nieco w układzie sił startują- 
Frenckćll ciągnęła losy, a na cych w turnieju drużyn. Naj- 
sali zebrali się przedstawiciele j wyższą formę, jak dotychczas 
poszczególnych ekip FIFA. Ze- zaprezentowały Brazylia i Ju-

Duńczycy nie ukrywali, że wy- । Rasmunssen kupiony został 
losowanie Polski postawiło ich | przez włoski klub Atalanta za
przed trudnym zadaniem. Od i 150.000 dolarów’.
czasu, gdy w Kopenhadze poko- Piłkarze Danii uzyskali pozy- 
nali nas oni 0:8, a w Warsza- tvv.'ną ocenę prasv fińskiej po 
wie 1:2 upłynęło wiele czasu i | meczu z Grecją. Wszystkie pis- 
wicle zmieniło się w piłkar- | ma tutejsze podkreślały dobrą। wicie zmienno się w piiKar- | ma tutejsze podkreślały dóbr

*________ _ ... >ia4yiićt i .;u- . stwie duńskim. Przede wszyst- j technikę Duńczyków i ich zd;
stawienie par jest następujące: gosławia, która jednak miała | kim znakomita większość olim- . ni-rinu-nm Pnchumiv ntw

t , _ ' nn łatwego przeciwnika. Dobrą pi jeżyków z Londynu gra już
Luksemburg Brazylia * ; w rozgrVwkach elimina- ' w zawodowych klubach wlo- 

bm. w Kotka, Polska Va”«a cyjnych wykazały się ZSRR i ' skich, francuskich i hiszpań- 
21 bm. w Turku, Jugosławia ; ^qOchy. Węgry nie osiągnęły : skich,-^ponadto ci, którzy pozo-

' cydowaną grę. Pochwały otrzy
. mali zawodnicy duńscy również
■ za dobrą taktykę. Jako najlep- 
! szych zawodników v*>*—i—u-wymienia I

— ZSRR 20 bm. w Tampere, 
Turcja — Antyle Holenderskie 
21 bm. w Lathi, Austria — Fin­
landia ID bm. w Helsinkach,
Norwegia Szwecja 21 bm.

najwyższego poziomu. Szybką, i stali w drużynie, jak dobrze 
zdecydowaną i twardą postawą : znany Polakom dr Lundberg,

w Tampere, Niemej’ zachodnie .
<— Egipt 20 bm. w Turku ’

' wyróżnił się Luksemburg, re- ] blisko dwumetrowy łącznik re­
welacyjny pogromca Anglików. | prezentacyjny, wykazują slab- 
słabiej niż oczekiwano wypadły [ sza. formę.
Egipt i Dania.

Węgry — Włochy 21 bm. w 
Helsinkach.

Po rozegraniu tych spotkań 
E2 Ijpca odbędzie się jeszcze jed 
no losowanie, które ustali osta-

Pierwszy wniosek dla piłka- I 
rzy polskich jest więc taki, że : 

, wylosowanie przeciwnika, który | 
w 1948 roku zdobył w Londy-

OBRONA NAJLEPSZA 
W ZESPOLE DANII

się obrońcę Petersena i prawo- 
■ skrzydłowego Hansena.
• Wszyscy sprawozdawcy są 
i zgodni w jednym: po pierwsze 
; zupełnie zawiódł Lundberg, po 
i drugie cały zespół duński wy- 
I kazał brak kondycji i brak zde- 
: cedowania strzałowego.

Podobnie jak i my, Duńczycy | 
nie brązowy medal nie jest je-; n:e są zadowoleni z gry swej , 
s/cze katastrofą. Zresztą i sami 1 drużyns' w meczu ehminaryj- 

-------------------------------------------------nym przeciwko Grecji. Właśnie

JAKIE SĄ SZANSE 
ZESPOŁU POLSKIEGO?

Jeśli zagra tak, jak w meczu
i w meczu tym zawiódł zupel- 
I nie Lundberg tak. że jego wy­
stęp przeciwko Polsce stoi pod 

; znakiem zapytania. Najlepiej w 
: meczu z Grecją spisała się linia 
, obrony: Pctcrscn — Andersen 
; i Nielsen. Najgorzej atak, któ- 
, ry zupełnie zapomniał o strze-

z Francją, to o •cięstwie
trudno będzie myśleć, jeśli jed­
nak nasi piłkarze zdobędą się 
na ofiarną grę. jeśli będą grać 
twardo i zdecydowanie, mogą 
pokrzyżować szyki przeciwni- 

; kom. Trzeba pamiętać, że 
' turnieju olimpijskim nikt

' laniu. Dość powiedzieć, że 
: dwie bramki, jakie zdobyli Duń-

nie oszczędza. Każdy idzie 
piłki niesłychanie ostro.

Amerykanie nie bryją obaw i jonych do wody dużo clepłej- 
Odnośnie zwycięstwa w skoku. ! szej.
W dal, w którym kandydatem do ' 
złotego medalu, jest Murzyn Ge- ; Duńskie towarzystwo hodaw-
orges Brown. Brown, bowiem u. ofiarowało nr
tym sezonie większość skokow . Ql!mpindĘ 90ng <;Ztnk goidzi- 
spalił i niewiele brakowalo^abu . I:óv. Do każ(irao -(ntego meda-
przepadł w cli min ac ja eh, Ubie­
głego roku Brown, osiągnął fe- lu dołączą organizatorzy 19 nai-

: czycy padly ze strzałów głową, 
a sytuacji rlo strzałów i to sy­
tuacji doskonałych było w tym
meczu że obserwatorzy
duńscy uważają iż ich piłkarze 
mogli wygrać 6:1.

; Duńczycy zastosowali w me-
czu system długich

ciałem, i to gra bardzo twarda.
jest dozwolona. Piłkarz, który
traci pitkę w pojedynku nie re­
zygnuje z dalszej walki. Stara 
się ją odebrać w ten sposób, 
że rzuca się pod nogi przeciw­
nika, wykopując piłkę. Nasi 
piłkarze w meczu z Francją nie 
pokazali takiej gry. Obserwo- ;

półgórnych podań. Metoda ta ' wali natomiast mecz Anglia — i 
. Luksemburg, który był dla nich Iudawała im się jednak tylko

„--u - ... - — _ ■ piękniejszych czerwonych go-
nomcnalny wymk. 8 m u3, ale , t I0 stałych, każdy
skok byl przekroczony. | -jobyiccn srebrnego medalu

.:=( I otrzyma 26 goździków różowych.

w pierwszej połowie. Potem 
reprezentanci Danii opadli z 
sił. wykazując braki kondycyj-

Spra.wa 
wywołała

kolarza Mockridge 
wielki oddźwięk w

Australii. Jego zatarg z miejsco­
wym Komitetem Olimpijskim 
jest gorąco dyskutowany.

Kolarz pochodzi z miasteczka 
Geelong w Wiktorii i mer tego

n. medalu brązowego — 00 tych 
kwiatów w kolorze rdzawym.

1*

Duńczycy mają
szczęścia. Przed Olimpiadą

h najlepszy bramkarz
Jorgensen. który nie uzyska!

W środę przyszły do Helsinek J urlopu z pracy, a dwa tygodnie 
łodzie dla polskich wioślarzy. ' - ”
Łodzie są dobre. nowoczesne.

tów rzterlingów, które złożą w 
depozycie Komitetowi Olimpij-
skiemu. Mnekridge po
Olimpiadzie przejdzie do obo-

ale Polacy mają duże trudności 
z przywyknięciem do nowego 
sprzętu. Ogólna sensację na lo­
rze budziła polska, czwórka, 
najnowocześniejszego typu.

temu ich najlepszy, najbardziej 
bramkostrzclny napastnik

lekcją poglądową. Jeśli z tej 
lekcji skorzystają, mogą uzy­
skać dobry wynik. Wynik ten 
założy od nich samych.

Komplet sędziowski, jaki 
FIFA wyznaczyła na mecz 
Polska — Dania jest następują­
cy- sędzia główny — Balstad 
(Norwegia), sędziowie boczni — 
Łatyszew (ZSRR) i Alkto (Fin­
landia).

srćsróio

Gra

W. Wojtecki

Jak miło jest w dalekiej Otaniemi przeczytać swoją gazetę! W pełni to doeeniają nasi bok­
serzy. „Przegląd Sportowy" przyniósł wiadomości o przygotowaniach do imprez zlotowych,

o wynikach kolegów. Foto CAF

ta przupednie Komitetowi Olim- | Najbard~iei wszechstronnymi '. 
pijskićmu jako odszkodowanie . zawodniczkami na Igrzyskach 
za koszty podróży tego kolarza | będą: Czudina IZSRR), 
do Helsinek... I kers-Koen (Holandia) i Gyar- ।

I mati (Węgry). Czudina rekor- '

Błon- ।

Forma popularnego miotacza 
Fuchsa szerzy niepokój w sze­
regach amerykańskich. Jak sic 
okazało, Fuchs przed pięciu ty­
godniami do-nał ostrej kontuzji 
kostki u nogi, ale Amerykański

i dzistka. ZSRR w skoku wzwyż । 
(16S) i w dal (BU) zgłoszona, jest 
do czterech konkurencji: wzwyż. I 
w dał. BO m pl. i oszczep. Blcn- i 
kers Koen, czterokrotna mi-

; st.rzyni olimpijska, i trzykrotna |
. rekordzistka świata. (100 m —iZwiązek Lekkoatletyczny nie , „ 5 s0 m { n 0 , skol. u. I 

przyszedł mu. na czas z pomocą. dn[ _ 625J _ siartuje również ' 
W czarne ostatnich treningów w । czicrech konkurencjach: 100, 
Helsinkach Fuchs z trudem ' ,00 SQ pł f 4 x 100 ,
przekrac.al. 16,JO m. | strzyni olimpijska w skoku tr ;

Trzeba, jeszcze dodać, ze mto- , Qyarmati startuje na 206

trudem

tocz ten przed dwoma, miesiąca­
mi stracił ojca i przez dłuższy 
czas nie trenował.

m, 80 m pl., 
i 4 X 100 7tl.

w skoku u; dal

W Helsinkach odbywa. s’ę 
strajk kierowców autobusowych.

' IOstre treningi w przededniu I 
Igrzysk pociągnęły za sobą Fez- |

... - ne kontuzje olimpijczyków.. -Iiajdującego ; Qs(atnjo w ctągU jednej tylko J 
się w prywatnych rekach To- sportowców odniosło
war.ys wo to chcialo wykorzy- ^iniejs.e kontuzje. Czołowy 
1^-ne ^dn e'-Łl^mm ą’ ^-boista Europy Islandczyk | 
licząc na du.e atobm. ciausen przebywa w szpitalu,)

® । przy czym kuracja jego ma po-
Orgaulzatorzy' dotychczas je- ' trwać 15 dni. Poważnej kon- ;

przedsiębiorst wa

szcze nie ustalili, jaka ma. być ■ luzji doznał rekordzista świata i 
temperatura teody w pływalni 1 400-metrowiec Rhoden (Jama}- i
olimpijskiej. Projektuje się 21 ha). W szpitalu przebywa rów-
stopni, co przypuszczalnie wy- , nież doskonały dyskobol Tossi Graj, DIugoborski, Grabowski i^Ciachówna na wesołej wyciecze: 
wola protest, pływaków hawaj- । (Włochy), który dostał złośliwej : statkiem po mnrzu. "’ ~t_ y‘ “T
skich i japońskich, przyzwycza- egzemy. 1 ba mocno trzymać się, abj' nic wypaść za burtę.

Dalsze wyniki 
eliminacji piłkarskich

Brazylia — Holandia 5:1 <3:1). 
Bramki dla Brazylii zdobyli: 
Barboza w 27, miń.. Finto de 
Fana w 33 i 37 min. Moreira 
w 82 min., i Ńeto w 89 min.. 
Dla Holandii ; honorową bram­
kę zdobył Van RoeffeL w 16 
min. Sędziował Bernardi — 
Włochy.

Gra stała na wysokim pozio­
mie technicznym, a drużyna 
Brazylii miała przez cały czai 
dużą przewagę. U Holendrów 

.zawiodły formacje defensywne.
Włochy — USA 8:6 (2:6).
Egipt — Chile 5:4 (2=2) -
Luksemburg — Anglia 5:8

W sercach ludzi 
płonie gorące 
pragnienie 
pokoju — 
powiedział lord Burghley

HELSINKI 17.7. (teL wL). W 
wiosce olimpijskiej w Kapyla 
odbyła się- w środę urcczystoś* 
podniesienia Rag: Holandii, 
Włoch, Egiptu, Afryki Połudn., 
Anglii,. Birmy i Turcji. Podcża* 
uroczystości otwarcia, wicepre­
zes Międzynarodowego Komi­
tetu 'Olimpijskiego Anglik 
Burghleyy b. mistrz, olimpijski 
na 400 m ppł, na 'Olimpiadzie 
w Amsterdamie, powiedział 
m. inn.:

Szczytne idee olimpijsida 
żyją na całym święcie. W ser­
cach milionów ludzi płoni* 
gorące pragnienie pokoju 
i szczerej przyjaźni między 
narodami. Wierzymy, że XV 
Igrzyska Olimpijskie będą 

I konkretnym wkładem w rea- 
I lizację tych szlachetnych pra- 
i gnień ludzi na całym świecia.

Pięściarze polscy pilnie trenują wykazując stałą poprawą formy
„Star" podwiózł nas pod fiń-fnie na tle potężnych bicepsów ] ny ciosów. Chychła jest już w!której odbywały się walki spar- 

ską Fabrykę Kabli, gdzie na Antkiewicza. i dość dobrej formie, ale jeszcze ringowe pięściarzy USA i połu-
malej, ale bardzo dobrze wypo- , Ale pozory mylą. Już w pierw- Iza dużo inkasuje. dniowej Afryki.
sażonej salce trenują codzien- I szej rundzie Niedźwiedzki po- | 

lnie nasi pięściarze. I tężnym sierpem „zahaczył" Ant-;
I Podróż windą trwa tylko 2 kiewicza, który, jak było wi- I borem sparririgpartnera.

Nasz najcięższy reprezentant I 
Gościański ma trudności z dc-

W < 
walczy

drużynie amerykańskiej

dwóch białych.
Murzynów
Reprezentanci, .,-y y--.y •• • oorem spamngpannera. rym awocn oiasycn. ^reprezentanci

minuty. Trzeba się pożegnać z dać, odczuł cios. Niedźwiedzki, , razem przeciwnikiem jego był USA są bardzo szybcy, ostro 
egzotycznymi kolegami i wyaia po udanym trafieniu. przeszedł I Kowara. Gościański walczvl do- bijący, walczą jednak nieczysto 
dać. Nasi bokserzv ubierała Sie • dn natarcia i Antkiewicz nrze- 1 i...i__ ut-s ____... — , „t__ .____
egzotycznymi kolegami i wysia-... . ..
dać. Nasi bokserzy ubierają się • do natarcia, i Antkiewicz prze- ' s;<Onale. bvł szrbki, zwarty, po- 
w kostiumy, przeprowadzają żywał ciężkie chwile. Przez i ; już 'przechodzić ' z natar- 
krótką rozgrzewkę, a następnie , dwde rundy w’alka była zacięta cj3 do obronv? nie gubi się W’
Szlam daje znak, że czas roz- ' i wyrównana. W ostatnim star- 
począć ćwiczenia na przyrzą- , ciu siła Antkiewicza wzięła 
dach. I górę.

Dudni worek obijany przez ( Zdaniem Sztama Niedźwiedzki

cia do obron; nie gubi się w
defensywie. Szybkiemu Nowa- 
rze nie udało się uniknąć cio-
sów Gościańskiego. Obydwaj

Dudni worek obijany przez j Zdaniem Sztama Niedźwiedzki przeciwnicy dostali pochwałę 
Gościańskiego, ź błyskawiczną . znajduje się w doskonałej for- oj trenera, obydwaj są w do-
szybkością odskakuje gruszka, l mie i poprawia się z treningu ’orej formie 
tłuczona niemiłosiernie pięścią- na trening.
mi Drogosza.

Po ćwiczeniach na przyrzą-
j W następnej parze walczą
Drogosz z Kudłacikiem. Ogląda-

dach odbywają się spotkania my boks w doskonałym jyyda- - . . ' 5a :_k, t=k-
sparringowe. W pierwszej parze niu. Szybki i zwmny Drogosz!?^. ? p. J ą .

j walczą Kukier ze Stefaniukiem. ' wykazuje doskonały refleks, raz 
Lżejszy i slabsz.y fizycznie Ku- ; po raz kłując celnymi prostymi 
kier atakuje przeciwnika, spy- ■ swego przeciwnika. Kudłacik 

(chajac go do defensywy. Stefa-: nie może przejść przez gardę 
niuk. dobry technik broni się ; Drogosza. Gdybyśmy punkto- 
skutecznie, wypuszczając raz po wali tę walkę, to zwycięstwo 
raz kontry. Przez trzy rundy | przypadłoby chyba Drogoszowi, 
trwa zacięta walka. Na finiszu I Kudłacik nie lubi szybkich 
nieco lepszy był Stefaniuk, i przeciwników’ i dlatego jego 
Sztam udziela jednak pochwały ; szanse są znacznie wńększe w 
Kukierowi za dynamikę, sz.yb- | w’adze lekko-półśredniej, niż w

i chaotycznie. Najlepszym ich.
pięściarzem i kandydatem na 
medal jest olbrzym w wadze 
ciężkiej Saunders. Saunders ma 
dwa metry wzrostu i waży 106 
kilogramów. Jest doskonale zbu­
dowany, ma dużF zasięg ramion. 
We czwartek Saunders stoczył 
sparringową walkę z pięścią-

Walki sparringowe są często 1 rzem wagi półciężkiej Lie. Prze- 
przerywane. Sztam i Majchrzy- | waga olbrzyma była’ bezsporna, 
cki zwracają pięściarzom uwa- Lie unikał wymiany ciosow.Lie unikał wymiany

stale trzymał i mimo to z tru-
i tykę mają zastosować w natar- dem dotrwał do końca trzeciej
i ciu i obronie. Nasi reprezen- 
■ tanci pilnie notują w pamięci 
wszystkie uwagi i stosują na­
stępnie wskazówki trenerów 
podczas walki.

rundy.
Trener Stiepanow zaprosił 

: pięściarzy USA na trening bók- 
: serów radzieckich,, który odbę- 
|dzie się 22 bm., Bokserzy ra-

Trening się kończy. Jeszcze dzieccy mają przyjechać do Oł^ 
trochę gimnastyki rozluźniają- I niemi 20 wieczorem. Z naszych
cej, prysznic i czas wracać do
domu. „Star" wiezie rozśpiewa*

znajomych zobaczymy między

nych i zadowolonych 
rzy do Otaniemi.

Kierownicy naszej
> kość i odwagę. ■ lekkiej.

W drug'ej parze Niedźwiedź-; Chychła sparrował z Kraw-1
I ki spotkał się z Antkicwiczem. : czykiem. Walka ta stała na bar- bokserskiej obserwują
Para ta jest wyraźnie niedobra- dzo wysokim poziomie. Obydwaj ------ ' ” —

Tiłiirrie, i rrrp Ninriż- । OrZACi ’ ”i. Wiatr jest dość silny i fala wysoka. Trze- ' na. Długie i szczupłe ręce Nicdż- ! przeciwnicy nie oszczędzali się. trenerem 
__; „u.. I „-„w 1 aHn 1 a nipomź- । dochodziło dn szvbkiei wvmia- Stienanof

pięścia-

drużyny 
treningi

przeciwników. We czwartek z
drużyny 'radzieckiej

'wiedzkiego wyglądają niegroż- ; dochodziło do szybkiej wymia- Stiepanowem odwiedzili halę, w

innymi: Bulakowa, Sokołowa, 
Zawuchina, Miednowa, Tiszina, 
Pierowa, Jegorowa i Soczikasa. 
W wadze koguciej ma reprezen­
tować ZSRR Faskow.^-mlcdy 
bokser, zawodnik podobno na 
bardzo wysokim poziomie.

J. Zmarzlik

J. Galicki

Starszy towarzysz
ZBLIŻAŁA się Spartakiada pracowników móskiewskrego

Metra. Młodych sportowców, z których większość po raz 
pierwszy miała brać udział w poważnych zawodach, ogarnęło 
podniecenie. Byli tacy, którzy nic mieli po prostu odwagi wyjść 
na bieżnię.

— Trzymać się koledzy! — wesoło zawołał mężczyzna w nie­
bieskim, treningowym ubraniu, podchodząc do grupki zaafero­
wanej młodzieży. — Odważnym szczęście sprzyja!...

Ten sam niemłody już sportowiec, pierwszy wyszedł na start 
stumelrówki i pierwszy przyszedł do mety. A kilka dni przed­
tem, bezapelacyjnie zdobył mistrzostwo moskiewskiego Metra 
w strzelaniu. Był to jeden z najstarszych pracowników Metra— 
Filip Jakowlewicz Gwozdiew.

KOK dwudziesty. W pochmurny, październikowy dzień, do 
bramy domu pod numerem 6 na Malej Dmitrowskiej 

wchodziły grupy młodzieży. Rozpoczynał się trzeci zjazd Kom- 
somolu.

Na trybunę wszedł Włodzimierz Iljicz Lenin. Jeszcze trwały 
boje o istnienie pierwszego w historii państwa robotników 
i chlcpów, a już Iljicz roztaczał plany nowego życia. W prze­
pełnionej sali rozbrzmiewały jego proste, zrozumiale dla wszyst- 
kich słowa*

i eto pokolenie, które obecnie Ilozy 15 lat i które za 
10—20 lat będzie żyło w społeczeństwie komunistycznym, 
powinno wszystkie zadania swojego nauczania ujmować 
w ten sposób, ażeby każdego dnia w każdej wsi, w każdym 
mieście młodzież rozwiązywała praktycznie to lub inne za­
danie wspólnej pracy, choćby nawet najmniejsze, choćby 
nawet najprostsze..."

„Musicie zbudować społeczeństwo komunistyczne!..."
— O mnie Lenin mówi... — pomyślał w podnieceniu chudziut­

ki chłopak w zniszczonym, za dużym na niego kolejarskim 
ubraniu. Z napięciem patrzał na dobry, ojcowski uśmiech oczu, 
na wyciągniętą rękę Iljicza, która jakby ważyła każde wypo­
wiadane słowo. Chłopaka ogarnęło takie uczucie, jakby prze­
nikliwe spojrzenie Iljicza spotkało jego wzrok i jakby wielki 
wódz mówił specjalnie do niego, do chłopca w kolejarskim 
mundurze. Słuchał, starając się zrozumieć i zapamiętać każde 
zdanie.

Piętnastoletni Filip Gwozdiew należał właśnie do tego po­
kolenia.

• Gdy wyszedł na ulicę, był chmurny, mglisty wieczór. Mżył 
deszcz, ale dla chłopca wszystko było teraz piękne: nawet po­

siekane odłamkami domy, nawet leje od pocisków na ulicach. 
Patrzy! na grupy surowych marynarzy, spieszących gdzieś 
z przewieszonymi przez piersi karabinami i tylko dziecięca bo- 
jażń okazania się śmiesznym, powstrzymywała go od podbie­
gnięcia do tych ludzi w czarnuch bluzach, objęcia ich i opo­
wiedzenia, że właśnie przed chwilą słyszał Lenina. Że on — 
Filip Gwozdiew będzie wraz z himi budować nowe życie.

» » »

FILIP Gwozdiew byl początkowo uczniem elektromontera, 
ale pracował z całym zapałem. Jak po drabinie wspinał 

się wciąż wyżej i wyżej: uczeń... pomocnik elektromontera... 
elektromonter... majster... Byl to rozwój skromnego, pracowi­
tego człowieka, rozwój tak charakterystyczny dla naszej ra­
dzieckiej rzeczywistości.

Praca i nauka. Widzieli wytężona praca przy kablach i kon­
taktach — w nocy książka. Byl zrozpaczony, gdy mimo wszel­
kie wysiłki, zmęczenie zamykało mu oczy. Filip wiedział, 
ze jc-st wątlejszy, mniej wytrzymały niż jego rówieśnicy. Nie 
dawała mu spokoju myśl, że mógłby pracować więcej i łatwiej, 
gdyby byl silniejszy fizycznie.

Kiedyś, w jednym z pism przeczytał jak wielką rolę odgry­
wa kultura fizyczna w rozwoju człowieka. Początkowo w ta­
jemnicy przed kolegami, wstydząc się. sam trenował się w pod­
noszeniu pudowego ciężaru. Ćwiczenie to dawało mu radosne 
poczucie sity i tak zrodziło się jego zamiłowanie do sportu. 
Gdy na kolei organizowano pierwsze koło sportowe, Filip zo­
stał jego członkiem. Stopniowo sport wszedł w jego życie, jak 
wchodzi w życie człowieka dobry, życzliwy, mądry przyjaciel.

Mijały lata. Gwozdiew pracował i uczył się. Pracował dużo 
i dużo się uczył. Tak stal się jednym z najlepszych specjalistów 
elektromechaników na jarosławskiej kolei. Gdy zaś przed par­
tią stanęło zadanie wzmocnienia kadr na nowopowstającej bu­
dowie metra moskiewskiego, nazwisko Gwozdiewa wysunięte 
zostało jedno z pierwszych.

— Gdyby nie powołali mnie do pracy przy budowie Metra — 
mawiał później Filip Jakowlewicz — nie zaznałbym spokoju...

W pojęciu Gwozdiewa, moskiewska kolej podziemna była 
symbolem rodzącego się komunizmu, o którym kiedyś mówił 
mu Lenin.

* * *

TOWARZYSZE obdarzyli Gwozdiewa wielkim zaufaniem: 
wybrano go sekretarzem komitetu partyjnego. Mimo na­

wału pracy, zawsze znajduje czas na zajęcie się sprawami wy­
chowania fizycznego. Kto jak kto, ale on —’ Gwozdiew,_świet- 

rie rozumie, jak mocno wiążą się z sobą osiągnięcia w pracy 
i w sporcie. Doświadczył tego przecież na sobie.

-— Dlaczego montażowa brygada Ryżowa systematycznie 
przekracza plan? — pytał na przykład i zaraz znajdował od­
powiedź: — Dlatego, że w brygadzie tej znajduje się przodu­
jąca młodzież, kcmsomolcy-sportowcy. Wszyscy, z brygadzistą 
na czele są posiadaczami znaczka GTO. To samo można powie­
dzieć o świetnej brygadzie Cziżikowa i wielu, wielu innych...

Sportowy kolektyw służby energetycznej Metra rósł, uzupeł­
niał swe szeregi. Ten wzrost spowodował jednak nieoczekiwa­
nie trudności. Na boisku i sali nie starczało miejsca na 
treningi.

— Wygląda na to, że sta jemy się sportowcami tylko na pa­
pierze... — kiwali głowami niektórzy.

— No i co będziemy teraz towarzysze robić? — zapytał Filip 
Jakowlewicz, wezwawszy do siebie przodujących sportowców.

Zdania były podzielone. Wiciu twierdziło, że skoro już tyle 
zostało zrobione własnjTni silami, to teraz ze spokojnym su­
mieniem można żądać pomocy od organizacji nadrzędnych. 
Krótko mówiąc, kolektyw powinien otrzymać dodatkowe fun­
dusze na budowę urządzeń sportowych.

Gwozdiew słuchał nie przerywając i tylko z rzadka kiwał 
głową. Niektórzy odnieśli wrażenie, że zgadza się na te pro­
pozycje. Na zakończenie jednak narady Gwozdiew powiedział:

— Coś mi się wydaje, że o ile debrze zrozumiałem przed­
mówców, to ci towarzysze czekają na „niańki". Rzecz jednak 
w tym, że minęły już te lata, kiedy potrzebne nam były niańki. 
Jesteśmy ludźmi dorosłymi, zdrowymi, energicznymi! My — 
z Metra!...

— Niegdyś przypadlo mi w udziale szczęście, — ciągnął da­
lej sekretarz komitetu partyjnego, — brania udziału w „subot- 
niku“. W tym samym „subotniku", w którym wziął udział Wło­
dzimierz Iljicz Lenin... Było to tak...

Skupione były twarze sportowców, słuchających opowiadania 
o tym, jak Wielki Lenin własnym przykładem pokazał jak trze­
ba pracować w imię szczęścia młodego państwa radzieckiego.

— Nie starcza nam boisk sportowych,, jest za ciasno, — po­
wiedział na zakończenie Gwozdiew — potrzebna jest twórcza 
inicjatywa, potrzebny wysiłek całego kolektywu. Wtedy osią­
gniemy wszystko, co nam jest potrzebne...

Następnego dnia, na dziedzińcu jednej z podstacji panował 
niezwykły ruch. Praca była już skończona, ale nikt nie odcho­
dził. Młodzież, uzbrojona w łopaty i oskardy, ostro wzięła się 
do roboty. Ani się spostrzegli, jak. powstało nowe boisko spor-., 
towe. Jeszcze 12 „subotników" i boiska pojawiły się na więk­
szości podstacji.

» « <•

A WIĘC przegrywamy po staremu?-—zapytał po djuższym 
milczeniu sekretarz komitetu partyjnego,'podnosząc głor 

wę żnad biurka. W słowach’jego dźwięczała troska. Piotr Uda- 
łow, młody, przewodniczący Rady: Sportu, i spojrzał, z zakłopo­

taniem na Gwozdiewa. Chodziło o drużynę piłki nożnej, a on, 
przewodniczący, musiał ze wstydem przyznać, że do tej pory 
nie może zrozumieć, dlaczego piłkarze ponoszą jedną klęskę 
po drugiej.

Pozornie wszystko wydawało się w porządku. Drużyna oto­
czona była troskliwą opieką, piłkarze wiele trenowali i każdy 
z nich był na mecz dobrze przygotowany. Na meczu zaś... Zwy­
kle działo się tak: w pierwszych minutach wzbudzali istny za­
chwyt naprawdę wysokim poziomem gry. Wspaniałe podania, 
precyzyjna zmiana pozycji, świetna technika... Cóż jednak z te­
go, kiedy najmniejsze niepowodzenie jakby podcinało drużynie 
skrzydła; jedenastka zmieniała się nie do poznania. Grali ospa­
le, bez życia i w końcu najczęściej przegrywali.

Sekretarz komitetu partyjnego uważnie spojrzał na .Udałowa 
1 twarz jego rozjaśniła się uśmiechem. Domyślił się, o czym 
w tej chwili myśli przewodniczący, zrozumiał, że Udałow po­
dobnie jak on sam, zgnębiony jest tym stanem rzeczy i że tylko 
brak doświadczenia nie pozwala temu energicznemu' chłopcu 
na wykrycie źródeł zła.

— Nie martw się, — miękko powiedział do Udałowa. — Bę­
dziemy to zadanie rozwiązywać razem. Damy radę!...

Pb tej rozmowie, Gwozdiew wraz z Udałowem, zaczęli syste­
matycznie przychodzić na treningi piłkarzy. Wkrótce zoriento­
wali się, że drużyna wszystkie swoje plany taktyczne opierała 
na najlepszym napastniku, elektromonterze — Gennadim Ar- 
changielskim. Zwrócili też uwagę na to, że nikt nie zajmuje 
się poważnie wychowaniem piłkarzy, ograniczając się do tre­
ningów.

— Trzeba inaczej, — mówił piłkarzom sekretarz. — Wszyst­
ko co stworzono pięknego w naszym kraju, a więc i podziem­
ne stacje Metra, w którym pracujemy, to rezultat wysiłku po­
tężnego kolektywu ludzi radzieckich. Dlaczego więc wydaje się 
wam, że osiągniecie sukcesy, stawiając na choćby utalentowa­
ną, ale jednostkę?...

Wiele jeszcze trzeba było wysiłków organizacji partyjnej, 
komsomolskiej i sportowej, zanim piłkarze weszli na drogę 
sukcesów. Wysiłki te nie poszły jednak na marne, Trzykrotnie 
już piłkarska drużyna energetyków zdobyła pierwsze miejsce 
i puchar kolei podziemnej.

Wiele zrobiono, ale jeszcze więcej zostało do zrobienia. Te­
raz najgorętszym pragnieniem sportowców jest doprowadzenie 
do tego, aby pierś każdego młodego robotnika zdobił zna- 
czek GTO. , ■ : .

Wiele, bardzo jeszcze wiele zadań stoi przed sportowcami ze 
służby’ energetycznej Metra moskiewskiego; ale oni trudnych 
zadań już się nie boją. Wierzą w siebie, wierzą, że każde za­
danie potrafią rozwiązać. Przecież ich kolektyw spaja Wspa­
niała, siła partyjnego: kierownictwa; przecież* młodzież wychor 
wują' ludzie z leninowsko-stalinowskiej szkoty. Ludzie * tacy, 
jak komunista Filip Gwozdiew.

Tłumaczyła z. rosyj skiego' T. D.



XV Igrzyska Olimpijskie otwarte Wydanie specjalne Cena 20 groszy

80 tys. mieszkańców Helsinek 
wala sportawców ZSKR.

po raz pierwszy startujących na Olimpiadzie
HELSINKI, 19. 7. (tel. wł.). i 

Około 80 tysięcy widzów wy­
pełniło piękny stadion, na któ­
rym będą się toczyły olimpij- ' 
skie boje. Deszcz lał bez przer- | 
wy. Zegar wskazywał godz. | 
12.55. Przed główną trybuną u- ;
Btawili się członkowie Między- [ 
narodowego Komitetu Olimpij- [ 
skiego, a wśród nich nasz 

.............................. Loth.

I wreszcie stadion przeżywa 
historyczną chwilę — po raz 
pierwszy w ceremonii otwar­
cia Igrzysk biorą udział spor­
towcy radzieccy. Na trybu­
nach zapada przejmująca ci­
sza. Z tunelu wychodzi po­

— Ogłaszam otwarcie XV Ig­
rzysk Olimpijskich nowej ery.

Orkiestra odegrała fanfary
ołimpijskie. Na maszt wciągnię­
to sztandar z pięcioma kołami. I

przedstawiciel prof. dr
Nieco dalej w szarych ubra­
niach stali członkowie Komite­
tu Organizacyjnego XV Igrzysk 
Olimpijskich.

Przewodniczący MKO1 Ed- I

Z klatek wyfrunęły tysiące go- , 
łębi — symbole pokoju.

niebieskich koszulkach i bia- ! Rozlega się -s.alut 21 wystrza- 
łych spódniczkach oraz za- i artyleryjskich. Teraz na ta- , 
wodników ubranych w piękne | b]lc} VIH. Nr I- ’ niem olimpijskim wbiegnie na : łlUl 1,4 x

stadion Paavo Nurmi". Entu- i

tężna grupa zawodniczek

kremowe garnitury- Począt­
kowo nieśmiałe, później co- I 
raz liczniejsze a wreszcie rzę- I 
siste oklaski witają sportow- |
ców Kraju Rad. Maszerują

Olimpijska wioska Otaniemi jest świadkiem wielu rodzących się 
przyjaźni, wielu przyjemnych spotkań, które wsz dobylscy fo­
toreporterzy uwieczniają. Taki też los spotkał roześmianą Dum- 
badze podczas spotkania z po’skimi szermierkami Nawrocką

i Wiodarczykową Foto CAF

zjazm na trybunach nie ma I
I granic. Dla Finlandii Nurmi i 
1 iest symbolem sportu, jest bo- '
I haterem narodowym, herosem ( 
bieżni.

I Nurmi — człowiek, 
! przysporzył tyle sławy
mu narodowi, który na
przeszedł do 
światowego,

historii

który 
swoje- । 
zawsze 
sportu

biegacz, którego
podziwiały miliony ludzi na ca­
łym świecie — teraz łysawy 
starszy pan biegnie płynnym 
miękim krokiem przez bieżnię. 
Cfklaski nabierają na sile, o- 
krzyki PAAVO nie milkną.

Nurmi zapala znicz. Buchnął 
noteżny płomień. To był naj. 

| bardziej podniosły moment ce- 
| remonii otwarcia XV Igrzysk 
Ohmoijskich. Po zapaleniu zni- 

■ cza Nurmi biegnie w kierunku

wow
ORGAN GlOWNECO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Warszawa, niedziela 20 lipca 1952 r. Cena 20 gr

CHŁOPCYI DZIEWCZĘTA NA SAMOLOTY!
W przededniu Zlotu Młodych Przodowników

ZMP OBJAL SZEFOSTWO WAD WOJSKAMI d '

: wież}’ olimpijskiej i oddaje po-
I cł.odnię drugiemu bohaterowi i VIT' 
, bieżni całego świata, który: ■■ ---------------------- -
' przed nim rozsławił imię Fin- podległości narodu. Plenum ZG
; landii Kolehmainenowi. Ko - । ZMp obradujące w przeddzień 
lehmainen zakończył sztafetę.:, , ., .: . Zlotu Młodych Przodowników —

Wczoraj w Hali Mirowskiej w Warszawie odbyło się rozszerzone Plenum Zarzą­
du Głównego Związku Młodzieży Polskiej, na którym podjęto uchwałę o objęciu 
szefostwa nad wojskami lotniczymi. Refe rat na Plenum wygłosił sekretarz ZG ZMP 
R. Nowocień. W dyskusji zabrało głos kilkunastu mówców.

Poniżej podajemy tekst uchwały.
IMIĘ pokojowego budow­
nictwa i umacniania nie-

। Następnie do trybuny zbliża : Bu’dówni’czych Polski’ Ludowej i 
■ s'ę chorąży drużyny fińskiej i . . , .
Heikki Savolainen. który zło- I B'el rocznicy wyzwolenia na- 

' szego kraju przez Armię Ra- 
I dziecką i Wojsko Polskie — po-

żrł przysięgę olimpijską w imie- 
n’u uczestników Igrzysk. Po o- 

: degraniu hymnu fińskiego, dru-

Młodzież wykazuje nieugiętą 
wolę i gotowość wzmocnienia 
siły obronnej Ojczyzny, do obro­
ny Jej niepodległości, do po­
krzyżowania bandyckich planów 
imperializmu.

Młodzi robotnicy, chłopi, 
uczniowie i żołnierze wzmogli 
swój wysiłek w codziennej pra­
cy, aby utwierdzić i rozwijać 
zdobycze zapisane w Konstytu­
cji, aby pod kierownictwem

Wojskami Lotniczymi, ZG ZMP 
wzywa wszystkie swe organi­
zacje:

LOTNICZYMI

Ustanawia uroczyście objąć sze- żynv zaczęły opuszczać boisko, i , , . . T . .I ' , . , ; fostwo nad Wojskami Lotni-I Deszcz padający przez cały : 
przebieg ceremonii otwarcia I “y™- 
przestał padać. Zielona murowa W czynie zlotowym młodzież PZPR i towarzysza Bolesława

1 Wzmóc pracę polityczno- 
wychowawczą celem lep­

szego zapoznawania młodzieży z 
historią walki o wolność i nie­
podległość Ojczyzny. Pogłębiać 
wśród młodzieży uczucie dumy 
! miłości dja Ludowego Wojska 
Polskiego, na którego czele stoi

cpustoszała. a w kilka godzin naszego kraju dowiodła, że jest Bieruta budować Polskę spra-cpusioszaia, a w KUKa goazin । naszego Kraju oowiocua, ze jesr Bieruta ouaowac t-oisKę spra- 
i później była terenem spotkania i niezłomną oporą państwa ludo- wiedliwą, wolną 1 niepodległą 
stria rSl^eg° ^'h'311^’3 Au" I wego. Rośnie w młodzieży świa- — Polskę socjalistyczną.

w r»__ ____»si- dAmnif wcinńłcrunndarya Irrain nbiaimniQn e-yofrtcftx-n nad

— syn ludu polskiego, 
wanek stalinowskiej 
zwycięzców, Marszałek

wycho- 
szkoły 

Kno-

nad
stanty Rokossowski — pogłębiać 
miłość do Ludowych Wojsk 
Lotniczych. Wychowywać młó­

stroem i przewodniczący Kom , pięknie i zwarcie — prezen- j 
Org. Frenckell przedstawili I tują się wspaniale. |
Prezydentowi Finlandii Paasi- | przetj trybuną defiluje kołu- j 
kivi członków obu Komitetów, i mria ponad 400 sportowców, ' 

tablicy , wśród których widzimy wielu I 
słowa: । rekordzistów i mistrzów świata, 

T”Ts. . zawodniczki i zawodników, j

W chwilę później 
wysoko rozjarzyły 
CITIUS, ALTIUS, 

Rozpoczęła się
FORTIUS.
defilada

czestników XV Igrzysk Olim-
। których
: każdym

pijskich. Pierwsza wchodzi na ' szeregu
stadion drużyna Grecji, za któ- ; niejsza

nazwiska znane są w ■ 
kraju. W pierwszym I 
idzie najwszechstron- j

stadion drużyna Grecji, za któ- ; niejsza zawodniczka Czudina, l 
rą kroczą sportowcy Antyli Za- j rekordzistka świata w rzucie I
chodnich ubrani w zielone ko- : dyskiem — Nina Dumbadza, o- 
stiumy. Widać było, że dotkli- | szczepniczka — Zybina. Sztan- 
wie odczuwają zimno i deszcz. ■ dar niesie ciężarowiec Kuczen- 
Ładnie prezentowała się kolum- i i<o
na sportowców Australii w zie-। Na lrvbunach wokół wlrażu 
lonych marynarkach i białych , zrywa burza oklasków. Tam j 
spodniach. Sztandar Argentyny na najtabszych i najgorszych i 
niósł zwycięzca maratonu w miejscacb siedzą robotnicy flń- 

ule-iCabrera' a s<,y- fiński praletariat. Z tych :
W chwilę po przemarszu Ar- | micjSB najgoręcej' witają swych ; 

gentyny witamy pierwszych , p£ J;yjaciói przedstawicieli spor- ' 
przedstawicieli krajów demo- j towców Kraju Kad. '
kracji ludowej. Maszeruje Buł­
garia. Sztandar niesie mistrz w| Grupę radziecką prowadzi za- 
trójskoku Dagorow. Za Bułga- slużony mistrz sportu, mistrz 

jak heban : Europy w biegu na 200 m. na- .rią kroczy czarna
drużyna Cejl mu poprzedzana ; uczycie! i wychowawca wielu ! 

zielonym i sławnych sportowców radziec-.przez chorążego
sztandarem, na którym widzi- j I-ich Karakułów. Zawodnicy ra­
my złotego, skrzydlatego lwa. ' dzieccy pozdrawiają widownię, 1 
W drużynie Chile' uwagę zwra- ; która ich bez przerwy okla-
cą pokaźna grupa doskonałych 
jeźdźców, kandydatów na me - 
dale olimpijskie.

Następnie defiluje przed zzię­
bniętym i zmokniętym tłumem 
Afryka Południowa, Holandia, 
w której szeregach odnajduje­
my zgrabną sylwetkę Blankers- 
Koen. Silniejsze oklaski witają 
drużynę Indii ubraną w efek­
towne szmaragdowe marynarki 
i potężne turbany. Dalej ma-
szerują dwie pokaźne grupy

skuje.
Owacyjne przyjęcie zgotowali 

Finowie swoim sąsiadom Nor­
wegom. Pakistan wzbudza za-
interesowanie 
barwami ubiorów.

Serca Polaków

oryginalnymi

na widowni i
zaczynają bić mocniej —■ z tu- I 
nelu wychodzi nasza drużyna. ' 
Prezentują się doskonale w a- I 
marantowych marynarkach i

'kremowych spodniach. Sztandar I 
niesie Kocerka, za nim kroczy 'A_„,;. , = f-' niesie i\ocerKa, za nim Kroczy

dnia hJrdl °S' wygjT przewodniczący Polskiego Ko-
dają bardzo efektownie w la-
żurowych marynarkach i kre- 
mowych spodniach. Z tunelu o- 
limpijskiego wychodzi następ­
nie mała grupka Meksyku i 
Monaco.

mitetu Olimpijskiego Minecki, |
prowadząc 139 najlepszych na­
szych sportowców. Widownia I
oilnosi się do nich wielką i

Obejmując szefostwoJ. Zmarzlik domość współgospodarza kraju.

Zatopek 
wiedział

ma zamiar startować na 5 i 10 km, i w maratonie. — Czuję się doskonale — po-
świetny biegacz naszemu przedstawicielowi — i zamierzam startować we wszystkich

tych trzech konkurencjach". Na pytanie, w której konkurencji spodziewa się osiągnąć najlep­
szy wynik, odpowiada: Oczywiście mój najlepszy dystans to 10 km, ale przedwcześnie byłoby 
już dziś mówić, w której ż tych konkurencji wypadnę najlepiej. Po chorobie, jaką przebyłem 
wiosną, wróciłem już zupełnie do formy. Wszystko będzie zależało od przebiegu każdej konkuren­
cji i od formy mych przeciwników, z których wysoko cenię biegaczy radzieckich Anufriewa i 
Popowa oraz Niemca Schade 1 Belga Reiffa. Zatopek przez pierwsze trzy dni pobytu 
w Otaniemi trenował b. intensywnie. Biega! od 9 do 12 godz. i od 16 do 19-ej. Obecnie już 
zwolnił intensywność treningów.Na zdjęciu Zatopek rozmawia z dziennikarzami. Pierwszy z le-

wej przedstawiciel „Przeglądu Sportowego" — Mrzygłód. Foto CAF

Hagi powiewaj Mtl staslioMmi
sympatią, znowu 7. trybun na 1 Barwnie i radośnie przyjmą 1 żyją 

j wirażu zrywają się najmocniej- j nasze stadiony sportowców pod- ~ 
I sze i najserdeczniejsze oklaski. | czas Zlotu. .Tuż w sobotę nad

Sukces g.mnastyków| ■»—. >*.»। «525™«
on SZU' US,rV1? S1Ę emblematy od-ŁbńH lia IgsZVSlUChl obok Pakistanu. | młodzieżowych i sporto-

Za Polakami maszerują Frań-. h olbrzvmie makiety zlo- 
cuzl. dalej Rumuni w jasnych. | t_.ve , nnrtretv 
niebieskich strojach, bliźniaczo i — • ■ • - ------ ■ ■
podobnie ubrani są Duńczycy, j no trybunę C. na pływalni -

HELSINKI 19.7 (tel. wl.). — 
Dziś rozpoczęły się ćwiczenia 
obowiązkowe mężczyzn w gim­
nastyce. W pierwszej grupie ko­
lejność jest następująca:

1) ZSRR — 284,35 pkt..

dzież na 
szonych 
pokoju i 
kładach

świadomych, nieustra- 
bojowników sprawy 

niepodległości na przy- 
bohaterów narodowych

—Stefana Czarnieckiego, Tadeu­
sza Kościuszki, Józefa Bema i 
Jarosława Dąbrowskiego, Felik-
sa Dzierżyńskiego Karola
Swierczewskiego oraz na przy­
kładach bohaterów Armii Ra­
dzieckiej. Należy szerzej popu­
laryzować idee niezłomnego bra­
terstwa broni, łączącego Woj­
sko Polskie z niezwyciężoną
Armią Radziecką, Lotnictwo
Polskie z owianym legendarną 
sławą Lotnictwem Radzieckim, 

| pogłębiać uczucie miłości do
i Armii Kraju Rad — ostoi świa­
towego pokoju i niepodległości
narodów
Polsce wolność.

która przyniosła

2 Otoczyć troską 1 opieką 
pracę organizacji ZMP-ow- 

skich w Wojskach Lotniczych, 
; ZPM-owcy - żołnierze, podofice- 
j rowie i oficerowie Wojsk Lot- 
I niczych powinni przez nieustan- 
j ną pracę nad opanowaniem wie- 
dzj’ wojskowej, technicznej 1 
politycznej przodować w wy­
szkoleniu bojowym i politycz­
nym. Organizacje ZMP-owgkie 
w Wojskach Lotniczych — to 
prawa ręka dowódców w pra­
cy nad wzmacnianiem powietrz­
nych sił obronnych Ojczyzny.

3 Kierować najlepszych akty, 
wistów i członków ZMP do 

wojskowych szkół lotniczych i 
do służby w lotnictwie. Pogłę-

Młodzi Przodownicy — ; rencji. Wielkie rzesze startują-
Budowniczowie Polski Ludo-I cych wyglądają potężnie, 
wej". nie przytłaczają swym

Olbrzymi ruch panuje na Słu_ mem.

ale 
ogro-

żewcu. Przed wejściem na te- Stadion Kolejarza, na którym 
ren wyścigów ustawiono try- | m. in. odbędą sie pokazy gim- 
bunę honorową. Tutaj odbędzie i naslyczne ma znowu inne zale­
się wiec. Widać wokół wyzna- ) ty. Teren jest mały, zamknięty

Na kortach CWKS dostawio-
czone tabliczkami miejsca dla ' i występujący nań gimnastycy 
poszczególnych grup wojewódz- I

Wśród maszerujących Cze- ’ dodatkowe trybuny i ławki.
__ , chosłowaków wszyscy wypa- 1 Fięknie wygląda stadion cen-

2) Szwajcaria — 281,85 pkt. trr.Ją Zatopka. Nie ma go jed- I tralny w świątecznej szacie.
3) Finlandia — 280.45, 4) Ja- j nak w kolumnie, w niedzielę ; Przy wejściu wita gości z całej
ponia — 277.65. 5) Francja — , czeka Zatopka bieg na 10.000 m , Polski olbrzymi napis „Niech
263,20. 6) Szweda — 257.05 n'.:t. ! i do tego biegu, który będzie i

kich.
Na pierwszym torze przed try­

bunami wyścigów oznaczone są 
już trasy dla zawodników Bie­
gów Narodowych i sztafet. W 
sumie będzie w nich startowało

zajma obszar całego boiska, co 
da wspaniały efekt. Przyby­
wający właśnie na trening 
AZS-siacy z. uznaniem wyraża­
ją się o tym obiekcie.

Z największa jednak radoś-

Indywidualnie:
(Szwajcaria) — 57,15 pkt., 2 — i szych
3) Szaginian 1 Muratów (ZSRR) | trzeba

Stalder , stanowił iedno z naiważniei- ‘ IM2IJ 
i o , wydarzeń olimpijskich | „ gUSVIU

— po 57,00 pkt.. 4) Czukarin
(ZSRR) — 56,85 pkt., 5) Tscha- 
bold (Szwajc.) — 56,40 pkt., 6) 
Kaneko (Japonia) — 56.30 pkt.

Wyniki poszczególnych kon­
kurencji:

koń z łękami — 1) Szaginian 
(ZSRR) — 9,90 pkt., kółka — 
1) Szaginian (ZSRR) — 9.80 pkt.. 
drążek — 1) — 3) Savolainen. 
Laitinen (Finl.) i Gtinthard 
(Szwajc.) — po 9.75 pkt.. po­
ręcze — 1) Engster (Szwajc.) — 
9,85 pkt.. skok przez konia —
ii 2)
(Japon.)

Uesako i Takemoto 
■ po 9,55 pkt.. ćwi-

czenia wolne — 1) Uesako (Jap.) 
— 9,55 pkt.

Rozgrywki w II i III grupie 
(ćwiczenia obowiązkowe męż­
czyzn) odbędą się w niedzielę.

HELSINKI 19.7. (tel. wl.). — 
Pierwszą konkurencja rozegra­
ną na stadionie olimpijskim w 
Helsinkach po uroczystym o- 
twirc Igrzysk był mocz pił­
karski Finlandia Austria.

Spotkanie zakończyło sie zwy­
cięstwem Austrii 4:3 (2:3).

i spokoju.
się przygotować w ciszy w Otaniemi

____ ___  . ___ _________ ; cią spoglądamy na Spójnię.
2.135 osób. Takiego widoku nie ■ Wiele się o niej ostatnio mó- 
oglądała jeszcze" nasza stolica, j wiło i pisało. Dziś nadszedł mo- 

Dalei ustawione są przeszko- - ment, źe możemy już zobaczyć 
I wyniki ogromnego wysiłku ro- 
botników i sportowców, którzy

; dy dla konkursu hippicznego.
I Służewiec okazał się dosko-

Jako ostatni z państw demo­
kracji ludowej maszerują Wę­
grzy. Sztandar niesie miotacz 
Nemeth. za nim Olga Gyarmati, 
Klics. Ilona Elek. Gerevich. Ewa 
Szekely. To nazwiska, które 
krzyżują się w powietrzu pod- ! 
czas przemarszu naszych we- ; 
gierskich braci.

Zbliża się koniec defilady, z 
tunelu wychodzi druzvna USA 
w granatowych marynarkach i 
szarych spodniach. Zawodniczki 
noszą przewieszone nrr.ez ra­
mie fantazyjne czerwone to­
rebki. Teraz dla odmiany o- 
klaski rozbrzmiewają na naj­
droższych miejscach, na trybu- 
nir honorowej.

Za chwilę cały stadion zamie­
nia się w jeden wielki ul. Na 
bieżnię wychodzi Finlandia w 
błękitnych strojach.

Do zawodników przemówił 
Frenckell. który poprosił pre­
zydenta Paasikivi o otwarcie 
Igrzysk. Prezydent Paasikivi po­
wiedział:

HELSINKI 19.7. (tel. wl.). Do "ab™ miejscem dla imprez ma- 
I sowych. Jego teren pozwala naOtaniemi przybyli delegaci or-

ganizacji demokratycznych
dzielnicy Helsinek — Kapyle, w 
której — Jak wiadomo — znaj­
duje się wioska olimpijska, za- 

! mieszkała przez zawodników 
i państw kapitalistycznych, aby 
| przekazać sportowcom ZSRR i 
krajów demokracji ludowej ser­
deczne pozdrowienia.

dobre technicznie i ładne pla­
stycznie rozplanowanie konku-

mimo dużych trudności i zadań, 
wykonali na czas swe zobowią­
zania i w pięknym stanie oddają 
stadion na Zlot.

Treningi lekkoatletów w Helsinkach

Koszykarze grają
w Pekinie

PEKIN 19.7 (tel. wł.). Koszy- 
karkl i koszykarze polscy przy­
lecieli dziś, po tygodniowej po­
dróży samolotem, do stolicy 
Chin Ludowych.

Jutro, w niedzielę, o godz. 19 
czasu chińskiego tj. o 12 czasu 
warszawskiego, rozegrają Pola­
cy pierwsze spotkanie z koszy­
karzami Chin Ludowych.'

HELSINKI 19.7 (teł. wl.). — Na 
boisku w Elentarlia położonym w 
pobliżu stadionu olimpijskiego tre­
nowali w płatek nasi lekkoatleci 
wspólnie z zawodnikami innych 
państw.. szczególnie intensywnie 
trenowali sprinterzy 1 sprlnterkl 
zmiany pałeczki oraz starty. Wi­
doczna jest poprawa zmian w szta- 
lecie kobiecej 4 X 100.

Mlnnicka. ilwlcka i Boclanówna 
trenując starty z Kanadyjkami wy­
chodziły dobrze i biegały równo 
mimo. Iż sprlnterkl Kanady czę­
sto robiły falstarty.

Kiszka czuje sle dobrze I mlal 
na treningu na kiepskiej bieżni 10,6 
na Jednym stoperze I 10,7 na dru­
gim.

Grabowski, który też Jest w do­
brej formie nie trenuje już samych 
skoków, podobnie Jak Weinberg. 
Ćwiczą oni jedynie szybkoić.

Bregulnnka l Krysińska rzucały 
kulą z Willami, Kanada. Nasze mlo- 
taezkl ale ustępowały Kanadyjce.

Rzuty lądowały w granicach 13 m.
W dobrej formie są oszczepnicy, 

a szczególnie Sidło. Trenując ostat­
nia fazę rzutu uzyskał on z 9 me­
trowego rozbiegu 63 m. Clachówna 
niestety nie może jeszcze dobrze 
połączyć szybkiego rozbiegu z wy­
rzutem. Oszczep rzucany z krótkie­
go rozbiegu lądował u niej w od­
ległości ponad 40 m, podobnie jak 
i rzuty z długiego rozbiegu.

Nasi średnio i długodystansowcy 
nie trenowali już ,,na całego" ro­
bili raczej „rozgrzewki" i ćwiczyli 
szybkość. W dobrej formie sa Graj 
l Kiclas.

W odpowiedzi na nasze pytanie o 
wyniki polskich lekkoatletów w za­
wodach olimpijskich trener Kozu- 
bek odpowiada:

— Może paść kilka rekordów Pol­
ski —i nie chce jednak odpowie­
dzieć w jakich konkurencjach. — 
Już niedługo, bo za kilka dni zo-
baczymy — dodsja. (i!)

Miasteczko zlotowe w Agrlkoll odwiedzili wicepremier Aleksan­
der Zawadzki i przewodniczący ZG ZMP Władysław Matwtn 

Foto CAF

Olimpijczycy pozdrawiają młodzież na Zlocie
HELSINKI 18.7 (teł. wł.). Na 

dzień przed otwarciem Zlotu 
Młodych Przodowników — Bu­
downiczych Polski Ludowej 
rozpoczęto urządzanie świątecz­
nej dekoracji domu w wiosce 
olimpijskiej Otaniemi, w któ-
rym mieszka ekipa polska. 

We wszystkich polskich ze-
spotach olimpijskich żywo o-
mawiane są sprawy Zlotu. U
lekkoatletów odbyła się specjal­
na narada. Zastanawiano się, 
jak wyrazić swe uczucia bra­
terskiej jedności z całą mło­
dzieżą polską, której delegaci 
wezmą udział w Zlocie. Glos
zabierali: Ważny, Kowal,
Szwajkowska, Buhl.

— Myślą i sercem będziemy 
w Warszawę wraz z delegata-
mi mówi] Buhl razem
z nimi będziemy składać uro­
czyste ślubowanie, razem prze-

żyjemy te wzruszenia 1 nieza­
pomniane chwile. Proponują 
wysłać depesze do kraju z ser­
decznymi życzeniami dla u- 
czestników Zlotu. Niech poczu- 
ją, że nasze i ich serca biją jed­
nym zgodnym rytmem.

Wniosek Buhla przyjęto entu­
zjastycznie.

Również gimnastyczki posta­
nowiły wysłać depeszę do u- 
czestników Zlotu. 17-letnia Ba­
sia Wilkówna mówiła:

— Trzeba, aby wiedziała mło­
dzież polska, że my tu na Olim­
piadzie będziemy też manife­
stować wolę przodowania w 
służbie dla Ludowej Ojczyzny, 
wolę obrony pokoju. Zacieśniać 
będziemy przyjaźń i braterstwo 
z postępową młodzieżą całego 
świata. Tak uczcimy radosne 
święto całej patriotycznej mło­
dzieży polskiej.

blać wśród młodzieży zaintere-^ 
sowanie techniką, oraz trosz- 
czyć się o wzrost kwalifikacji ( 
zawodowych młodzieży szkół i J
uczelni technicznych, w 
rych kształcą się kadry 
przemysłu lotniczego.

4 Szerzej rozwijać 
najszerszych mas 

ży zarówno w mieście

któ- 
d1a 4 4

wśród 
młodzie- 
jak i na

wsi zainteresowanie lotnictwem, 
wzmóc pomoc dla Ligi Lotniczej 
1 nieustannie troszczyć się o 
rozwój modelarstwa lotniczego, 
szybownictwa, spadochroniar­
stwa i pilotażu sportowego oraz 
u polityczne wychowanie przysz­
łej kadry lotnictwa.

4
4 444 4 Ruch

Co mówią, myślą i robią 
nasi delegaci - sportowcy

panuje w obozie delega-
\ tów „konkursowlczów" na Giójec- 
4 klej. Zorganizowano tam współ-

5 Rozszerzyć : wzmocnić — 
działalność ZMP w dzie- 

izlnie wychowania fizycznego i 
sportowego młodzieży, którego 
celem jest podnoszenie zdrowot­
ności, sprawności i odpcrności 
fizycznej chłopców l dziewcząt.

Szybko osiągnąć1 poprawę w 
rozwoju sportu na wsi. Uspraw­
niać działalność LZS-ów. Roz­
szerzyć zasięg ruchu zdobywa­
nia odznak SPO przez młodzież, 
troszczyć się o dalsze podnosze­
nie sprawności.

ZMP-owcy, chłopcy i dziew-
częta

zawodnlctwo tytuł najlepiej

nl jak Zembską, Scrkiz, Kaczmar­
ka, Bętkowskiego, Ratajczaka 1 
In.

/ sprawującej sle, grupy wojewódz- 
J klej. Na Grójeckiej zakwaterowa- 
▼ ni są działacze sportowi z Białego- 
f stoku, Opola. Rzeszowa. Lodzi 

miasta, Olsztyna, Bydgoszczy, 
a Kielc, Koszalina, Lublina i Zle- 
\ Innej Góry, więc konkurencja 
f silna. Zwycięzców czeka miła na- 

groda. IGO biletów do teatru.
a Wielkie zainteresowanie wywo- 
t lał na Grójeckiej mecz piłki siat- 
f kowej pomiędzy „reprezentacja- 
j ml" Łodzi i Zielonej Góry. Wy- 

grała ta ostatnia 2:1.

W piątek cześć zawodników 
(startujących w Biegach Narodo­

wych (mieszkają na Wiktorskiej) 
zwiedzała Warszawę, a część od- 

f była trening na Służewcu. Wszyst- 
kim bardzo podobał się sposób 

j rozwiązania startu tej konkuren- 
\cji. Zawodnicy zostaną wypuszcze- 
f nl w 2 seriach — juniorki razem 
(ł z juniorami, a seniorzy również 
J wspólnie (na 500, 1000 i 3000 m). J Zwiedzający stolicę byli szcze- J gólnie zachwyceni tempem budo-

Zaprawiajcie się w
sportach lotniczych — Szykujcie 
s'ę do zaszczytnej pracy lotni-

f wy Parku Kultury. W dniu przy- 
(jazdu część biegaczy zwiedzała 

już park, toteż wielkie było ich 
zdziwienie, kiedy zobaczyli tam

ka Szerzej rozpostrzyjmy

4 44
liczne drzewa I kwiaty, których 
leszcze nie było dzień przedtem

Serklz 1 Ratajczyk reprezentował 4 
naszych sportowców na plenum J 
ZG ZMP. . J

4W grupie kolarzy spotykamy A 
Władysława Wandora, który pełni \ 
tu rolę treneia. Pod jego kierów- J 
nlctwem zwiedzili kolarze trasę r 
wyścigu, on tez prowadzi odpra- 
wy. Kolarze pilnie przygotowują i 
się do startu. Trudno jest teraz \ 
wytypować wśród nich zwycięz- f 
ców. I

Jak wykazały treningi, nasz re- / 
prezentant w Wyścigu Warszawa- J 
Berlin-Praga, Jarząbek, będzie J 
miał bardzo poważnyeh konku- r 
tentów przede wszystkim w Sa- 
łydze i Liszkiewiczu, a następnie a 
w Mężydle z Ogniwa Katowice. \ 
Gibale — Ogniwo Rzeszów, Muro- r 
wanieckim ze Szczecina, Mikołaj- r 
ku z Koszalina 1 in. }

Samopoczucie jest doskonałe, J 
szczególnie zadowoleni są wszyscy J 
z jedzenia, bo to>l dużo, i dobrze, r 
Kolarzom Jest Jedynie przykro, i 
że zupełnie zapomniały o nich J 
Raay Główne, że nikt dotąd z na- \ 
czelnych władz zrzeszeń nie'ze- f 
chciał ich odwiedzić. A przecież /

nad Ojczyzną skrzydła naszego 
lotnictwa — skrzydła pokoju i 
przyjaźni między narodami, 
skrzydła wolności 1 niepodległo­
ści Polski Ludowej.

Wśród wlelobolstów, pod wzglę­
dem zachowania przoduje grupa 
poznańska. Została ona wyróż­
niona na apelu. Wlelobolścl ćwi­
czyli w piątek, a w sobotę zwie­
dzali miasto. Widzimy tam wielu 
starych znajomych z boisk 1 bleż-

teraz Jest najlepsza okazja do 
wzajemnego poznania.

Niejednokrotnie potrzebna jest 
pomoc. Np. koleżanka Paradowska 
ze Stalowej Woli czeka dotąd 
niecierpliwie na rower, bo nie ma 
na czym startować. Szkoda, aby 
z. powodu braku sprzętu muslala 
zrezygnować z udziału w finało­
wym wyścigu.

HIERONIM SZCZEGOŁA
Kierownik grupy' sportowej 

woj. zielonogórskiego.



Sir. 3 PRZEGLĄD SPORTOWY
Nr I

Józef Prutkowski

Zlot
Jestem w Gdańskiej Stoczni ślusarzem,
A po pracy nad morzem marzę.
Przez jedną dziewczynę, tylko się zastanów
Mam pretensję do Ministerstwa Poczt i Telegramów

Bo oto idzie listonosz, czapka mu błyszczy, 
Wygląda dziarsko i czysto. 
Ale dlaczego, Obywatelu Ministrze, 
Nie przyniósł mi od niej listu.

Obywatelu Ministrze, proszę wglądnąć nic::: '.ocznie. 
Bo ja tu bardzo tęsknię na stoczni.

Ona pracuje na MDM-ie
Szkoda, że nie mogę przyjrzeć się jej rot.
I ja się z nią Obywatelu Ministrze, ożeń i;.
Natychmiast po Zlocie.

Bo narazie robota jak Bałtyk parska, 
(Pięknie tu letnią porą)
A moja brygada ślusarska
Na pierwszym miejscu, słowo honoru.

Mówił o nas towarzysz Malwin 
Może by on załatwił?

Bajki Andersena

J. Pr!(utkowski)

P. S.

Nigdy się nie wie

— było 8:0 z naszą drużyną w Kopenhadze. 
W Warszawie było już tylko 2:1 i to jest po­
wodem pewnego optymizmu, powodem zna­
cznie konkretniejszym niż to, że drużynę duń­
ską okradłi, wykupili, i że tylko Andersen 
czy Grimm czy Lajontaine czy Ezop i ten 
dwumetrowy dr Brr!

pZYTAŁEM gdzieś, że nasze kierownictwo 
u jest zadowolone z tego, że nasi piłka­

rze wylosowali Danię. Muszę przyznać, że ja 
nie jestem zadowolony. Wołałbym Antyle, 
Norwegię, Finlandię czy nawet Egipt lub 
Luxemburg. Ale trudno. Losowanie nie wcho­
dzi w program szkolenia naszych sportow­
ców. Losować nie nauczymy się. Raczej 
nauczmy się grać.
COS SIĘ PSUJE W PAŃSTWIE DUŃSKIM'

Nie wydaje mi się dobrym chwytem robie­

nie z Danii patałachów. Że całą ich drużynę 
wykupiono, że dobry jest właściwie tylko 
Andersen i 2-metrowy dr Lundberg.

Uważam, to za bajki Andersena i jestem 
przekonany, że oprócz tych 2 metrów doktora 

jeszcze co najmniej 15 metrów, Duńczyków 
jest na olimpijskim poziomie. Natomiast po­
dobał mi się tytuł „Przeglądu":

„WYLOSOWALIŚMY TRUDNEGO 
PRZECIWNIKA"

zwłaszcza, że Dania zdobyła olimpijski medal 
w Londynie, a odwrotną stroną tego medalu

„ . za dużo. Wioślarze rumuńscy z zainteresowaniem oglądają w Helsinkach
sprzęt radzieckich kolegów. W przyjemnej pogawędce można wymienić wiele spostrzeżeń

REKORD W PRACOBOJU

A w Warszawie padł rekord światowy. Re­
kord w skoku miasta wzwyż. Padły wszyst­
kie rekordy w rzucie młotem, kielnią,, dłu­

tem; tu, gdzie przed paru laty w prywatnych 
handelkach bito rekordy w biegu z plotkami 

i w rzucie oszczerstwemwyrosło coś fenome­
nalnego, największe dzieło sztuki, rekord 
świata w pracoboju jednym słowem: widzia­
łem dziś MDM.

P. S.
Czytałem w gazecie, że z okazji Zlotu 
MDM będzie w terminie gotów.
Ten list w gazecie do mnie wysiała 
Na inny widocznie czasu nie miała.
Więc odwołuję swoje zażalenie, 
A list wyciąłem i mam go w kieszeni.

Foto CAF

Sportowcy Chin Ludowych
wezmą udział w XV Igrzyskach

HELSINKI 19.7. (tel. wł.) W I przedstawiciela Czank-Kai-Sze- . 
Helsinkach odbyło się posleilze- ka podjęto uchwałę dopuszczają- 
nle Międzynarodowego Komite- cą sportowców Chin Ludowych

Polscy wioślarze wylosowali
trudnych do pokonania przeciwników

HELSINKI 18.7. (tel. wl.). W przedbieg — Dania, ZSRR, Wę- 
ąlek odbyło się losowanie wio-l gry, Wiochy.

Józef Prutkowski

10.000 III wielki finał

ta Olimpijskiego poświęcone do udziału w XV Igrzyskach, i 
sprawie uczestnictwa sportow- | w związku z tą uchwalą de- ' 
ców Chin Ludowych w XI . legat kliki kuomintangowsltiej 
Igrzyskach Olimpijskich. i oświadczył, żc wycofuje swoich

Delegat Chin Ludowych zawodników z Igrzysk.
Sheng-Chih-Pai występując dopuszczenia sportow-
na posiedzeniu, oświadczył: i - - “ —

pierwszego dnia XV Igrzysksą na dobrym poziomie, nato­
miast bardzo słaba jest osada 
Finlandii. 'TRADYCYJNIE już bieg 

na 10.000 m odbywa się w 
pierwszym dniu Igrzysk Olim­
pijskich.

I w tym roku również 10.000 
m odbędzie się już w niedzie­
lę — 20 lipca. Obok skoku 
wzwyż mężczyzn i dysku ko­
biet, będzie to trzeci finał w 
tym dniu, lecz pozostałe kon­
kurencje przesłoni z pewnością 
swym ciężarem gatunkowym. 
Ale zanim zaczniemy mówić o 
tegorocznym zmaganiu najlep­
szych długodystansowców na 
bieżni stadionu w Helsinkach,

1 dzi z bieżni. Rekordzista świata 
pokonany.

Emil przebiega właśnie przed 
lożami prasowymi... Jak zwy­
kle u niego, wykrzywiona wy­
siłkiem twarz...

— Nie wytrzyma własnego 
tempa twierdzą zachodnio-eu­
ropejscy znawcy lekkoatletyki...

Zatopek tempo wytrzymał. 
To nie wytrzymali tempa je­
go rywale. Gdy Zatopek jak 
burza finiszował na ostatnim 
okrążeniu, gdy mijał już po 
ra« drugi niektórych słab­
szych zawodników, a daliby 
się policzyć na palcach jednej 
ręki ci, których nie zdubio- 

yWał, widzowie tego wielkiego 
biegu byli świadkami drugiej 
tragedii lekkoatletyki fińskiej. 
Oto młody Heinstroem, gdy 

usłyszał za sobą zbliżające się 
nieuchronne, jak śmierć kroki 
Zatopka, zebrał resztki swych 
sił i rzucił się do szaleńczej u- 
cieczki... Nie dać się zdublować, 
za wszelką cenę do tego nie 
dopuścić... Niestety — cena by­
ła zbyt duża, Zatopek lekko mi­
nął Heinstroema, a młody Fin 
zupełnie wyczerpany na 450 m 
przed metą padł zemdlony... 
biegu nie ukończył.

rekord Świata padł
W FINLANDII

Nastąpiły lata wielkich sukce­
sów. Zatopek wygrywa na 
wszystkich niemal stadionach 
Europy. Ustanawia w Finlandii, 
ojczyźnie najlepszych długody­
stansowców rekord świata na 
10.000 m w fenomenalnym cza­
sie 29:02,6 uważanym jeszcze 
parę lat temu, za wyczyn nie­
osiągalny dla ludzi. Emil w 
Brukseli w 1950 r. zdobywa 
podwójny tytuł mistrza Europy 
na 5 i 10 km... Nie ma w Euro­
pie, a zatem i na świecie prze­
ciwników... Czy naprawdę nie 
ma?
KTO TO JEST ANUFRIEW?

O biegaczu radzieckim Anu- 
friewie niewielu ludzi słyszało 
w zeszłym sezonie.

Na starcie biegu na 10.000 m 
w czasie zawodów kontrolnych 
w Kijowie Anufriew stanął o- 
bok Zatopka i swych rodaków: 
rekordzisty ZSRR — Siemieno- 
wa oraz Popowa.

Strzał! Poszli! Po kilkudzie­
sięciu metrach na czoło wy- 
■kakuje mały, ciemnowłosy

slsrsKich przedbiegow, które ro-| q0 półfinałów kwalifikują się 
zegrane zostaną 20 bm. na to-: bwie pierwsze załogi z każde- 
rze w Meilahti. Losowanie przy-j przedbiegu oraz zwycięzcy 
niosło na tępujące wyniki: j repasaży. Regaty przeprowadzo­

ne zostaną według projektu ho­
lenderskiego, polegającego na 
tym. że osada dwukrotnie poko­
nana odpada od dalszego udzia­
łu w zawodach oraz że załogi, 
startujące razem w przedbie- 
gach nie spotykają się powtór­
nie w repasażach.

Z naszych osad najcięższy 
przedbieg wylosowała dwójka

Czwórki ze sternikiem: I 
przedbieg — Finlandia, ZSRR,

i Francja. Włochy. Hiszpania; II 
przedbieg — Anglia, USA, Da­
nia. Egipt; III przedbieg — Ar- 

i / | genlyna, Szwajcaria, Nowa Ze-
— Nie może być żadnej 1, ° , i iandia. Niemcy zach.

wątpliwości, że organizacja i wś^stkich prawdzi- i D'vójki bez sternika: I przed-
eportowa, reprezentująca, bli- ; wych Sl%rjowców caleg0 świa. bieg - Anglia, Szwajcaria, USA, 

ta. Ich udział w Igrzyskach to .przedbieg^ — Dania,ako 500 milionów mieszkań­
ców Chin Ludowych, powin- ■
na brać udział w życiu mię­
dzynarodowych organizacji 
sportowych. Ogólnochińska 
organizacja sportowa jest je­
dyną prawomocną dla wyko­
nania tego zadania.

Zgodnie z zasadami statu­
tu Igrzysk Olimpijskich żą­
dam uznania ogólnochińskiej 

.federacji sportowej za jedy-

przejaw zwycięstwa idei zbliże-
nia między narodu ni, którym 
to celom powinna służyć Olim­
piada.

W dniu 19 lipca podczas o- 
twarcia Igrzysk na stadionie o-

Wiochy. Polska, Australia; bez sternika, która pojedzie z
j przedbieg — ZSRR,- Argentyna,! mistrzem Europy Danią oraz z 
■Saara. H ilandla; IV przedbieg—(doskonałymi osadami Włoch i
! Szwecja. Francja, Finlandia. 
! Niemcy zach.

Australii.
Kocerka natrafił na groźnego 

przeciwnika, jakim jest Amery­
kanin Kelly. Dobry również jest 
Włoch Pifferi, jednak nasz skif- 
fista ma poważne szanse zająć 
w przedbiegu 2 miejsce.

nego reprezentanta sportow- i slii bierze udział w Olimpiadzie, : ~ Wood — Australia, | Dwójka krakowska ma naj-
ców chińskich na arenie mię-। wbrew amerykańskim intrygom ™cyer ~ , v®cJa' ~ | groźniejszych przeciwników w
dzynarodowej. i wysiłkom Czang Kai-szekow- ; oaara, bieenacker Belgia; 1111 osadzje Szwajcarii. Francuzi i
Po dyskusji, wbrew protestom skich najiieów. 1 i Japończycy nie powinni żagro-KOŁ ELliA 1 OLsKA, Hel- Polkom

‘ ly — USA. Pifferi —■ Włochy; 
IV przedbieg — Risso — Urug­
waj, Butel — Francja, Tiukałow 
— ZSRR, Van Mesdag — Ho­
landia.

Dwójki ze sternikiem: I przed­
bieg — Belgia, Holandia, Bra­
zylia, Finlandia; II przedbieg — 
Polska, Japonia, Francja, Szwaj- 
caria; III przedbieg — Egipt, 
USA, Szwecja, Węgry; IV przed­
bieg — Włochy, ZSRR, Grecja, 
Dania.

Czwórki bez sternika: I przed­
bieg — Anglia, Belgia, Francja, 
ZSRR, Węgry; II przedbieg — 
Polska, Holandia. Finlandia, No­
wa Zelandia, Jugosławia; III 
przedbieg — Włochy, Saara, Poł. 
Afryka, Norwegia; IV przed­
bieg — USA, Dania, Kanada, 
Niemcy zach.

Dwójki podwójne: I przed­
bieg — Dania, Belgia, Niemcy 
zach. Francja; II przedbieg —

limpijskim powiewał sztandar
Jedynki: I przedbieg — Step­

hen — Poł. Afryka, Holmstein 
— Finlandia, Andueza Troll —Chin Ludowych, obwieszczając _, ., „ . , „ ,

całemu światu, żc blisko 500 mi- , Chile. *ox - Anglia, Omedes- 
Honowy bohaterski naród ehiń- ( HiszPan’a: N Podbieg - Reich: 

- ■ - - ■ - -.................... : — CSR, Wood — Australia,
Schutt

Piłkarze o szansach 
swych zespołów

AWT bardzo krótko była osamot­
niona po wyjeździć polskich olim­
pijczyków. Dzli, po tygodniowym 
..wypoczynku" wszystkie obiekty 
sportowe Akademii rozbrzmiewają 
znów gwarem. 400-tu osobowa ekipa 
najlepszych sportowców wyczyno - 
wych trenuje tu bez przerwy. Już 
za kilka godzin trzeba wyjść na 
bolaka 1 bieżnie, aby zademonstro­
wać mu tężyznę fizyczna w ra­
dosnych dniach Zlotu Młodych 
Przodowników.

Odwiedzamy piłkarzy. Oni też nie 
tracą ani minuty. Kolejarze z Po­
znania grają w koszykówkę, gdań­
szczanie mają właśnie trening. U 
gwardzistów z Krakowa — narada. 
OWKS-laków nie ma na kwaterach 
— zwiedzają MDM.

A oto co mówią nasi piłkarze na 
kilka godzin przed decydującymi

skl Janduóa pracuje przy uponąd- 
kowanlu wielkiej hall.

— Mamy małe szanse w spotka- 
nlu z Gwardią — mówi sympalycfcny 
Ślązak. — Nasz zespól jest wpraw­
dzie bardzo młody, ale krakowiacy 
są groźni, bardziej rutynowani 1 
myślę, że raczej oni wygrała

Robert Grzywocz (Bud. Chorzów) 
— 20-letnl ZMP-owlec, przodownik 
pracy ze Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego w Katowicach (wyrabia 
2611 procent normy).

— Nie bede mógł grad w naszej 
drużynie — mówi młody piłkarz 
Budowlanych. — Spotkał mnie wiel­
ki zaszczyt. W poniedziałek w dniach 
Zloln bede grat w drużynie polskich
Orląt. Spotkamy sis
FAC. Nasz miody

u z wiedeńska 
sespół ma duże

W przedbiegu naszej czwórki 
wielką niewiadomą jest Nowa 
Zelandia. Holandia 1 Jugosławia

W ósemkach dużą sensację 
wzbudza II przedbieg, w któ­
rym doskonała osada ZSRR 
spotka się z wicemistrzem Eu­
ropy Danią oraz Włochami. Wę­
grzy są w tym przedbiegu naj­
słabsi. Ciekawy będzie również 
I przedbieg czwórek ze sterni­
kiem, w którym walczy Zwią­
zek Radziecki z Danią oraz z 
mistrzem Europy — Włochami. 
Francja i Finlandia reprezentu­
ją słabszy poziom i prawdopo­
dobnie nie odegrają poważniej­
szej roli w tym przedbiegu.

Nasi wioślarze są w dobrej 
kondycji. Kłopoty ze sprzętem 
zostały częściowo opanowane. 
Czwórka bez sternika startować 
będzie na nowej łodzi, która 
przybyła we wtorek z Gdyni do 
Helsinek. Wrocławianie mieli 
początkowo trudności z opano­
waniem nowej łodzi, która jest 
wykonana według najnowocześ­
niejszych wzorów. Dzięki jed­
nak fachowym wskazówkom 
trenera Vereya dość szybko o- 
panowali nowy sprzęt.

W. Zróbik

wróćmy pamiętią do lat 
przednich.

HEGEMONIA FINÓW 
PRZERWANA

po-

spotkaniami o Puchar Zlotu. 
Kohut — Gwardia Kraków: 
— Jesteśmy w Warszawie Już od

czwartku i przeprowadziliśmy do-
tychczas trzy treningi. Kolaba,
Śnopkowski i Jasio Wapiennik — 
nasza młodzież — są w dobrej for-
mie. Liczymy 
Walka dwóch 
krakowskich -

więc na wygrana, 
dalszych zespołów 

OWKS-u i Ogniwa
powinna «ię skończyć wygraną woj­
skowych. Oni moim zdaniem powin­
ni zdobyć Puehar. Co tu dużo mó­
wić — OWKS — to rewelacja tego­
rocznego sezonu.

Obrońca Budowlanych z Chorzo­
wa — wielokrotny reprezentant Pol-

na wygrana z Austriakami. 
Żeby tylko dobrze zagrał nasz sto­
per Hajduk.

Grzywocz. Jest delegatem na Zlot. 
I po poniedziałkowym spotkaniu za­
mieszka wraz z delegatami Slaska 
w jednym z miasteczek.

— Poznańskich Kolejarzy nie wi­
dzieliśmy w ogóle w tym sezonie 
— mówi środkowy napastnik gdań­
szczan Robert Gronowski. — O wy­
niku trudno coś powiedzieć, ale 
mogę was zapewnić, że będziemy 
walczyć twardo, aby zadokumen­
tować swa umiejętność i szlachet­
na walkę w dniach Zlotu.

Lgcrnik poznańskich Kolejarzy 
Janusz Gogolewski liczy na wygra­
ną krakowskiego Ogniwa. Gwardii, 
no 1... własnego zespołu. (ab)

ZSRR, Szwajcaria. Norwegia. 
Finlandia; III przedbieg — An­
glia. USA, Kamada. Włochy; IV 
przedbieg — Argentyna, Szwaj­
caria, Australia, CSR.

Ósemki: I przedbieg — Au­
stralia, Kanada, Finlandia, Ju­
gosławia, Rumunia; II przedbieg 
— Anglia, Portugalia, USA, 
Szwajcaria, Niemcy zach.; III

T. Domaniewski i SI. Piotrowski 2)

Practica** od „Przeglądu" czeka 
a motocykliści pilnie trenują

WSRÓD licznych zawodników 
zebranych na sobotnim tre­

ningu na torze służewieckim 
panuje zrozumiałe .podniecenie. 
Przecież start na Zlocie to po­
ważna, odpowiedzialna próba, 
na wyniki której czekają z nie­
cierpliwością koledzy w okręgu 
i sekcji, a nie można przecież 
zawieść ich zaufania.

Zawodnicy pilnie trenują i to 
nie tylko jazdę, ale przede 
wszystkim samo sprawne wyj­
ście na start, które musi odbyć 
się szybko i w porządku, gdyż 
cale zawody mają swój dokład­
ny minutowy program i nie mo­
że być ani chwili opóźnienia.

Co chwilę któryś z zawodni­
ków podregulowuje silnik 1 
wyjeżdża na tor, by sprawdzić 
jak maszyna teraz „ciągnie". 
Motory grają bez narzutu, a za­
wodnicy są dobrej myślj.

Początkowo liczono na roze­
granie finału między SHL-kami, 
a Jawami, jednak wobec skró­
cenia czasu przeznaczonego na 
rozegranie wyścigów motocy­
klowych odbędą się dwa biegi: 
jeden dla motocykli SHL-125, 
a drugi dla Jaw 250 ccm.

Nagrodę „Przeglądu" zdo­
będzie ten zawodnik, który 
uzyska stosunkowo najlepszy 
czas dla swojej klasy. Może 
nim wlęo być zarówno ktoś na 
8HŁ-ce jak i na Jawie. Za­
leży tylko od tego jak wielka 
będzie różnica między zwy­
cięzcą biegu, a średnią pozo­
stałej stawki zawodników w 
danej klasie.
Nagrodą „Przeglądu Sporto­

wego" jest doskonały aparat fo­
tograficzny „Practica". Walka o 
nią na torze Służewca będzie 
na pewno ciekawa i emocjonu-
jąca. (kwz)

Janka skąd jest, co robi, jak się na nie odchodzi od niego ani na 
stało, że został delegatem. Sama krok. Jakoś tak niegrzecznie by-

zawodnik. Dosłownie wyska­
kuje, biegnie przez pewien 
czas prawie sprintem, wycho­
dzi przed grupę, w której Jest 
Zatopek na blisko 200 m i ni- 
czyna samotny bieg.»
Ten niespodziewany zryw 

młodego zawodnika radzieckie-* 
go nie deprymuje jednak Za- 
topka. Utrzymuje on swe nor­
malne, regularne, jak w zegar­
ku tempo 71 — 72 sek. każde 
okrążenie. 40.000 widzów z po­
dziwem śledzi wspaniałe wy­
czucie tempa u znakomitego 
Czecha.

Zatopek oderwał się już od 
pozostałych konkurentów. Od­
ległość między nim a Anufrie- 
wem zmniejszyła się wyraźnie.

W dalszym ciągu biegu Zato­
pek nieustannie zbliża się do 
swego młodego przeciwnika,,. 
Jeszcze 5 okrążeń do końca. Za­
topek doszedł Anufriewa.. Te­
raz rozpoczyna się wspaniała 
walka. Młodzieńczy tempera­
ment i niespożyte wprost siły 
zawodnika radzieckiego walczą 
z wielkim doświadczeniem i ru­
tyną Zatopka.

Anufriew co chwila zrywa 
się, wychodzi na 10—15 m- do 
przodu, ale nie wytrzymuje 
swego tempa i za każdym ra­
zem Zatopek dochodzi go. Wre­
szcie na ostatnim okrążeniu 
Emil rusza do ostatecznego ata­
ku. Zwiększa tempo, wychodzi 
na czoło, Anufriew przez 200 
trzyma się go, jednak na 150' 
m przed metą kapituluje. Wy­
grywa Zatopek w bardzo do-;, 
brym czasie — 29:26,0 ,Anuf-J 
riew jest drugi — 29:31,4 w 
czasie nowego rekordu ZSRR.

W pierwszym dniu XV I- 
grzysk w Helsinkach mogą paść

20 lat temu w czasie Igrzysk 
X Olimpiady w Los Angeles 
po raz pierwszy została przeła­
mana hegemonia Finów na dłu­
gich dystansach.

W pierwszym dniu konku­
rencji lekkoatletycznych w 
Łos Angeles na najwyższy 
maszt stai'Jion|i olimpijskiego 
wzniósł się polski sztandar i 
60.000 widzów powstaniem w 
czasie odgrywania hymnu 
polskiego 'uczciło wielki 
triumf Janusza Kusoclńskie- 
go w jednej a najtrudniej­
szych konkurencji lekkoatle­
tycznych.

W cztery lata po wiel­
kim sukcesie Polaka, w Berli­
nie mały Japończyk Murakoso 
stoczył nierówną walkę z trze­
ma świetnymi Finami: Salmi- 
nenem, Askolą i Iso-Hollo. Po 
wspaniałym biegu, który Fino­
wie rozegrali świetnie taktycz­
nie, zwyciężył Salminen, a me­
dale srebrny i brązowy zdobyli 
jego rodacy. Murakoso musiał 
zadowolić się czwartym miej­
scem.

TO TEN SAM ZATOPEK
Gdy cztery lata temu, w 

pierwszym dniu Olimpiady lon­
dyńskiej 26 biegaczy stanęło na 
starcie 10.000 m, niewielu wi­
dzów spodziewało się, że hege­
monia Finów znów zostanie 
przełamana, tym rażem już na 
dobre... Przynajmniej pierwsze 
okrążenia tego wielkiego biegu 
nie zapowiadały podobnej sen­
sacji...

Wprawdzie londyńczycy 
słyszeli, że ten sam Czech, 
który w poprzednim roku wy­
grał w Anglii tradycyjny bieg 
na przełaj w czasie zawodów 
wojskowych, uzyskał w swej 
dalekiej ojczyźnie wynik po­
niżej 30 min.,no, ale przecież 
teraz biegnie gdzieś z tyłu... 
Na czele wyraźnie Finowie — 

rekordzista świata Heino, Hein­
stroem, Kononen, a Zatopka ja­
koś nie widać. Trzecie, czwarte 
okrążenie — nic się nie zmie­
nia... prowadzi Heino, za nim 
Heinstroem... Prawdopodobnie 
historia z Berlina powtórzy się

w biegu na 10.000 
które zadziwią i

m wyniki.

ka jaką rozegra
świat. Wal- 

50“
bą 52 biegaczy, a wśród nich 
Zatopek, Anufriew, Popow, Mi­
moun, Schade, Albertsson, 
Stokken (wszyscy legitymujący 
się czasem poniżej 30 min.), mu­
si przynieść wynik, który wy- 
maże nie tylko dotychczasowy 
rekord olimpijski, należący do 
Zatopka — 29:59,6 z Londynu, 
ale także i rekord stadionu w 
Helsinkach należący do Heino 
— 29:35,4.

J. SamulsM

Torma w wadze Chychły
w pięściarskim tmśepjak się okazało jest uczennicą, loby Ją teraz zostawić samą, 

a właściwie była uczennicą, bo no a Poza tym... poza tym Ja- Sar-HELSINKI 19.7 (teł. wl). Za I sławniejszych bokserów: ■ . ______fożłł _______________ Arrtnnł _nek coraz mniejszą miał ochotę

zaczerwienił się.

— Ąleż’powiadam wam, że ja 
tnuszęl... — upierał się Janek. — 
Już nawet sam nie wiem, jak 
zdążę.

— Jak tak, to my z tobą!... — 
krzyknął stanowczo opalony na 
brąz blondyn. — Ale wszyscy!

— Nie możemy kolegi ze wsi 
puszczać samego na miasto — 
żartobliwie dodał któryś.

— Oho, wielkie miasto Kosza­
lin... — 'odciął się Janek, spoj­
rzawszy na naszywkę na ręka­
wie tamtego. — Ale ja właści-
wie.

— Nic! Szkoda gadać! — za- 
krzyczeli go. — No, idziemy! Jak 
razem, to razem!...

Trzasnęła na wietrze odrzuco­
na gwałtownie płachta wejścio­
wa namiotu i roześmiana grup­
ka kilkunastu chłopców 1 dziew­
cząt wysypała się na ulicę bie­
lańskiego miasteczka zlotowego.

— Hej, sportowcy! — wrza­
snął jeden. — Kto pierwszy przy 
bramie!...

Po chwili już tylko kurz kłę­
bił się przed namiotem. Jak z 
procy wylecieli za bramę. Pierw­
sza dobiegła smagła wysoka 
brunetka.

— Górą Pomorze! — zaśmiał 
ilę zadyszany Stefan z Pozna-

nia. — W formie jesteś Jadzia. 
Zęby ci tylko tak samo poszło 
w finale biegu...

Zapiszczały opony i wielka 
ciężarówka zatrzymała się tuż 
obok nich. Młody kierowca w 
furażerce ze znaczkiem zloto­
wym machnął ręką z szoferki:

— Siadajcie! Jadę do mia­
sta!...

Wdrapali się na pakę. — Kie­
runek na Mariensztat! — krzy­
knął jeden z nich do szofera. 
Ciężarówka ruszyła, ktoś zanu­
cił, reszta go podtrzymała 1 tro­
chę nieskładnie zabrzmię! mło­
dy chór.

Na którymś zakręcie Jankiem 
chybnęlo aż na przeciwną stro­
nę. Z całym impetem wpadł na 
jakąś drobną, jasnowłosą dziew­
czynkę z warkoczami upiętymi 
w koronę. Skrzywiła się z bólu 
i potarła stłuczoną nogę, ale Już 
po chwili uśmiechała się.

— Kolega też z Lublina... — 
spojrzała na jego znaczek.

— Spod Lublina — poprawił. 
— Z Trawnik przyjechałem. Ja 
z Ludowego Zespołu Sportowe­
go...

Koleżanka z warkoczami była 
bardzo ciekawa, Wypytywała

właśnie zdała maturę a wybrały 
ją koleżanki jako najlepszą u- 
czennlcę i zetempowską dzia­
łaczkę.

— A kolega też w ZMP? — 
zapytała ciekawie.

Pokręcił przecząco głową. Roz­
gadali się. Trochę mu było głu­
pio się chwalić, ale gdy zaczął 
opowiadać, jak to był jednym z 
pierwszych organizatorów LZS 
przy PGR-ze gdzie pracowali 
jego rodzice, Jak jego zespół stał 
się najlepszy w wojedzództwie, 
Jaki mają sprzęt 1 jak się nie- 
tylko młodzież, ale i starsi gar­
ną teraz do sportu — zapalił 
się. Nie spostrzegł nawet, jak 
zaczęło się przysłuchiwać kilku 
innych, stojących najbliżej.

Zarumienił się, że tak się 
chwali, ale jeden z nich klepnął 
go z rozmachem po ramieniu:

— Co się rumienisz bracie?... 
Tu nie ma wstydu. Klawo tam 
u was jest, a Jak byś nie był 
przodownikiem, to byś 1 na Zlot 
nie przyjechał. Właśnie że ga­
daj, opowiadaj, mów jak to ro­
biłeś... niech 1 inni się nauczą. 
Po to jest przecież nasz Zlot!...

Zanim dojechali do trasy W-Z, 
gdzie ich kierowca wysadził, Ja­
nek zdążył zauważyć, że ta ma­
ła koleżaneczka z Lublina ma o- 
gromnie ładne, niebieskie oczy i 
wesołe dołki w policzkach.

Przeszli górą, przez Stare Mia­
sto, zatrzymali się oczywiście pa­
rę minut na ruchomych scho­
dach i wyszli z tunelu na słoń­
ce. Zielone płaszczyzny trawni­
ków opadały w dół, ku rynkowi 
Mariensztackiemu. Podzielili się 
na mniejsze grupki. Janek pa­
trzał spod oka na towarzyszącą 
mu koleżankę z Lublina 1 coraz 
bardziej głupio mu się robiło. 
Jak tu teraz wybrnąć z tej sy­
tuacji?.,. Piąta już dochodzi, Te­
resa, jeżeli przyjdzie, to przyj­
dzie zaraz, a koleżanka z Lubll-

zostawić ją samą. Teresa nie 
wiadomo czy przyjdzie, a ta 
dziewczyna z warkoczami tak 
ładnie się uśmiecha... Tak się z 
nią przyjemnie rozmawia, tyle 
mają wspólnych tematów...

Zatrzymali się na skraju ryn­
ku, pod arkadami. Wielu po raz 
pierwszy oglądało Trasę, którą 
znali tylko z rysunków 1 foto­
grafii. Rozglądali się ciekawie 
po czystych jak zabaweczki ka­
mieniczkach, patrzyli na sznury 
samochodów, ginące w gardzieli 
tunelu.

Za dziesięć pląta, a Janek 
jeszcze nie mógł się zdecydować
co robić. „Osiołkowi w
dano..." pomyślał ze złością,
przerwy patrząc na zegar i na

— myśleli widzowie. Cóż
może poradzić jeden zawodnik 
przeciw wielkiej koalicji?

A tymczasem... Zaczęło się 
już na 9 okrążeniu. Zatopek 
wyrwał się z tłumu zawodni­
ków i wyszedł lekko na 5 po­
zycję za Finów oraz ciemnoskó­
rego, Mimouna. Dwa okrążenia 
później rozpoczęła się wielka 
walka. Zatopek dochodzi do 
prowadzącego Heino, mija go i
już sam ciągnie dalej. Heinożłoby JUZ sam cl68nie dalej. Heino 

‘ bez trzyma się Czecha, nie dając 
, mu uciec.

chodnik pod zegarem, gdzie...
Jest! Nie Teresa, tylko Tadek. 

Trudno go poznać wprawdzie, 
bo w Zakopanem, w stroju nar­
ciarskim wygląda! inaczej, ale 
to na pewno on. Cholernie ele­
gancki: jasne ubranie, krawat, 
kapelusz... Wszystko jak spod 
igły. Z zakłopotaniem spojrzał 
na swoją zlotową wiatrówkę i 
wprawdzie najlepsze Jakie miał, 
ale nieco podniszczone spod­
nie.

Tadek przechadzał się swo­
bodnym krokiem po chodniku. 
Też czekał na Teresę. Za pięć 
piąta... Zaraz powinna przyjść...

— A może poszlibyśmy do 
Ogrodu Zoologicznego... — zaczę­
ło namawiać kilku. — Dziś jest 
trochę czasu, a już w następne 
dni trudno będzie... Chodźmy!...

— Świetnie, chodźmy! — ucie­
szyła się koleżanka z Lublina. — 
Chodźmy wszyscy!... Przyjaciel­
skim ruchem wzięła Janka pod 
ramię. Odruchowo przycisnął jej 
rękę do boku, po czym zagryzł 
wargi i spojrzał na zegar.

Była za trzy minuty pląta.

Cztery okrążenia dalej, gdy 
zawodnicy przebiegli już 5 km, 
Heino, który nie zrezygnował z 
walki, zbiera siły i atakuje. W 
pewnej chwili mija nawet Za- 
topka, przez moment prowadzi, 
nie może wytrzymać tempa... 
Mija go Zatopek... Heinstroem... 
Albertsson... Mimoun.... Kono- 
nen... Heino jest już szósty...

Czyżby koniec? Tak, wyczer­
pany Fin, słaniając się scho-
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osiem dni rozpocznie się ollm-
pijski turniej bokserski. Lista 
zgłoszeń imiennych została już 
zamknięta we czwartek. W tur­
nieju wezmą udział reprezen­
tanci 43 państw, ogółem 259 pię­
ściarzy.

W muszej walczyć będzie 27 
zawodników. Na liście zgłoszeń 
w tej kategorii widnieją m. in. 
nazwiska: Bułakow — ZSRR, 
Pozzali — Włochy, Barenglei — 
Argentyna, Van der Zee — Ho­
landia, Kukier — Polska, Mol- 
nar — Węgry, Brodss — USA.

Do koguciej zgłosiło się 28 
pięściarzy. Na liście widnieją 
nazwiska: Dalł-Osso — Włochv, 
Paves — Argent., Van Grave-

fatti — Argent., Wouters — Bel-
gia, LInca — Rum., Szczerba- 
kow — ZSRR, Torma — CSR, 
Budal — Węgry, Gage — USA. 
Będzie to najprawdopodobniej 
najsilniej obsadzona kategoria.

W lekkośredniej spotka się 26 
pięściarzy. Argentynę reprezen­
tuje mistrz olimpijski w wadze 
muszej z 1948 r. Perez. Bardziej 
znani zawodnicy w tej kategorii 
to: Papp Węgry, Van Schalka- 
ryk Płd. Afryka, Tiszin ZSRR, 
Webb USA i Schocpfer Niemcy 
zach. Polskę reprezentować bę­
dzie Krawczyk.

W średniej startuje 24 bokse-
rów a m. in.: Maturano

nltz Poł. Afryka (mistrz
Imperium), Stepanow — ZSRR,

Argent., Sentimenti — Włochy, 
Silczew — ZSRR, Tebakke —

Haemaelainen Finlandia,
Francja, Sjdlin Szwecja,

Majdloch — CSR, Horvath — 
Węgry, Moore — USA.

Polska zgłosiła w tej katego­
rii Stefaniuka i Niedźwiedzkie- 
go. Rozstrzygnięcie, który z nich 
będzie nas reprezentował w tej 
kategorii zapadnie dopiero na 
wadze.

W piórkowej walczyć będzie 
29 pięściarzy, a m. in.: Lcyes — 
Argentyna, Galasso — Brazylia, 
Lelding — Poł. Afryka, Vcnta- 
ja — Francja, Sokolow — ZSRR, 
Drogosz — Polska, Zachara — 
CSR, Erdei — Węgry, Biccle — 
USA.

W lekkiej startuje 27 pięścia­
rzy, wśród których z bardziej 
znanych trzeba wymienić: Van 
Rensberga — Poł. Afryka, Bo- 
lognesi — Włochy, Zasuchina — 
ZSRR, Antkiewicza — Polska, 
Fiata — Rumunia, Juhasa — 
Węgry 1 Statena — USA. . x

W lekko - półśredniej zgło­
szonych zostało 27 pięściarzy. 
M. in.: Gelando — Argentyna, 
Paternotte — Belgia, Webster 
— Poł. Afryka, Visintin — Wło-
chy Sovljaiiski — Jugosławia,

Koutny — CSR, Kowara — Pol­
ska, Piachy — Węgry i Patter- 
son — USA. ' -

Najsłabiej liczebnie obsadzo­
na jest waga półciężka (19 pię­
ściarzy). Rywalami Grzelaka 
będą m. in.: Paccnza — Argent., 
Alfonsetti — Włochy, Plerow — 
ZSRR, Ciobotaru — Rum., Fa- 
zekas — Węgry, Spiesser — 
USA.

W ciężkiej walczy 23 pięścią-
rzy m. In.: Nicman Poł.
Afryka, Di Segni —' Włochy, 
Koski — Finlandia, Soczikas — 
ZSRR, Sandcrs — USA, Bcne 
— Węgry, Joliansson — Szwe­
cja, Netuka — CSR, Gorgas — 
Niemcy zach., Gościański — 
Polska, Sartoa — Argęnt.

Zdaniem fachowców, waga 
ciężka nie była jeszcze na żad­
nym turnieju olimpijskim obsa­
dzona tak silnie.

Na dzień przed rozpoczęciem 
turnieju — 27 lipca — odbędzie ■ 
się • badanie lekarskie wszyst-' 
kich zawodników. W dzień roz-
poczęcia walk odbędzie się:\ 
pierwsza oficjalną waga, po .UXIJ ouvjjaiiam — uuywblciwia, * ----------- .•

Miednow — ZSRR, Kudłacik — czym nastąpi losowanie par w • 
Polska, Schllling — Niemcy Poszczególnych kategoriach. Wa- ,

ga będzie obowiązywała codzien-zach., Reynolds — USA. - - ------- .............. -
W półśredniej walczy 29 bok- nie do końca turnieju.

serów. Obok Chychly są tu ze I I. Zmarzlik
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Zlot otwarty!
Wspaniale i radosne manifestacje

na stadionie WP w Warszawie
0 Puchar Zlotu

Cena 20

TANSKAfraT

SPORTOWY
ORGAN SŁOWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

MOSKWA. W niedzie'ę 20 
bm. obchodzono w Związku 
Radzieckim tradycyjne wszech - 
związkowe Święto Kultury Fi­
zycznej. Stadiony, boiska, bie­
żnie i pływalnie wypełniły mi­
liony sportowców, demonstru­
jących swą sprawność i tężyznę 
fizyczną.

W'e wszystkich miastach i 
wsiach ZSBR odbyły się maso­
we, propagandowe imprezy 
aportowe. Sportowcy radzieccy 
osiągnęli w ciągu roku dosko­
nale wyniki i w dniu swojego 
święta zameldowali o nowych 
osiągnięciach i rekordach, za­
równo krajowych jak i między­
narodowych.

Piłka nożna
i hokej na trawie' 
na Igrzyskach

W spotkaniach piłkarskich o- 
siągnięto następujące wyniki: 
w Kotka Brazylia — Luxem- 
burg 2:1 (1:0), w Turku: Niem­
cy zach. — Egipt 3:1 (2:0).

Niedzielne półfinałowe mecze 
hokeja na trawie przyniosły nastę­
pująco rezultaty:

Holandia pokonała Pakistan 1:0, 
a Indie zwyciężyły Anglie 3:1.

minutę koniec menu. Na ta blicy widnieje wynik: Polska —Za
Francja. Poniżej kapitanowie drużyn wito ją się przed meczem. 

Foto CAF

Od 0:3 przez 1:5 do 5:5
We wtorek Jeszcze raź ZSRR Jugosławia

W niedzielę na stadionie CWKS odbyła się uroczystość otwar­
cia Zlotu Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Lu­
dowej. Na trybunach honorowych miejsca zajęli członkowie Ra­
dy Państwa, członkowie Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rządu z Premierem Józefem Cyrankiewiczem na czele, 
przedstawiciele Zarządu Głównego ZMP. Obecni byli również 
przedstawiciele delegacji zagranicznych.
VLUSZNIE wyraził się któ- 

ryś z widzów, że stadion 
CWKS w dniu otwarcia Zlotu 
wyglądał jak falujące na wie­
trze żyto. Wśród zielonych bluz
ZMP-owskich piaskowych
kurtek zlotowych, jak chabry 
i maki mieniły się furażerki, 
czapeczki i chustki młodzieży. 
Przybyło ich tysiące. Wszyscy 
roześmiani i weseli, wszyscy 
oczekujący na niespodzianki i 
wrażenia, jakich dostarczy im 
tak długo wyczekiwane święto 
Zlotu.

JUZ nam moment otwarcia 
“ przyniósł tych wrażeń 

mnóstwo. Tak udanej, tak 
wspaniałej i radosnej impre­
zy nie oglądaliśmy chyba jesz­
cze nigdy w Warszawie. Nigdy 
jeszcze widzowie stadionu WP 
nie byli tak chłonnymi i wdzięcz­
nymi odbiorcami, nigdy jeszcze 
sami wykonawcy nie dali tak 
doskonałego repertuaru.

KIEDY na stadion wpłynęły 
■** (bo inaczej tego nie moż­

na określić) zespoły artystycz­
ne w posuwistym polonezie, nie 
było chyba człowieka, który 
mógłby oprzeć się wrażeniu. 
Wdzięk wykonania, różnorod­
ność i styl strojów, doskona­
ły układ i powiązanie poszcze­
gólnych tańców były wprost 
imponujące.

Trzeba było widzieć wtedy 
radość małych Koreanek: Bek 
Ria Suk, In Sa Dza i innych 
ich czarnowłosych kolegów i 
koleżanek, trzeba było śmiać 
się razem z wesołymi delega­
tami Algieru — Mahommedem 
Maiki i Benkadi Kamelem. We­
soło było wszystkim i rado­
śnie.

O 1 miejsce 
CWKS Kraków — 
Ogniwo Kraków 
5:1 (2:0)

O 3 miejsce 
Gwardia Kraków — 
Budowlani Chorzów 
2:1 (1:1)

O 5 miejsce 
Budowlani Gdańsk — 
Kolejarz Poznań 
2:1 (2:1)

HELSINKI 20.7 (teł. wł.) —
W niedzielę na przepełnio­

nym stadionie w Tampere ro­
zegrany został mecz piłki noż­
nej ZSRR — Jugosławia. W 
pierwszej połowie meczu dru­
żyna jugosłowiańska miała du­
żą przewagę. “v 27 minucie Ml- 
kic strzelił pierwszą bramkę 
po rzucie rożnym, w 33 min. 
drugą bramkę strzelił Ogjanow

a W 43 min. wynik podwyższył Wydawało się, że mecz jest 
do stanu 3:0 Zcbec. I już zdecydowanie przegrany

Po przerwie Jugosłowianie w przez drużynę radziecką ale 
2 mmucm strzelili czwartą znwodnicy radzieccynie zała- 
bramkę. W 6 min. drugiej po- I mail się i ze wspaniałą wolą 
łowy Bobrow wywabił z bram- wyrównania przeprowadzali 
ki bramkarza jugosłowiańskie- i raz pn raz zdecydowane ataki 

pierwszego gola | na bramkę jugosłowiańską. W 
30 minucie po akcji całego ata-

go i strzelił
dla ZSRR W 14 minucie Ze- 
bec podwyższył wrnik do sta 
nu 5:1 dla Jugosławii.

Doskonały długodystansowiec radziecki Anufriew 
Foto Keystone — „Świat".

1 ku Trofimow zdobywa 2 bram- 
; kę dla ZSRR, w minutę póź­
niej po rzucie rożnym Bobrow 

, strzela 3 bramkę, a w 43 mi- 
nuc>. również po rzucie roż­
nym, ten sam gracz wspania- 

| 1'1 główką lokuje piłkę 
czwarty raz w bramce Jugo­
sławii.

Wśród ogromnego dopingu 
całej publiczności, której sym- 
pa'ie były zdecydowanie po 
-tronie Związku Radzieckiego,.-..vine ndUŁleCKiegO,
na minutę przed końcem gry,
po rzucie rożnym bitym przez 
xrcfimowa, Pietrow uzyskuje 
główką wyrównującą bram-

W dogrywce, która minęła na 
| obopólnych atakach wynik nie 
| uległ zmianie. Mecz zosta- 
I nie powtórzony we wtorek rów­

nież w Tampere.
Dokończenie na str. 2

JTROCZYSTOSC zaczęła się 
17 jak zawsze, od przemó­

wień i oklasków, z tą tylko 
różnicą, że emocjonalne nasile­
nie było większe niż kiedykol­
wiek dotychczas. Przemawiał 
premier Józef Cyrankiewicz, 
mówił Joto. Matwin, następnie 
sekretarz SFMD — tVloch — Ma­
rino, przewodniczący KC Kom- 
somołu, przedstawiciele odzna­
czonej młodzieży.

To nic, że większość nie ro­
zumiała włoskiego, że byli tacy,
którzy 
skiego 
Stalin, 
stkich

nie znali języka rosyj- 
— słowa Pokój, Bierut, 
zrozumiałe są we wszy- 
językach.

ĄjlECH żyją! Niech żyją! —
** przekrzykiwała młodzież 

głos megafonu, gdy zamilkły 
fanfary i rozpoczęła się uroczy­
stość nagradzania naszych naj­
lepszych Młodych Przodowni-

JTCZESTNICZKOM sztafety 
U Unii Kielce: Stasi Kramer 

i Jance Rycerz najwięcej jed­
nak podobał się pokaz gimna­
styków CWKS.

— Takiego widowiska jeszcze 
nigdy w swym życiu nie oglą­
daliśmy. To był piękny pokaz 
sportowców wojskowych w 
strojach sportowych i w woj­
skowym repertuarze. Na przód 
ćwiczenia chłopców z drążka­
mi, a w dużej częśei i... na 
drążkach. A- patem..; -

— A potem — przerywają 
sobie nawzajem dziewczęta — 
na boisko wbiegło prawdziwe 
wojsko, w pełnym umunduro­
waniu, w hełmach, z karabi­
nami. Jak sprawnie ćwiczyli, 
jaki dali doskonały pokaz wal­
ki. Była to piękna manifesta­
cja siły i sprawności polskie­
go żołnierza, a dobrze pomy­
ślane zakończenie doskonale 
symbolizowało pokojowy cha­
rakter naszej armii.

Młodzież entuzjastycznie wita
śmiałe ewolucje lotnicze

ków — Budowniczych 1 
Ludowej.

Przed trybuna główną,

Polski

va

MIEZWYKLE płęknłe jest 
i* dziś u nas. Cieszę się, że 

mogę wziąć udział w waszym 
święcie — dzielił się z nami

stadionie stanęły liczne szere­
gi. Jak ich nie witać, jak nie 
gratulować wspaniałych suk­
cesów w pracy, w nauce! Bijmy 
brawo dzielnej Weronice Kuci, 
Bolesławie Tukaj, Henrykowi 
Borosiowi i dziesiątkom innych. 
Bijmy brawo dzielnej młodzie­
ży ZMP-owskiej, bijmy brawo 
młodzieży niezrzeszonej, która 
aktywnie włączyła się do czy-
nu zlotowego, 
tywną postawą 
na to, że jej 
stanowią jedną 
tów na Zlocie.

która swą ak- 
zasłużyła sobie 
przedstawiciele 
trzecią delega-

W tym samym czasie na kor-
tach CWKS równie owacyj-

wrażeniami, 
min Muller.

— Pięknie 
same słowa 
dziennikarz

delegat FDJ, Ar­

jest u was — te 
powtórzył włoski 
z młodzieżowego

nie przyjmowała młodzież naj­
lepszych sportowców, odzna­
czonych za swe zasługi w 
dziedzinie kultury fizycznej. ।

pisma „Pattuglia", Sergio Pa- 
rucci. Dzisiejsza manifestacja 
wzmocniła we mnie przekona­
nie, że siła, nasza, ludzi wal­
czących o pokój, jest przeogrom­
na. Kiedy przed chwilą wzno­
szono okrzyki na cześć pokoju 
a w górę strzelały rakiety, 
przypomniały mi się momen­
ty innej manifestacji. Wtedy 
też krzyczeliśmy „Viva il pace", 
wskazując Ridgway'owi drzwi 
z naszego włoskiego kraju. W 
różny sposób walczymy w na­
szych krajach o pokój, wszę­
dzie jednak walka nasza jest 
skuteczna.

C TOJĄCY przed trybunami 
° żołnierze podnoszą w gó­

rę rakietnice. Pada komenda. 
Rój różnobarwnych rakiet zna­
czy na niebie swój parabolicz­
ny tor, to początek pokazu.

Z prawej strony lotniska wi­
doczne już są trzy lecące CSS. 
Na nich portrety Generalissimu­
sa Stalina i Prezydenta Bieruta. 
CSS-y nisko defilują przed try­
bunami.

Oczy zebranych znów patrzą 
w prawo, skąd dochodzi potęż­
niejący z każdą chwilą warkot. 
To około 30 samolotów ZIin-26 
tworzy na niebie trzy wielkie 
litery — ZMP. Lecą równiót- 
ko, towarzyszą im długotrwałe 
oklaski.

(k. m.)

NAJMŁODSZY SZYBOWNIK
A oto nad lotniskiem znów 

trzy CSS-y. W chwili gdy są 
przed trybunami odrywają się 
od nich trzy białe postacie... 
spadają, by po chwili zawisnąć 
na otwartych czaszach koloro-

wych spadochronów. To nasze 
spadochroniarki: Aleksandro­
wicz, Rozum 1 Wlazło.

W tym. samym momencie sto­
jący na skraju lotniska szkol­
ny szybowiec ABC startuje. 
Stromo pnie się w górę, aby po 
odczepieniu na wysokości ok. 
350 m rozpocząć swobodny lot. 
To najmłodszy polski pilot szy­
bowcowy 12-Ietni FRANEK 
KĘPKA popisuje się swymi u- 
miejętnościami.

Wyciągarkę, przy pomocy któ­
rej startował, obsługuje jego 
ojciec, któremu Franek za­
wdzięcza swoje wyszkolenie. 
Podczas gdy Franek wykonuje 
„rundki i esy", „ślizga się" i 
podchodzi do lądowania, trzy 
spadochroniarki dochodzą do 
trybun gdzie 'wręczają wiązan­
ki kwiatów premierowi Cyran­
kiewiczowi.

Złote medale Zatopka i Romaszkowej
w pierwszym dniu Igrzysk Olimpijskich

HELSINKI 20,7 (tel. wl.). W 
niedzielę rozpoczęły się w Hel­
sinkach konkurencje lekkoatle­
tyczne. Pierwsze złote medale 
w trzech rozegranych finałach
zdobyli: Zatopek
Romaszkowa

10 km.
dysk I Davis

— skok wzwyż. Z Polaków za­
kwalifikował się do półfinału 
Potrzebowski. Odpadli Korban 
i Kiszka.

W biesa na łon m rozegrano 12 
P'zedbiegów, z klóiych po dwu za­
wodników zakwalifikowało się do 
inlędzybiegów. W ptąiym przedbie- 
su s artowal reprezentant Polski — 
Kiszka, zajmując trzecie miejsce 
za Mc Kenicyem. Jamajka I Csanyi. 
Węgry. Kiszka został wyeliminowa­
ny z dalszych startów.

Po sti-zale startera wyszedł 
on zupełnie dobrze I około 50 m 
szedł równo z Jamajczykiem Mac 
Kinley Od tej chwili Jamajczyk 
zaczał wychodzić wyraźnie na czo­
ło. a Kiszka jakby osłabł, pozwa­
lając się dojść Węgrowi Csanyi. Na 
ostatnich metrach, po zacieklej wal­
ce Kiszka przegrał z Węgrem o 
pierś. Obaj mieli czas 10,9.

Z rozegranych potem mlędzybiegów 
do półfinałów zakwalifikowali się:

T — 1) Bailey, Ang. — 10,5; 2) Trę- 
Inar, Australia — 10,7; 3) Porthault, 
Prane. — 10.7; (Bułgar Kolew nie 
startował z powodu kontuzji).

n - 1) Remigino. USA - 10.4; 
2) Saat, Hol. — 10,6; 3) Finto, Indie

IV — l) Mc Kinley, Jamajka — 
10.5: 2) Bragg, USA — 10,3; 3) Su- 
chariew ZSRR — to,7; w przedblegu 
tym odpadł Węgier Csanyi.
400 m płotki

W ośmiu przedbiegach rozegra­
nych w niedzielę rano baidzo do­
brze wypadli reprezentanci Związku 
Radzieckiego: Łuniew. Litujew i 
Julin zajmując w swych seriach 
pierwsze miejsca. Najlepsze wyni­
ki osiągnęli Moore, USA — 51.0 i Ju­
lin, ZSRR—53.2. Zawodnicy radzieccy 
w swych przedbiegach nie mieli 
poważniejszych przeciwników.
Wyniki mlędzybiegów (do półfi­

nału zakwalifikowało się po trzech 
zawodników):

I — 1) Moore. USA — 50,B (rek. 
olimpijski): 2) Julin. ZSRR - 52.4. 
3) Filiput, Wł. — 53,0:

II - 1) Holland, N. Zel. — 52.2; 
2) Yoder, USA — 53,3; 3) Gracie. 
Ang. — 53,9;

III - I) Litujew. ZSRR - 52,2; 
2) Llppay. Węgry — 52,7 (rekord 
Węgier); 3) Whittle, Ang. — 52,8:

IV - 1) Luniew, ZSRR — 52.7: 2) 
Blackman. USA — 52,7; 3) Larsson 
— 53,3.

waka. Na ostatnim okrążeniu Zato­
pek oderwał się od Mimoun‘a 1 o- 
statnie 100 m przebiegł sportem.

Wyniki: 1) Zatopek, CSR — 29.17,0 
(rekord olimpijski); 2) Mlmoun, 
Francja — 29.32,0 (rekord Francji); 
3) Anufriew, ZSRR — 29.48,2; 4) Po­
sti, Finl. — 29.51,4; 5) Sando, Anglia 
— 29.51,8; 6)Nystróm, Szw. — 29.54,8.
Skok wzwyż (finał)

1) Davis. USA — 204 (rekord olim­
pijski. poprzedni — 203): 2) Wiesner, 
USA — 201: 3) Conceicao, Brąz. — 
198; 41 Svcnsson, Szwecja — 198; 
5) Pavitt, Ang. — 195; 6) Soeler, 
Rum. — 195.

III - Smith, USA - 10.4; 2) Cha- 
con, Kuba — 10,7; 3) Jack, Ang. — 
10.8;

19.009 m.
Najbardziej Interesująca konku­

rencją lekkoatletyczną w niedzielę 
20 bm. był bieg na lo.ooo in. Bieg 
poprowadzi! Anufriew (ZSRR), któ­
ry 2.000 m przebieg! w 5.51. Na 
drugiej pozycji bieg! Francuz Mi- 
moun Następnie na' czoło wysunął 
się Zatopek, Francuz utrzyma! się 
na drugiej pozycji, natomiast Anu­
friew spad! na trzecią. 3.000 m Za­
topek przebiegł w 8.43, a 4.000 m w 
11.43,6. Na 2.000 m przed metą Fran- 
cuz nieco zbliżył «lę do Czechotło-

Rzut dyskiem kobiet
1) Romaszkowa, ZSRR — 51,42 (re­

kord olimpijski); 2) Bagriancewa, 
ZSRR — 47,08; 3) Dumbadze, ZSRR 
— 46.26; 4) Yoshino, Jap. — 43,81; 
5) Heidegger, Austria — 43.49: 
6) Manollu. Rum. — 42,65. Byłato 
jedna z najbardziej atrakcyjnych 
konkurencji głównie dlatego, że 
młoda dyskobolka radziecka Ro­
maszkowa każdym niemal rzutem 
biła stary rekord olimpijski Niem­
ki Mauermeyer (47,63 m).

tnne zawodniczki były o klasę 
gorsze o dyskobolek radzieckich.

Kiedy na podium zwycięzców sta­
nęły trzy reprezentantki ZSRR sta­
dion zatrząsł sle od oklasków.

Na 809 m startowało dwóch Po­
laków, z których tylko Potrzebow­
ski zakwalifikował się do półfina­
łu. Korban odoadl zajmu ląc w 
swoim przedbiegu 3 miejsce.

Potrzebowski utrzymał się przez 
cały czas na drugiej pozycji, naj-

plerw za Kubańczyklem del Rio a 
następnie na Whltfleldem. Tuż 
przed meta zarówno Indianin jak i 
Polak wyraźnie zwolnili mając za­
pewnione wejście do półfinału.

Korban rozegrał źle bieg taktycz­
nie. Rezerwując siły na finisz trzy­
mał sie na przedostatniej pozycji. 
Kiedy zerwał sie do ataku, wszy­
scy zwiększyli tempo i musiał mi­
jać Ich na wirażu nadrabiając wie­
le metrów. Na prostej zrównał się 
z czołowa trójką, biegł razem z nia 
jednak na finiszu osłabł i przegrał 
nieznacznie z trzecim na mecie Wę­
grem Bacosym.

Do półfinału kwalifikuje się po 
trzech zawodników.

I —* 1) Wolfbrandt, Szw. — 1.55,3; 
2) Webster, Ang. — 1.55,5; 3) Modoj, 
ZSRR — 1.55,8;

II — 1) Whltfield, USA — 1,52,5; 
2) Potrzebowski, (Polska) —.1.52,6; 
3) White, Ang. — 1.52,7;

ZWIĄZANE SAMOLOTY
Nad lotniskiem samolot 

„Zuch", to instruktor Koziel­
ski wykonuje akrobacje. Trwa 
to niedługo. „Zuch" ustępu- 
puje. jego miejsce zajmują trzy 
„Zliny", Ale co to... maszyny 
te, lecące ciasno w kluczu są 
związane, a na linach łączących 
je widać chorągiewki Nie prze­
szkadza im to jednak, i niziutko 
defilują przed trybunami, ro­
bią skręt i odlatują. Na dowód 
że ograniczenia, jakie stwarzają 
liny, nic nie. znaczą wobec do­
skonałego opanowania pilotażu, 
trójka Zlinów nurkuje... robi, 
pętlę... jeszcze jedna pętla, tym 
razem nisko... Odchodzą.

I znów samotna maszyna, 
tym razem „Złin". Kładzie się 
na skrzydło i przechodzi na 
plecy... wychodzi pól pętlą... 
znów pól beczki... Jeszcze kil. 
ka trudnych figur akrobacji 
i pilot LESZEK, który ją wy­
konywał, po ostatniej figurze 
nie wyprowadza maszyny ...i 
odlatuje na plecach. '

i rozpoczynają piękny pokaz 
zespołowej akrobacji plecowej.

„WALKA- POWIETRZNA
Nadlatuje dwójka Jaków-18. 

Lecą blisko, jeden przy drugim. 
Nagle prawy wykonuje ostry 
skręt i leci w przeciwnym kie­
runku.

Od tej chwili piloci Góra i 
Szymański są swymi przeciwni, 
kami. Rozpoczynają walkę. 
Nadlatują z przeciwnych stron, 
lotniska. Rozpoczynają klasycz­
ną walkę kołową. Jednemu z 
nich udało się dostać na ogon 
przeciwnika. Maszyna tamtego 
robi unik. Góra powtarza do­
kładnie każdy ruch swego „wro­
ga" — Szymańskiego^

Maszyna Szymańskiego wa­
li się teraz w korkociąg... 
Gwaltow.nie zdarty „Jak" Gó­
ry zawisł na ch i!ę na nie­
bie, ale posłuszny woli pilota 
poszedł stromo w dół' za ra­
tującym się korkociągiem 
przeciwnikiem. I znów zmaga­
nia. Maszyny wiją się w cia-
snycli skrętach, to szykują

III — 1) Hutchlns, Kan. 
2) Barnes, USA — 1.54,5;

— 1.54,5;
3) Bakos,

Węgry — 1.54,5; 4) Korban, Polska 
— 1.54,7, odpadł.

IV — 1) Pearman, USA — ,1.51,6:
Czewgun, ZSRR - 1.51,8; 3)|stei- 

nes, Niem. Zach. — 1.52,7;

Jego miejsce zajmują „Zliny" 
Lecą w prawym pelengu To 
piloci Kozioł, Jarończyk i Niż­
nik. Ci widocznie zachęceni 
przykładem swego poprzednikaprzykładem swego p 

- I półeczką przechodzą na plecy

się do „serii", to robią uni­
ki...
Przed trybunami przelatuje 

zespół — „Junak" ciągnący na 
linie „Jastrzębia". I nagle pi­
lotowany przez Abłamowicza 
..Jastrząb" lecąc na holu wyko­
nuje beczkę. Pilot maszyny mo­
torowej po chwili też rpbi tę 
samą figurę, jakby chciał od-' 
kręcić skręconą przez szybow­
nika linę. Po chwili jeszcze raz 
powtarzają to samo.

Jest to, po raz. pierwszy w 
świecie, wykonana akrobacja 
zespołu złożonego z szybowca i 
samolotu.

Wysoko, wysoko rozpoznaje- 
mj ylwetkę „Jastrzębia". Roz­
poczyna on swą „wiązankę" od 
korkociągu, a nistępnie wykonu­
je wszystkie figury akrobacji 
jakie wykonali jego , koledzy, 
którzy mieli silniki. JJastrząb" 
pilotowany przez Wojnara jest 
już nisko, na wysokości masz­
tów. na których łopocą flagi, 
leci na plecach jest coraz 
niżej do murawy lotniska może 
5 m może mniei

Dokończenie na str. 2
V — 1) Ring, Szw. — 1.53,6; 

2) Wint, Jam. — 1.54,2; 3) Mac 
Milian, Austr. — 1.55,4;

VI — 1) Ulzhetmer (Niemcy Zach.) 
— 1.51,4;, 2) Dhanca (Indie) — 1.52; 
3) Liska (CSR) - 1.52,3:

VII — 1) Boysen ' (Norw.) — 
1.53,2; 2) C1evc (Nlcm. Zach.) — 
1.53,4; 3) Evans (Anglia) — 1.53,8;

VIII — El. Mabrouk (Fr.) — 1.52; 
2) Nielsen (Dania) — 1.53; 3) Parnell 
(Kanada) — 1.53,1.

Jutro iue wtorek 22 lipca
„Przegląd Sportowy*4

w normalnym formacie
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Wspaniały 
pokaz lotniczy

Dokończenie ze str. 1

...Simer zaniepokojenia... Co 
będzie dalej...? Ale pilot jest 
pewny swej ręki i oka. Roz­
pędzona maszyna wyrywa w 
górę, robi pól beczki, pnie się 
w górę... przewrót ...ślizg i 
ląduje przed trybunami.

AKROBACJA ZESPOŁOWA
W momencie, gdy lądował 

nad lotniskiem pojawiło się 10 
„Much". Lecą równym szere­
giem. Pierwsza zaczyna pętlę, 
za nią następna i po chwili już 
wszystkie wykonują tę figurę, 
aby za chwilę przejść do spirali 
Piękny widok tworzy 10 
„Much", które następnie krą­
żą w spirali. „Muchy" kończą 
pokaz ostrym nurkowaniem i 
w równiutkim szeregu, tak jak 
pojawiły się na niebie, lądują 
przed trybunami.

Zza lasku leżącego na skraju 
lotniska pojawia się teraz dziw­
ny kształt i leci w stronę try­
bun. To pierwszy polski śmigło­
wiec pilotowany przez Pałkę. 
Pilot demonstruje własności tej 
maszyny. Stojąc w miejscu.wy­
konuje skręt, ląduje niemal pio­
nowo w wyznaczonym kwadra­
cie, po czym po prawie piono­
wym starcie odlatuje.

W następnej części pokazu wi­
dzimy lotnictwo wojskowe. Roz­
poczyna „Junak" od pokazu pi­
lotażu podstawowego. Po nim 
3 „Junaki" wykonują akrobację 
zespołową. Następnie trzy ma­
szyny, które pilotują kobiety: 
Sosnowska - Kamińska, Andry- 
chowska, i Kamińska wykonują 
pętle i szybkie beczki. Ostatnim 
z samolotów tłokowych jest my­
śliwiec, który indywidualnie
■wykonuje akrobacje.

SZYBSI OD DŹWIĘKU
I nagle nad lotniskiem poją-

Z niepokojem i nadzieją
czekają Polacy i Duńczycy na mecz

HELSINKI 20.7 (tel. w).). — Cie­
kawa była reakcja Polaków 1 Duń­
czyków bezpośrednio po wylosowa­
niu rneczu piłkarskiego między re­
prezentacjami obu tych krajów.

Gdy na 7-ym piętrze hotelu Vaa- 
kuna, gdzie odbywało się losowanie, 
córka przewodniczącego Komitetu 
Organizacyjnego Igrzysk — Erika 
FrenckeU wyciągnęła jako ti^eci 
numer kartkę z napisem Poland 
kilku naszych działaczy zgromadzo­
nych na sali, zamarło w nerwowym 
oczekiwaniu. W dwie sekundy póź­
nie! głos speakera zabrzmią! mocno: 
„Dannemark”.

MOGŁO BYC GORZEJ
A więc walczymy z Danią o pra­

wo uczestniczenia w ćwierćfina- ‘

łach Olimpiady. No... mogło być go­
rzej — przygnali nasi działacze... 
i w tej samej chwili otoczeni zosta­
li przez kilkunastu dziennikarzy 
duńskich.

Pytania padały w warszawskim 
tempie. Nim jednak zaczęliśmy od­
powiadać sami wystąpiliśmy z py­
taniem: — Co sądzicie o wyniku 
losowania? Odpowiedź Duńczyków 
była Identyczna Jak nasze myśli. — 
„Mpgło być gorzej'*. A więc...

A więc należy przypuszczać, że 
piłkarze nasi nie stoją na straconej 
pozycji w przyszłej walce z zespo­
łem, z którym po wojnie ponieśliś­
my dwie orażki 0:8 1 1:2.

WADY DUŃCZYKÓW
— Nasi piłkarze nie odznaczają 

się pracowitością na treningach —

Co zdziałali piłkarze Danii
na poprzednich Igrzyskach

1908 — Londyn: Dania — I nia międzypaństwowe: z India- 
Francja B 9:0. Dania — Frań- mi w Kopenhadze 5:1, ze
cja A 17:1, Dania — Anglia 0:2.

Dania zdobyła srebrny medal 
olimpijski.

1912 Sztokholm: Dania — 
Norwegia 7:0, Dania — Holan­
dia 4:1, Dania — Anglia 2:4.

Dania zdobyła srebrny me­
dal.

1920 — Antwerpia: Dania — 
Hiszpania 0:1.

W latach 1924 — 1930 Dania 
nie startowała.

1948 — Londyn: Dania — 
Egipt 3:1, Dania — Włochy 5:3, 
Dania — Szwecja 2:4, Dania — 
Anglia 5:3.

Dania zdobyła brązowy me-

un w xMjpeiniauze □.!, ze 
Szwecją w Sztokholmie 0:1 i ze 
Szwecją w Oslo w ramach tur-
nieju skandynawskiego 0:2.

Ponadto ich kadra spotykała 
się kilka razy w meczach mię­
dzynarodowych z zespołami za­
wodowymi innych krajów.

Brazylijczycy Corinthians
pokonali ich 1:0, a Birmingham 
i Aston Villa grały z drużyną 
reprezentacyjną po dwa razy, 
wygrywając wszystkie spotka­
nia.

dal.
1952 Helsinki: Dania

Grecja 2:1.
TEGOROCZNE SPOTKANIA 

PIŁKARZY DANII
Duńczycy rozegrali w roku 

j bieżącym następujące spotka-

wla się piątka myśliwców o na- ' 
pędzie odrzutowym. Po chwili 
przelatuje druga piątka. Ryk ich 
potężnych silników, który do- । 
chodzi do uszu widzów, dopiero :

PO RAZ SZÓSTY 
POLSKA — DANIA

1934
1936
1937
1948
1949
1952

Kopenhaga 2:4 (0:2) 
Kopenhaga 1:2 (1:0) 
Warszawa 3:1 (2:1) 
Kopenhaga 0:8 (0:4) 
Warszawa 1:2 (1:0) 
Turku ?

Owśe osady wioślarskie
uj olimpijskich półfinałach

HELSINKI 20.7 (tel. w!.). — Ro-
po chwili robi potężne wrażenie, i i:;8,1'3!1'’. dz'\, nn l0,rze wioślarskim 
Juz zniknęli, ich miejsce zajmu- 1 ............. : • “ - ? '
je trójka odrzutowców, których 
akrobacja wywołuje zachwyt 
zebranych, ich idealne pętle, 
strome nurkowanie i beczka, 
którą wykonuje cały klucz, wy­
wołuje zachwyt.

Po odrzutowcach rozpoczyna­
ją się skoki spadochronowe. 
Najpierw z opóźnieniem 25 sek. 
skacze Czandertna, potem Dula, 
który rozstaje się w powietrzu 
ze spadochronem i po pewnym 
czasie otwiera drugi, następnie 
Tracz, który skacze w chwili 
gdy samolot wykonując pętle 
jest na plecach.

Pokaz, w którym lotnicy na­
si zademonstrowali swą wyso­
ką sprawność i doskonały sprzęt 
jakim dysponuje Polska Ludo­
wa, zakończył się desantem spa­
dochronowym. Czasze około 109 
różnobarwnych spadochronów

przyniosły kilka sukcesów polskim 
osadom

W .wrlynl-.ach nasz reprezentant 
Koeerka, startując w bardzo po­
ważnej konkurencji, zakwalifiko­
wał sie do półfinału, przegrywając 
jedynie o sekundy z amerykaninlem 
Kelly

Podobnie drugie miejsce w swej
ŚCISU

polska osada w wy- 
c ze sterni Hem (Lo- 

Michalski), gdzie
wraz ze zwycięzca — Francją uzy­
skała nailepsze rezultaty w tej kon-

wyścleu dwójek bez
sternika r niska osada została zdy-

skwalidkov. ana za przekroczenie 
toru.

W wyścigu czwórek bez sterni­
ka osada wrocławska przegrała z 
Finlandia o 0,3 sek. zajmując trze­
cie miejsce w swej serii. Osady 
polskie startują w poniedziałek w 
dodatkowych wyścigach eliminacyj­
nych (repesażach).

Dobrą postawę wykazały również, 
osady radzieckie, z których pierw­
sze miejsce w swym przedbiegu za­
jął w Jedynkach Tlukalow oraz 
ósemka. Drugie miejsce zajęły osa­
dy ZSRR w biegach czwórek ze 
sternlkem I czwórek bez sternika. 
Pozostałe osady radzieckie zajęły 
dalsze miejsca.

Jokiel najlepszy
z polskich gimnastyków

rozpiętvch 
wspaniały 

Pokaz 
dowego 
głębokie

na niebie tworzyły 
i malowniczy widok, 
tężyzny naszego lu- 
lotnictwa pozostawił 
wrażenie wśród wi-

dzów, którzy w drodze pow­
rotnej z lotniska żywo oma­
wiali tę wielką imprezę, dzie­
ląc się swymi uwagami.

T.C.

HELSINKI 20,7 (tel. Wł.).
Po ćwiczeniach obowiązkowych w 

gimnastyce mężczyzn we wszystkich 
trzech grupach wyniki drużynowe 
przedstawiają się następująco:

1. ZSRR — 284,35 pkt. 2. Szwajca­
ria — 281,85, 3) Finlandia — 280.«; 
4. Niemcy zach.. 5. CSR. 6. Węgry, 
7. Bułgaria.

W drugiej grupie do ćwiczeniach 
obowiązkowych: 1. Niemcy zach. — 
279,30, 2. USA — 271,30, 3. Polska 

269.25. W grupie trzeciej: 1. CSR 
— 278.60. 2. Węgry — 278,0, 3. Buł-
garla

GImnastyr
Plerwszą grupę ro-

wszystkich trzech grupach znaleźli 
się ostatecznie na 10-yzn miejscu.

Najprzyjemniejszą niespodziankę 
sprawił w ciągu zawodów niedziel­
nych nasz miody gimnastyk — Jo- 
klel, który w ćwiczeniach partero­
wych uzyska! doskonalę notę 9,55 
1 w ogólnej klasyfikacji zajął w tej 
konkurencji pierwsze miejsce ex
equo z Japończykiem Uesako.

Polak może w tej konkurencji 
zdobyć medal olimpijski pod wa­
runkiem oczywiście, że w podob­
nie doskonały sposób wykona ćwi­
czenia dowolne, gdyż o przyznaniuwiadomo w sobotę. , -.......- - --------- , o-.,- - .w..-

polscy po zakończę- ; medali decyduje suma punktów za 
obowiązkowych we i ćwiczenia dowolne i obowiązkowe.

T. Domaniewski i St. Piotrowski 3)

Tadek obudził się około 101 
rano. Ziewnął, przeciągnął | 

się aż zatrzeszczało w kościach i I 
opad! z powrotem na poduszki. 
Nie chciało mu się wstawać.

Zapalił „Mewę", puścił pod 
sufit cienką smużkę błękitna­
wego dymu, a potem zdusił na­
gle papierosa w popielniczce i 
wyskoczył z łóżka. Czuł się | 
fatalnie. Wczorajsza kolacja w 
„Kameralnej" przeciągnęła się, 
a że była mocno zakrapiana...

Odrzucił zgniecioną koszulę i 
wyjął czystą z walizki. Uważnie 
związał węzeł krawata.

— Niepotrzebny był, cały ten
myślaałZd-°TeresyZ n7 Marien- g° tłumy rozradowanej śmte- 
sztacie nie spotkał. Spóźnił się.
Co prawda kiedy przyszedł na 
rynek, mariensztacki zegar 
wskazywał za 5 min. piątą, ale 
musiało być później, bo mimo 
czekania Teresa nie zjawiła się.- 
Był tylko Janek w jakimś więk­
szym towarzystwie i Michał
wstydliwie skrywający się

jącej się młodzieży. Kolorowe 
chustki i czapeczki dodawały im 
uroku. Sprawiali wrażenie 
szczęśliwych, rozbawionych 
dzieci.

Tadek stał przed wejściem do 
hotelu i krytycznym okiem ob-
rzucał przechodzących. Te
kurtki, jakieś takie nieelegan-wstydliwie skrywający się z ■ ck g poza można aż

przeciwnej strony rynku pod ■ lak wyglupiaći źeby cho. 
arkadami. . . ‘ dzić po mieście w kolorowych
- Szczeniaki, widocznie i om | czapkach _ Wydął pogardiiwie

umówili się z nią. Cholera! — 
zaklął — spinka od kołnierzy­
ka ukłuła go w palec.

Tadek był wściekły nie tylko
dlatego. że nie spotkał Teresy, 
nie tylko dlatego, że czuł się 
dziś, po wczorajszym pijaństwie 
jak zbity pies. Zdenerwowali go 
niedawni koledzy z Zakopane­
go. Obaj paradowali wczoraj 
dumnie w zlotowych kurtkach. 
On przyjechał do Warszawy nie 
jako delegat. Skn.d! Nie zda­
rzyło mu się nigdy być przo­
downikiem i właściwie nie sta­
rał się o to, ale dziś...

Wyszedł na gwarną, odświęt­
nie udekorowaną ulicę. Mijały

wargi.
Wrócił do hallu hotelowego 

i stanął przed lustrem. Zado­
wolony był ze swego wyglądu. 
Popielaty garnitur leżał jak cac­
ko. Krawat we wzorzyste esy 
floresy doskonale harmonizował 
z błękitną koszulą.

Dość długo czekał przed ho­
telem na taksówkę. Postanowił 
przejechać się po Warszawie i 
obejrzeć Zlot. Bądź co bądź du­
żą impreza. A placu MDM jesz­
cze nie widział. ..

Na MDM! — rzucił szo­
ferowi i rozparł się na podusz­
kach „Pobiedy".

Przed placem kierowca za­
trzymał taksówkę.

— Dalej nie można — powie­
dział — tam prowadzą roboty 
wykończeniowe, trzeba dojść 
pieszo.

Tadek uśmiechnął się pogard­
liwie.

— No jasne. 22 lipca za pa­
sem a oni jeszcze nie wykończy­
li placu. U nas tak zawsze. 
Niech pan na mnie zaczeka — 
dodał.

Tadek szedł prosto, zapatrzo­
ny w górę na wspaniałe orna­
menty, na górujące nad placem, 
zwanym od dziś placem Kon­
stytucji, trzy potężne kandela­
bry." Zbliżył sią do grupy osób, 
dość żywo rozmawiających. To 
kilku porządkowych usiłowało 
przekonać ciekawych mieszkań­
ców Warszawy i zlotowych goś-

— Nie chodźcie tam koledzy 
mówił wesoło jeden z nich, mło­
dy chłopiec w ZMP-owskiej ko­
szuli i czerwonym krawacie. 
Przecież stąd znakomicie wszy­
stko widać.

— Co. żałujecie mosefitowej

powiedział nam jeden z dziennika­
rzy duńskich, spytany o formę ro­
daków. I rzeczywiście, ostatni mecz 
Duńczyków z Grecję wskazuje na 
to wyraźnie. W drugiej połowie 
reprezentanci najmniejszego kraju 
Skandynawii wyraźnie spuchli, a 
«lynny łącznik Lundberg patałaszył 
tak, że wzbudził prawdziwe obu­
rzenie wśród awych rodaków.

Piłkarze polscy mogą -wykorzys­
tać ten brak kondycji u przeciw­
nika, Mogą, jeśli oczywiście zagra­
ją, po pierwsze lepiej niż w me­
czu z Francją, po drugie zaś będą 
walczyć ostrzej. Widziałem już kil­
ka spotkań olimpijskiego turnieju 
piłkarskiego. Wszystkie one mają 
jedną charakterystyczną cechę.

Tu nie rezygnuje się z walki, gdy 
przeciwnik odebrał piłkę. Następu­
je natychmiastowy wyrzut ciała 
pod nogi przeciwnika. I trzeba 
przyznać, że walka ta daje często 
dobre rezultaty. Druga ważna za­
sada: na piłkę i na przeciwnika 
idzie się tu ostro.

SKŁADY TO3 TAJEMNICA
Składy obu zespołów owiane są 

wciąż jeszcze mgłą tajemnicy. 
Duńczycy przypuszczają, że zre­
zygnują z usług Lundberga. W obo­
zie polskim wciąż jeszcze niewiado­
mo, czy kontuzjowani w meczu z 
Francją: Cebula. Krasówka i Wi­
śniewski wydobrzeją do dzisiejsze­
go meczu.

Polacy już w sobotą 19 bm. opu­
ścili Helsinki. Duńczycy udali się 
do Turku 20 bm. Mecz zespołów, 
które znają się dość dobrze, które 
w chwili obecnej nie wykazują żad 
nej wyraźnej przewagi, zapowiada 
się ciekawie.

Miejmy nadzieję, że niemniej cie­
kawy i pomyślny będzie meldunek 
z Turku! *

W. Wojteckl

ZSRR-Jugosławia 5:5
Dokończenie ze str. 1

Według olimpijskiego regula­
minu turnieju piłkarskiego, je­
śli mecz po dogrywce zakoń­
czył się remisowo musi on zo­
stać powtórzony. Jeśli i w pow­
tórzonym meczu nie ma decy­
zji MFP może nakazać roze­
granie trzeciego meczu, jeśli nie 
komplikuje to terminów roz­
grywek. W wypadku, gdy wy­
znaczenie trzeciego meczu jest 
niemożliwe MFP wyznacza zwy­
cięzcę drogą losowania.

Gra była bardzo szybka, a 
przebieg meczu niesłychanie e- 
mocjonujący. W drużynie ra­
dzieckiej należy wyróżnić Bo­
browa, Trofimowa, Netto i Ba- 
szaszkina. Sędzia angielski Ellis 
był bardzo dobry.

Jerzy Zmarzlik

Spotkamy się 
nad Wisłą

W poniedziałek o godz. 17-tej po­
nad rozśpiewaną 1 rozbawioną War­
szawą wzblje się w górę zielona ra- 

■ kieta, a fanfarzyści na mostach sto­
licy dadzą znak rozpoczęcia wspa­
niałego „Karnawału nad Wisłą”. Po 
obu stronach rzeki zgromadzi się 
ponad 100 tysięcy wldzów-uczestni- 
ków Zlotu, gości zagranicznych i 
mieszkańców stolicy, którzy podzi­
wiać będą zawody wioślarskie, kaja­
kowe i motorowodne, by później w 
świetle ogni sztucznych bawić się 
na tanecznych estradach.

Zawody sportowe rozpoczna sle 
Już o godz. 17.30 defiladą 33 śliz- 
gaczy. Następnie odbędą się wyścigi 
kajakowe (w rejonie przystani Spój­
ni i Gwardii), slalom motorówek 
pomiędzy mostami Poniatowskiego 
i Śląsko-Dąbrowskim oraz wyścigi 
51 motorówek w kategorii 100 cm’.

Na odcinku od portu Czerniakow- 
skiego do przystani Spójni ok. godz. 
18.10 urządzone zostaną wyścigi 150 
kajaków, wśród których wystartu­
je 50 osad kobiecych.

Niezwykle emocjonująco zapo­
wiadają się zawody wioślarskie, w 
których wezmą udział nie tylko 
najlepsi wioślarze z Warszawy, ale 
1 przybyli już do stolicy zawod­
nicy z innych miast jak np.: ósem­
ka juniorów z Płocka, czwórki ko­
biet AZS z Krakowa i Wrocławia, 
dwójka podwójna z Wrocławia i 
wiele innych osad.

O godz. 20.30 nad Wisłą ukaże się 
niebieska rakieta. Będzie to sygnał 
do rozpoczęcia defilady barwnie u- 
dekorowanych 1 iluminowanych 
statków z rozbawionymi delegatami 
poszczególnych województw.

Jednostki popłyną kolejno w od­
ległości około 100 m od siebie, tra­
są pomiędzy mostem Śląsko-Dąb­
rowskim a Portem Czerniakowskim. 
Defilada ta rozciągnie się na od­
cinku dwukilometrowym.

Około godz. 21.30 czerwona rakie­
ta da znak rozpoczęcia pokazów 
ogni sztucznych i ogólnej zabawy 
na całym nadbrzeżu.

Oprócz Imprez sportowych, prze­
widuje się pokazy filmów sporto­
wych na Płycie Czerniakowskiej i 
Wybrzeżu Kościuszkowskim. Na 
Wybrzeżu znajduje się także tzw. 
„Wesołe Miasteczko”, w którym bę­
dzie można przeżyć emocje spor­
towe na torze przeszkód, strzelni­
cy itp. Amatorzy biegów będą mog­
li wziąć udział w wyścigach tyłem 
lub w wyścigach w workach.

Juc.

OWKS zdobył Puchar Zlotu
po zwycięstwie nad Ogniwem 5:1

OWKS (Kraków) — Ogniwo (Kra­
ków) 5:1 (2:0). Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli: Bobula (samobójcza). 
Piechaczek, Kucharski, Więcek i 
Feluś; dla pokonanych-— Gołąb.

OWKS: Hajduk, Hejosz, Muslał, 
Masłoń. Strzynalskl. Kalus, Kro­
czek, Krajewski (Feluś), Więcek, 
Picchaczek, Kucharski.

Ogniwo: Hymczak, • Pawłowski, 
Bobula, Słaboszewski. Pawlikowski, 
Kolasa. Cywicki (Korzeniak). Dy- 
doń, Radoń, Kadłuczka, Gołąb.

Finałowe spotkanie o Puchar Zlo­
tu, na które z niecierpliwością o- 
czekiwała 50-tyslęczna widownia — 
rozczarowało.

Obie- drużyny rozpoczęły grę z 
werwą 1 ambicją, z upływem czasu

coraz, wyraźniej zaczęła sle zary­
sowywać przewaga wojskowych, 
których atak, dobrze wspomagany, 
przez pomoc i* obronę, stosunkowo 
łatwo. przedostawał się na pole 
Hymcżaka.

Samobójcza ■ bramka strzelona, 
przez Bobulę do reszty załamała de­
fensywę Ogniwa. Błędy obrony i 
pomocy zaczęły sle mnożyć tym 
bardziej, te napastnicy niechętnie 
cofali się do tylu.

Po przerwie’wojskowi, mając wy­
graną „w kieszeni”, dostroili się do 
poziomu przeciwnika. Zwolnili tem­
po, zaczęli grać środkiem boiska 
zamiast rozciągać ją na skrzydłą 
jak to czynili przed pauzą.

Przeciwnicy 
Gremlowskiego

HELSINKI 19.7 (teł. wł.). — 
Międzynarodowa Federacja 
Pływacka postanowiła przepro­
wadzić ponowne losowanie eli­
minacji na dystansie 1.500 m.

41 zawodników startować bę­
dzie w sześciu przedbiegach a 
nie w siedmiu jak poprzednio 
ustalono. Do finału kwalifiku­
je się ośmiu pływaków z naj­
lepszymi czasami.

W I przedbiegu startuje 
Gremlowski a wraz z nim Ha- 
shizume (Jap.), Gutierrez (Me­
ksyk), Santos (Brazylia), John- 
ston fPld. Afryka). Mc Namee 
(Kanada), Basaunung (Filipi­
ny);

Imprezy 
sportowe 
na Zlocie

Służewiec: 11.10 Biegi Narodowe, 
wyścigi sztafetowe zakładów pracy, 
wyścigi motocyklowe o nagrodę 
„Przeglądu Sportowego", zawody 
hippiczne.

Stadion Kolejarza 1 CWKS: 10.00 
wielobój SPO mężczyzn i kobiet.

Rakowiec: 8.00 wyścigi kolarskie 
na 6, 20, 50 1 100 km.

Stadion Spójni: 18.00 mecz piłki 
nożnej Orlęta (Polska) — FAC.

Pływalnia CWKS: 10.00 — 12.00 
1 20.00 — 22.00 zawody pływackie z 
udziałem reprezentacji Węgier i 
NRD.

Na Wiśle: 17.30 — 20.00 Karnawał 
na Wiśle.

Poniedziałek 
w Helsinkach

8.00 i 16.00 gimnastyka ćwiczenia 
dowolne (startują gimnastycy pol­
scy).

10.00 eliminacje skoku o tyczce 
(startuje Ważny), eliminacje w ku­
li mężczyzn (startuje Łomowski 1 
Krzyżanowski).

15.00 finał kuli mężczyzn.
15.30 przedbiegi 100 m kobiet (star­

tuje Bocianówna).
16.00 półfinały 800 m (startuje 

Potrzebowski).
16.00 wioślarstwo, repeszaże (star­

tują osady polskie).
19.00 piłka nożna w miastach pro­

wincjonalnych, (w Turku mecz Pol­
ska — Dania).

Dom w Helsinkach inusi przypominać własny. Zawodnicy ra­
dzieccy przy dekoracji budynku w Otanicmi.

Foto Keystowe-CAF

Mimo wysokiego zwycięstwa, woj­
skowi nie zachwycili, trzeba jednak 
przyznać, że mają dobre zadatki 
ną przyszłość. Widać było w ich 
grze jakąś myśl, składne podania, 
niezłe zaawansowanie techniczne, 
przewyższali również przeciwników 
startem do piłki, zawiedli natomiast 
strzałowe. . .

stp
Gwardia (Kraków) — Budowlani 

(Chorzów) 2:t (1:1). Bramki zdobyli 
dla Gwardii: w 17 min. Mordąrski, 
w 59 min. Sllzowski. dla Budowla­
nych w 35 min. Kulik. .

Gwardia: Jurowicz’ (Zfęclński), 
Snopkowski. Szczurek, Raginis, Wa­
piennik, Brzoskwinia, Machowski, 
(Slizowski), Kotaba, Kohut. Patkolo, 
Mordąrski.

Budowlani: Fiskal, Kannańskl, 
Janduda, Zarzycki. Lizurek, Danie- 
lowski (Kulik), weizerek, Kulik, 
(Januszak). Powała. Barański, Pi­
larski.

Mecz stał na słabym poziomie. 
Zwycięstwo Gwardii zasłużone, 
gdyż napastnicy ich byli lepiej u- 
sposobieni strzałowo. Budowlani 
mo przewagi w polu gubili się pod 
bramką przeciwnika.

Z drużyny zwycięzców mogła za­
dowolić jedynie lewa strona ataku 
Patkolo — Mordąrski. Podobnie 1 
w drużynie chorzowskiej lewa stro­
na ataku była najlepszą częścią dru­
żyny, a zagrania Barańskiego i Pi­
larką były najniebezpieczniejsze. 
Również nieźle, jednak zbyt ostro 
zagrał Janduda. (j.s.)

Kolejarz (Poznań) — Budowlani 
(Gdańsk) 2:1 (2:1).

Budowlani: Gruner, Miksa. Lenc, 
Kaleta, Kamzela. Arasimowicz, Ko­
kot A., Groździk. Gronowski. Kokot 
M., Kupcewicz.

Kolejarz: Rosiński, Koltuniak, De- 
ska. Słoma, Tarka. Chudziak,.Brze- 
żanczyk, Anioła. Czapczyk. Gogo­
lewski. Chmielewski.

Bramki zdobyli dla Kolejarza: 
Czapczyk i Anioła (z karnego), dla 
Budowlanych — Kaleta. Sędziował 
Komorowski z Warszawy.

Młodzież zlotowa z zainteresowa­
niem śledziła ostatnie raidy piłką- 
rzy o zlotowy puchar. Mecz był 
slaby. Piłkarze poruszali się na bo­
isku ospale. Celnych strzałów na 
bramkę było mało i można je było 
policzyć na palcach jednej ręki.,

Pierwsi na bardziej zdecydowany 
atak zdobyli się Budowlani. Pomo- 
cnik gdańszczan — Kaleta widząc 
niezaradność swych napastników 
sam poszedł do przodu i pewnie 
strzelił.

W kilka minut potem za faul na 
Słomie Anioła wyrównał z rzutu 
karnego. Następuje atak Kolejarzy 
i Czapczyk minąwszy kolejno pomo­
cników i obrońców wygrywa poje­
dynek z bramkarzem - zdobywając 
drugą i ostatnią bramkę dnia, (ab)

m as? ko wa

Walczak 63,81 Kucharski 22,4
osiągnęli na zawodach lekkoatletycznych

jezdni? — powiedział ktoś ze 
śmiechem — nie zedrze się, 
puśćcie.

Tadek uważał za stosowne 
wtrącić się do rozmowy.

— No chyba — powiedział o- 
stro — a w ogóle co to za zwy­
czaje. Po ulicy chodzić nie moż­
na? Dlaczego nie wpuszczacie? 
— zapytał wręcz chłopca.

Tamten odwrócił się wolno w 
jego stronę i odparł spokojnie:

— Chodzić po ulicy można i 
po placu też. Ja nikomu nie za­
braniam, widzicie ile tam lu­
dzi — wskazał poza siebie na 
tętniący życiem plac — proszę 
tylko, bo kręcący się przechod­
nie przeszkadzają robotnikom...

Tadek chciał odpowiedzieć 
chłopcu, ale potem machnął rę­
ką i odszedł w stronę taksówki. 
„Co tu gadać z takim" pomyślał. 
„Powariowali zupełnie"...

„Pobieda" zawiozła go teraz 
na stadion CWKS. Tu znowu 
tłumy. Młodzież, starsi, wojsko, 
SP.

Milicjant przy wejściu był 
grzeczny ale stanowczy.

— Nic z tego, obywatelu. Tu 
trzeba mieć bilet, albo zapro­
szenie.

— To sprzedajcie mi bilet — 
zdenerwował się Tadek.

— Niestety... — rozłożył rę­
ce milicjant. — Ja biletów nie 
sprzedaję, a w kasie już nie 
ma. Trzeba było postarać się 
o zaproszenie.

— Tak, trzeba było, — mruk­
nął Tadek. — Nie wiem tylko 
gdzie i jak.

Wchodząca na stadion dziew­
czyna, uśmiechnęła się do 
sprawdzającego zaproszenie mi­
licjanta.

— Nie wiecie gdzie? — po­
wiedziała — trzeba było starać 
się w pracy. Tu dziś tylko dla 
przodowników! — i poszła da­
lej, bo właśnie miał się zacząć 
bieg na 800 metrów.

Tadek był dziś już po raz 
trzeci wściekły.

— Nie poradzicie obywate­
lu — powiedział milicjant. — 
Spojrzał potem na Tadka z li­
tością i dodał: jedzcie na Okę­
cie. Tam dziś na lotnisku piękne 
pokazy. Samoloty zobaczycie z 
daleka, nie trzeba do tego za­
proszeń.

— Cholera — klął Tadek w 
duchu — po co ja tu przyje­
chałem. Teresy nie spotkałem, 
teraz ći tu traktują mnie jak 
idiotę, na mecz nie można 
wejść.

Przed Okęciem zator samo­
chodów. Razem z tłumem po- 
azedl w kierunku lotniska. Za 
nim ula grupa młodziutkich 
dziewciąit i chłopców. Co chwi­

lę wybuchali głośnym śmie­
chem.

Tadka drażniły ich wesołe 
śmiechy i okrzyki. Obejrzał się 
parę razy i widział, źe rozra­
dowane oczy młodych wpa­
trzone są w niego.

Nagle dobiegł go głośny 
szept:

— Nie wytrzymam, spójrzcie 
na jego skarpetki!... ■— Znowu 
wybuch śmiechu. Teraz zrozu­
miał, że to on jest powodem. 
Przeszła mu już złość, był wła­
ściwie złamany tyloma niepo­
wodzeniami. Rozejrzał się jak­
by szukał pomocy. Obok niego 
szła młoda, elegancko ubrana 
para. Ona w białej bluzce i po­
pielatej spódniczce, on w iden­
tycznym jak Tadek garniturze. 
Marynarkę miał niedbale na­
rzuconą na ramiona, koszuli; 
odpiętą pod szyją. Oboje mieli 
na głowie czerwone, zlotowe 
czapeczki. Ona trzymała w rę­
ku barwną chustkę. Byli roz­
radowani i weseli. Trzymali się 
za ręce jak małe dzieci.

Nagle z grupki idącej za nim 
oderwała się niewysoka dziew­
czyna, podbiegła do Tadka i 
powiedziała:

— Wiecie co, kolego, chodź­
cie razem z nami na lotnisko.

Tadek skłonił się elegancko. 
— Pani jest bardzo miła. Czy 
mogę się przedstawić?

— Jestem Jadzia, — powie­
działa dziewczyna. — Tylko 
proszę nie myśleć, że chcę pa­
na uwodzić. Żal mi się po pro­
stu zrobiło. Może w naszym to­
warzystwie będzie się pan czul 
dobrze. Chodźmy! — zakończy­
ła stanowczo.

— Nie — odparł Tadek ostro 
— zreszią — dodał — ja nie 
mam zaproszenia...

— Ja mam dwa. Jedna z ko­
leżanek nie miała czasu pójść, 
będzie dla pana.

I znowu opanowała go złość. 
Ta smarkata prosi go nie dla­
tego, że to on, tylko, że ma za­
proszenie i żal jej. Może nawet 
nie jego, tylko zmarnowanego 
zaproszenia. W nosie ją ma, z 
jej zaproszeniem i Zlotem! 
Niech się baiwią sami.

— Nie potrzeba łaski!—burk­
nął niegrzecznie. — Niech pa­
nienka idzie z tymi swoimi...— 
zatrzymał się, jakby szukał o- 
kreślenia — z tymi kolorowy­
mi smarkaczami! — Potem odr 
wrócił się i roztrącając ludzi, 
poszedł wolną, w odwrotnym 
niż wszyscy kierunku. Pod 
prąd.

Znad lotniska wyprysły w 
powietrze różnobarwne rakie­
ty, a potem wypłynęły na nie­
bo trzy zgrabne CSS-y.

Zaczął się pokaz lotniczy.
(c. d. n.)

Pierwszy dzień zawodów lekkoa­
tletycznych na cześć Zlotu przy­
niósł już szereg wyników świad­
czących o stałym postępie naszych 
czołowych zawodników.

Najlepsze wyniki uzyskali oszczep- 
nicy startujący na boisku Koleja­
rza, z których Walczak rezultatem 
63,81 jako trzeci nasz zawodnik 
przeszedł w tym roku granicę 60 
m. Dalsi dwaj Kujawa i Cichy wy­
kazali również znaczną poprawę for­
my zbliżając się do tej granicy zu­
pełnie wyraźnie.

Z pozostałych wyników, które pa- 
dły na boisku Kolejarza wyróżnić 
należy czasy Kucharskiego 10,9 na 
100 m i 22,4 na 200 m. Kucharski 
w obu tych biegach pokonał zdecy­
dowanie przeciwników. Na 200 m 
zademonstrował on bardzo ładny fi­
nisz. Dobrą również formą wyka- 
zaH tyczkarze, przechodząc Ęewnle

Na Spójni najlepsze wyniki osią­
gnęły specjalistki w skoku w dal 
i 400 metrowcy. Szwargot wygrał 
10.000 m zdecydowanie. Jeśli cho­
dzi o wyniki biegów to musimy do­
dać, że na Stadionach Kolejarza 1 
Spójni są Jeszcze bardzo świeże bie­
żnie, wlec 1 wyniki muszą być tro­
chę słabsze niż te. na Jakie stać 
naszych zawodników.

Na Stadionie WP na 100 m świę­
ciła triumf Lerczakówna, wygrywa­
jąc w czasie 12,8 ze swą największą 
przeciwniczką wśród juniorek — 
Laskowską i z Jesionowską. Pozo­
stałe biegi w przeciętnych wyni­
kach wygrali Bartecki i Krzyszko- 
wiak. « J. s.

WYNIKI
Mężczyźni: 100 m: 1. Kucharski 

Bud. Lub. — 10.9. 2, Antonowicz, 
CWKS — 11,0.

200 nn 1. Kucharski. Bud. Lub. 
— 22,4, 2. Antonowicz. CWKS — 
22,8,

400 m: i.’ Werbliński. Gw. W-wa 
— 51,1. 2. Gralka Górn. Zab. — 51,4.

800 m: 1. Bartecki, Stal Pozn. — 
1:55,4, 2. Jackiewicz, Gw. W-wa — 
1:56,2.

1500 m: 1. Lewicki. Kol. Tor. — 
4:01,2. 2. Zbikowski; Kol. Tor — 
4:02,2,

3080 ni: 1. Krzyszkowiak, CWKS 
— ¢:37,4, 2. Mańkowski. Bud Gd. 
— 8:44,8.

10.000 m: 1. Szwargot. CWKs - 
31:52,8, 2. Rusek, Kol. Ostr. — 32:20,0,

kula: 1. Pogorzelski. CWKS — 
13,10, 2. Chojnacki. Kol W-wa — 
12,65,

oszczep: 1. Walczak, Stal Wr. — 
63,81, 2. Kujawa. CWKS — 59,67.

wzwyż; i. Lewandowski. Bud. Wr. 
— 185, 2. Skupny, Kol. Koł. — 175,

tyczka: 1. Adamczyk, CWKS - 
390. 2. Krzesiński i Janiszewski — 
po 390.

Kobiety: 100 m: 1. Lerczakówna, 
AZS Pozn. — 12,8. 2. Jesionowską, 
CWKS — 13,0,

800 m: 1. Pestka. Sp. Gd. — 2:18,6, 
2. Gryczka. Stal St. Wola — 2:19,6,

kula: 1. Piecówna. CWKS 10,96. 
2. Kozłowska. AZS W-wa — 10,90,

dysk: i. Królikowska,. Kol. — 
38,76, 2. Wojnarowska, Spi Gd. — 
37,18.

w dal: 1. Gburkówna. Sp. Grudz. 
— 531, 2. Wasserab, Sp. W-wa — 
511,

pozdrawia Zlot
Mistrzyni olimpijska Roma- 

szkowa przesiała za pośrednic­
twem Polskiego Radia następu­
jące pozdrowienia dla polskiej 
młodzieży:

Drodzy przyjaciele! Przesyłam 
Wam serdeczne pozdrowienia 
w dniu otwarcia Waszego Zło­
tu. Jestem szczęśliwa, że udało 
mi się zdobyć złoty medal olim­
pijski i ustanowić nowy rekord 
olimpijski i że moje koleżanki 
zdobyły dwa następne medale.

W dniu Waszego Zlotu życzę 
Wam dalszych osiągnięć w pra­
cy, nauce i sporcie. Niech żyje 
braterska przyjaźń narodu pol­
skiego i radzieckiego.

32 mistrzów

„Olimpiada" pływacka w Warszawie
Międzynarodowe zawody pływac­

kie na cześć Zlotu zapowiadają się 
wręcz sensacyjnie. Oprócz 5 zawod­
ników NRD startować będą pływacy 
węgierscy, którzy poziomem nie­
wiele odbiegają od swych słynnych 
kolegów i koleżanek. W ekipie wę­
gierskiej znajduje się rekordzistą 
Węgier. Tumpek, który na 100 i 
200 ni klas, legilymuje się dosko­
nałymi wynikami — 1:06,1 1 2«37,0, 
I który osiągnął również b. dobry 
wynik na 100, m dow. — 53,7.

Starszą generacje zawodników re­
prezentuje tylko Utassi — 200 m 
klas. — 2:46,3, reszta to młodzież, 
następcy Kadasa, Ewy Szekely i 
Judity Temes.

Oto ich nazwiska I wyniki uzy­
skane w ostatnich dniach:

Kobiety — Sebó — J(l0 i 400 m 
dow. — 1:09,8 i 5:26,6,- Szekely Rlp- 
szima (kuzynka słynnej Ewy) — 
100 m dow. — 1:14,0, 200 m klas. — 
3:03,3, Garal Maria — 100 I 200 m 
dow. — 1:11,0 i 2:34.2, 100 m mol.— 
1:30,4, Gyergyak — 1:11,0.

Mężczyźni — Tumpek — 100 i 200 
m dow. — 58.7 i 2:16,4; 209 m klas. 
— 2:39,4; Stampal — 100 i 200 m dow. 
— 1:01,4 i 2:20,6: 700 m klas. — 1:15,3;

Garal Janos — 200 m dow. — 2:16; 
Dornótór — 100 1 200 m dow. — 
1:01,0 i 2:16,0; Zaborsky — 100, 200 
i 400 m dow — 1:02,2; 2:16,2 i 4:57,0;, 
Utassy — 200 m klas. — 2:46,9.

Prawdziwą ucztą dla widzów sta­
ną się pokazy skoków do wody w 
wykonaniu akademickiej mistrzyni 
świata — Zsagot oraz Jej kolegów 
— Hidvegi i Domeny, którzy są 
skoczkami wysokiej klasy. Przeciw­
nika będą oni mieli w Niemcu — 
Oertel. .

Ostatnie rekordy ustanowione na 
obozie w Szczecinie wyraźnie 
świadczą, że większość naszych pły­
waków jest w dobrej formie. Mrocz­
kowski np. ustanowionym w ostat­
nią niedziele rekordem na 50 m — 
26.8 wysunął się na czoło sprinte­
rów.

Wyraźnie podciągnął się Cichoń- 
ski i Nikodemskl, w dobrej formie 
jest Renata Gryszczykówna. Dosko­
nale również spisują się najmłodsi 
Sambala, Lutomski, Belczyk. Grykr 
i Pogorzałek. Udział w imprezie 
będzie doskonałym sprawdzianem 
poziomu naszych rezerw, które po­
za Gremlowskim i Mrozówną nie 
ustępują olimpijczykom.

stp.

sportu
Zarządzeniem Przewodniczącego 

Głównego Komitetu Kultury Fizy­
cznej z dnia 15 lipca 1952 roku, za­
szczytne tytuły Mistrzów Sportu s 
okazji Święta Odrodzenia otrzymali 
następujący zawodnicy:

Strzelectwo: Andrzej Matuszak — 
CWKS. Bolesław Wasilewski 
CWKS, Władysław Fazdej — Bu- 
wlani Chorzów.

Lekkoatletyka: Roman Korban — 
Spójnia Gdańsk, WiJand Osiński — 
Unia Szbzecin. Ir

Piłka ręczna: Jerzy Til — BudO- 
walnl Chorzów.

Kolarstwo: Wacław Wrzesiński — 
Kolejarz W-wa, Wacław Wójcik — 
CWKS.

Koszykówna: Leszek Kamiński — 
CWKS, Romuald Markowski — 
Spójnia Gdańsk.

Szermierka: Marian Pallga — 
CWKS.

Hokej na lodzie: Henryk Brono- 
wicz — CWKS. Mieczysław Palus 
— CWKS, Michał Antuszewicz — 
CWKS.

Piłka nożna: Edward Cebula * 
Unia Chorzów, Henryk Alszer — 
Unia Chorzów.

Lotnictwo sportowe: Witold Tracz 
— Aeroklub W-wa.

Wioślarstwo: Jan Świątkowski — 
Stal Bydgoszcz. Zbigniew Żarno­
wiecki, Edward Szwarcer, Zbig­
niew Szwarcer. Henryk Jagodziński 
— wszyscy AZS Wrocław.

Boks; Henryk Kukler, Tadeusz 
Grzelak. Gerard Musial, Antoni 
Gościańskl - wszyscy CWKS.

Sport motorowy: Jerzy Jankow­
ski — CWKS, Włodzimierz Szwen- 
drowski — Ogniwo Lublin, Józef 
Olejniczak — Unia Lesr.no.

Atletyka: Jerzy Gryt, Antoni 
Gołaś — obal Górnik Janów.

Tenis: Jozef Hebda — CWKS.

Dosiom

Coppl i Włochy

iw Jour de France"
PARYŻ. W Paryżu zakończył 

się 19 bm. tradycyjny 23-etapo- 
wy wyścig kolarski „Tour de 
France".

Tegorocznym zwycięzcą jest 
znakomity kolarz włoski Ćoppi. 
Zwyciężył on w 5 etapach. Cop- 
piemu też Włochy zawdzięcza­
ją w dużej mierze zespołowe 
zwycięstwo. Drugie miejsce za­
jął Ocker (Belgia), trzeci był 
Ruiz (Hiszpania).

PRZEGLĄD SPORTOWY

„Przegląd Sportowy" pragnąc poinformować najszersze rze­
sze o zwycięstwie Kocerki wysłał swego sprawozdawcę na sta­
dion CWKS.

Sprawozdawca nie mógł dostać się do speakera. Nadgorliwy 
biurokrata nie chcial przepuścić! (Szkoda, że nie pojechał jako 
bramkarz hokeistów na trawie, nie przepuściłby. z tych „sied­
miu" ani jednego).

Wysłannik „Przeglądu" jest uparty. Zwabił speakera do siebie 
i poinformował o półfinale Kocerki. Rzeki do speaker-1:

Miej serce i patrzaj w serce!

Powiedz wszystkim o Kocerce.

Speaker ma serce, obiecał, że powie i wrócił do mikrofonu. 
Nie, nie wrócił. Biurokrata nie przepuścił speakera.

Więc my nie przepuścimy biurokracie i strzelamy mu rzut 
karny. Żeby się otrząsnął, żeby się obudził. Żeby zrozumiał, 
że SPEAKER nie pochodzi od SPAĆ. Że Zlotowcy są ciekawi jak 
się spisują ich koledzy w Helsinkach.

Więc „Przegląd" wbrew biurokratom będzie donosił dalej.

JÓZEF PRUTKOWSKI

Nakłuciem
Instytutu Prasy 
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